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CZĘŚĆ UEZĘBOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
października b. r. kontrolorowi przy kasie 
długów państwa, Emilowi B e r t o n i ,  z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczy.iku, nadać najmiłościwiej 
tytuł i charakter radcy rządowego z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król Apostolska Mość ra­
czył na podstawie najuniżeńszego wniosku 
Ministra ces. Domu i spraw zagranicznych, 
Najwyższem postanowieniem z dnia 8 paź­
dziernika b. r. zamianować najmiłościwiej 
kupca Leona Eugeniusza Paulina B r i s  
s o n e t  w Algierze, bezpłatnym generalnym 
konsulem tamże z prawem pobierania prze­
pisanych taryfą należności konsularnych.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły eta­
towej w Komarnie Piotra B u d z i ń s k i e ­
go, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Komarnie, a tymczasowego nau­
czyciela szkoły etatowej w Chłopach Bazy­
lego Senj i oj wa ,  rzeczywistym nauczycie­
la szkoły etatowej w Chłopach.

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 3 lipca b. r. 1. 

25.220 przedłużyło wys. c. k. Ministerstwo 
handlu udzielony Janowi W y c h e r z e  re­
skryptem z 9 lipca 1882 r. 1. 18.940 wy­
łączny przywilej na ulepszoną sztyftową 
młocarnię na rok piąty.

Co się do publicznej podaje wiado­
mości.

We Lwowie, d 11 października 1886.
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X.
Malarstwo w Anglii.

(Ciąg dalszy.)
Za właściwych twórców angielskiego 

malarstwa trzeba uważać Reynolds’a i Gains- 
borough’a, trochę późniejszych od Hogartha 
mistrzów, z których pierwszy umarł w r. 
1792 a drugi w r. 1788. — Reynolds, za­
łożyciel Akademii sztuk pięknych w Lon­
dynie , przestudyował z angielską wytrwa­
łością holenderskich i włoskich malarzy i 
jako artysta-uczony starał się przywrócić 
ojczystej sztuce każde obce doświadczenie. 
Jak ongi Bruneleschi pojechał z Florencyi 
do Rzymu, aby do swej teki przerysowy­
wać każde sklepienie, każdy łuk, każdy ka­
pitel z dawnych ruin i wykraść architekto­
niczne tajemnice starożytności, tak Rey­
nolds porzucił na dłuższy czas Anglię, aby 
całe lata z niezmordowaną pilnością prze­
rysowywać, studyować układ i kompozycyę 
obrazów włoskich malarzy XVI wieku, skro­
bać dawne płótna i tym sposobem dociekać, 
w jaki sposób Rafael lub Correggio docho­
dzili do głębokości kolorytu, chemicznie na­
wet ich farby rozbierać. Reynolds miał je­
dnak dość talentu i dość siły twórczej, aby 
w tej pracy nie zatracić swej indywidualno­
ści i nie stać się tylko zwykłym naślado­
wcą. Owszem stanął on bardzo odrębnie, 
niejako pośrodku pomiędzy Holendrami a 
W łochami, biorąc od pierwszych wiele re­
guł oświetlenia, od drugich zaś układ, sztu­
kę kompozycyi i poczucie piękna. Był on

CZĘŚĆ NIEBEZĘBBWA
Lwów , 19 października.

Częściowe przesilenie m iniste­
ria ln e  we Francyi, grożące w skutek 
sporu pomiędzy komisyą budżetową 
a ministrem skarbu, wywołane zo­
stało uchwałami k om isy i, które nie 
wynikły bynajmniej z uwzględnienia 
istotnego stanu finansowego państwa, 
ale z pobudek osobistych większości 
radykalnej. Są to z jednej strony dą­
żności usiłujące system owi podatko­
wemu nadać charakter socyalny i 
tern zaskarbić sympatye rzesz robo­
tniczych, a z drugiej strony, o czem 
już była wzmianka, idzie stronnictwu  
skrajnemu o dogodzenie własnej nie­
chęci i pozbycie się p. Sadi - Carnot, 
dotychczasowego ministra. Do pro­
ponowanego podatku dochodowego 
uezuwają we Francyi liczne koła 
wstręt dla tego, ponieważ inicyatywa  
wychodzi od radykałów, i ponieważ 
w ied zą , że w dalszym rozwoju tego 
planu idzie o podatek progresywny  
od dochodu i kapitału. Inicyatorowie 
chcieliby tym podatkiem zastąpić 
stopniowo dochody z podatków po­
średnich i te ostatnie usunąć zupeł­
nie. Obawy tak nagłego przeobraże­
nia, podzielane przez konserwatywne, 
jak umiarkowane republikańskie sfe 
ry w Izbie, mogą jeszcze zdziałać, że 
minister skarbu znajdzie dostateczne 
poparcie w Izbie przeciw projektom 
komisyi, ale mimo to sam zatarg 
sprawia w  szerokich kołach francu­
skich niem iłe wrażenie. Powszechnie 
bowiem wiadomo, że stan finansów  
republiki nie jest św ietny, ale i 
w  tym stanie kredyt publiczny nie 
został podkopany, i wzm ógłby się  
n a w et, gdyby wprowadzony został

przedewszystkiem portrecistą, ale portreci­
stą, który stwarzał typy, charaktery; prze­
kazywał potomności współczesnych ludzi z 
taką prawdą i głębokością, że patrząc się 
na każdy z jego portretów, możnaby w nim 
czytać jak w książce, opowiadać kim był 
odportretowany, jak żył, i czem się krajo­
wi zasłużył. Do takich imponujących swą 
jędrnością obrazów należy przepyszny por­
tret lorda Heathfielda w Narodowej Galeryi, 
sławnego obrońcy Gibraltaru (1779—83). 
W czerwonym mundurze admiralskim stoi 
przed nami ów lew morski, spokojnie trzy­
mając klucz fortecy, którą widać, w głębi. 
Brzydki, ale z wyrazem męztwa, siły, rozu­
mu i dobroduszności w dużej ogorzałej twa­
rzy, zdaje się być wcieleniem morskiego ge­
niuszu potężnej Anglii, ideałem żołnierza, 
za którym w ogień pójść łatwo. Mało znam 
portretów, któreby tak do siebie przyciąga­
ły. jak owo dzieło Reynoldsa. — Dziwna 
rzecz, że mistrz z równym artyzmem jak 
męskie, umiał oddawać i kobiece charakte­
ry, a nawet dość miał w swym pędzlu wdzię­
ku , aby wyczarowywać z płótna prześliczne 
główki młodych dziewcząt i dzieci. Prze­
szedł on w swych obrazach całą skalę ko­
biecych charakterów, od słynnego portretu 
tragicznej aktorki Mrs. Siddons, aż do cu­
downego „Bebe“, do dwu- lub trzech­
letniej księżniczki Zofii-Matyldy. — Mrs. 
Siddons, imponująca swą surową pięknością, 
istna Minerwa, siedzi w obłokach na tro­
nie, a za nią ukazują się dwie wynędzniałe, 
zbrodnicze postacie, podające jej sztylet i 
puhar z trucizną. Jakiż to kontrast tej im­
ponującej kobiety, z owem książęcem dzie­
cięciem leżącem na gazonie, obejmującem 
kudłatego pieska tłustemi rączętami i uśmie- 
chającem się do nas tym uśmiechem nie­
winności , który tak trudno oddać nawet 
znakomitemu artyście.

w finanse ład, o który od dawna wołają 
w szyscy, a o który coraz trudniej, skut­
kiem corocznych eksperymentów każ- 
doczesnej komisyi budżetowej. W osta­
tnich czasach podniosły się g łosy  
bardzo poważne we Francyi, które 
ostrzegały, że komisye chcą uzurpo­
wać sobie szczególniejszą władzę, a 
ministrów skarbu uważać za sw ych  
wykonawców. W system ie takim spa­
dałaby na ministra tylko odpowie­
dzialność, ale gospodarka finansowa 
nieodpowiedzialna, należałaby do re­
prezentantów wszechwładztwa ludo­
wego.

Owocem takiej wieloletniej go­
spodarki, jest dzisiejszy stosunek ko­
m isyi budżetowej niemal dyktatorski 
do ministra skarbu, jest krytyczna 
pozycya całego gabinetu, jest nako- 
niec smutniejsza jeszcze perspektywa 
dla położenia , finansowego i zawisłej 
od tego polityki państwa. Bez w zglę­
du na to, że p. Freycinet w swoim, 
na początku roku w ygłoszouym  pro­
gramie, zapowiedział, a raczej przy­
rzekł zaprowadzenie równowagi w 
budżecie roku 1887, komisya budże­
towa nie chce uchylić budżetu nad­
zwyczajnego, jak to proponuje w sw o- 
jem expose minister skarbu. Nie chce 
równie słyszeć komisya o takich źró­
dłach dochodu, jak podwyższenie o- 
płat od al koholu, ponieważ opór prze? 
ciw tej kafegoryi opłat zapewnia re 
prezentantom popularność w szero­
kich warstwach niższych. Komisya 
nie waha się jednak proponować no­
w y podatek od dochodów, gdyż, jak­
kolwiek wiadomo jej, że nowe cię­
żary nie byłyby mile w kraju powi­
tane, to wiadomo również, że w war­
stwach całego proletaryatu miejskie­
go przyjęłoby je bardzo chętnie, jako 
wymierzone przeciw klasom zamo­
żnym. W wyborze tedy środków w

Reynolds jest dla nas prawdziwą psy­
chologiczną zagadką, łączy bowiem w so­
bie suchą wiedzę, krytycyzm, artystyczną 
erudycyę z wdziękiem i wyobraźnią poety, 
z delikatnością uczucia i eteryczną prawie 
lekkością pędzla. Jego dziewczyna z zarę­
kawkiem (The Muff Girl) jego główki dzie­
cięce, które są jednem z najmilszych płó­
cien Narodowej Galeryi, zdają się być dzie­
łem Francuza XVIII wieku, a nie poważne­
go, ciężkiego Anglika.

Równie znakomitym talentem, jak Rey­
nolds, był jego rówieśnik Gainsborough. Dwaj 
to rywale angielskiego malarstwa, obaj ce­
lujący w portrecie; gdy jednak pierwszy na 
obcych kształcił się mistrzach, Gainsbo­
rough na nikogo się nie oglądał, nigdzie 
nie podróżował, ale wyrósł na własnym, 
angielskim gruncie, był w najśeiślejszem 
tego słowa znaczeniu samorodnym talentem.

Syn zbankrutowanego fabrykanta su­
kna z Suffolk, nie miał z razu dość środ­
ków materyalnych, aby się kształcić u ja ­
kiegokolwiek słynniejszego nauczyciela, ba 
nawet, aby pojechać do Londynu. Rysował 
więc z natury, malował drzewa , lasy, wi­
doki , przyroda literalnie była jego nauczy­
cielką Wreszcie dzięki usilnej pracy i po­
sagowi swej żony, dał się poznać publiczno­
ści , która zaraz pierwsze lepsze jego dzieło, 
a osobliwie słynny portret organisty Orpina 
z prawdziwym przyjęła entuzyazmem. Dosy­
pały się zamówienia, funty szterlingów, Rey­
nolds ujrzał obok siebie współzawodnika, 
którego rad był uważać tylko jako pejzaży­
stę. Ale Gainsborough malował mnóstwo 
portretów i malował tak , iż trudno było 
rozstrzygnąć, któremu z mistrzów należała 
się palma pierwszeństwa. — Razu pewnego, 
podczas artystycznej uczty w Londynie pod­
niósł się Reynolds i wychylił kielich na 
cześć młodszego swego kolegi, „największe-

celu pokrycia niedoborów budżetu 
zwyczajnego panują jaskrawe sprze­
czności. W edług planu p. Sadi-Carnot, 
uzyskaćby można częściow e pokrycie 
także częściową redukcyą sum prze­
znaczonych na umorzenie długu, a 
następnie oszczędnościami. Propozycye 
te jednak nie zapewniłyby sympatyi 
inicyatorom i o to głów nie chodzi. Co 
do oszczędności, to o tych mówią i 
żądają ich frakeye radykalne we Fran­
cyi wówczas, gdy idzie o przeznacze­
nie pewnych sum na pomysły, które 
w yszły nie od nich, ale skoro jest 
mowa o zrealizowaniu planów doga­
dzających widokom, albo pośrednim  
interesom radykałów, wówczas z hoj­
nością niemal marnotrawną uchwala 
się nowe kredyty. Nie jest" to widok 
nowy, ta sama bowiem niemal histo- 
rya powtarzała się i za poprzednich 
m inisterstw republikańskich i te sa ­
me liczne we Francyi ostrzeżenia mi­
jały bez skutku. Główna uwaga tym 
razem skierowana jest na Izbę, która 
wobec słabości samego gabinetu, je ­
śli zechce kierować się zrozumieniem  
interesów kraju, może skutecznie in­
terweniować w tym wypadku, a u- 
trzymując chociażby zmodyfikowany 
odpowiednio plan ministra skarbu, u- 
chylić przesilenie i położyć tamę za­
chciankom komisyi budżetowej.

Sprawy krajowe.
( Chajdery).

Wydział krajowy odniósł się pono­
wnie do Rządu z zapytaniem, co postano- 
wionem zostało w sprawie uchwał sejmo­
wych w r, 1884 tyczących się zniesienia 
chajderów ii wpływania na gminy izraeli- 
ckie, żeby z funduszów dobroczynnych za­
kładały ochronki dla młodzieży izraelickiej. 
W odpowiedzi na to zapytanie oznajmiło"

go pejzażysty nowszych czasów*. Malarz 
Wilson, sam pejzażysta i wielki zwolennik 
Gainsborougha czuł się jednak w obowiązku 
dodać do tego toastu poprawkę: — „ale"za­
razem i najznakomitszego malarza portre­
tów 1“— Reynolds bardzo się obraził, w dzie­
dzinie bowiem portretu nie dopuszczał współ­
zawodnictwa.

Gainsborough chętnie żartował z ma­
larskich teoryj, z akademickich tradycyj 
Reynoldsa, z przyjemnością sprzeciwiał się 
uczonemu koledze. U Reynoldsa każde po­
ciągnięcie pędzla opierało się na dobrze ob­
myślanych praw ach, Gainsborough szedł 
tylko za swym artystycznym instynktem. 
Jedno z najpiękniejszych jego dzieł wyni­
kło z owych koleżeńskich zazdrostek i prze­
ciwieństw.— Nie wiem już, przy jakiej spo­
sobności utrzymywał Reynolds, że w głó­
wnej postaci obrazu nie powinien nigdy 
przeważać kolor niebieski. Gainsborough od­
powiedział na to twierdzenie „niebieskiem 
pacholęciem11, najwdzięczniejszym obrazem 
jaki wyszedł z pod jego pędzla. „The Blue 
Boy“ jest kilkunastoletnim chłopcem w je ­
dwabnym stroju turkusowego koloru, idea­
łem szlachetnego pazia. Obraz stał się gło­
śnym , podobał się nadzwyczajnie, i mistrz 
wymalował go z małemi odmianami po raz 
wtóry. Pierwotny jednak obraz stoi wyżej, 
znajduje się dotąd w posiadaniu markiza of 
Westminster i został rozpowszechniony wy- 
bornemi sztychami. Gdyby angielskie ma­
larstwo nic innego nie wydało, jak tylko 
„niebieskiego chłopca* i kilka portretów 
Reynoldsa, jużby miało prawo do wcale po­
ważnego miejsca w dziejach europejskiej 
sztuki. — Reynolds wszakże i Gainsborough 
dają jednak początek całemu szeregowi bar­
dzo poważnych nazwisk, jak Sir Tomasz Law- 
rence, Jan Constable, Sir Dawid Wiklie, 
Mulready, William Collins, Richard Bo-



Prezydyum Namiestnictwa Wydziałowi kra­
jowemu, że co do tego przedmiotu, stojące­
go w ścisłym związku z kwestyą wykony­
wania przymusu szkolnego i ze sprawami 
wychowania w ogóle, zasięgniętą została o- 
pinia Rady szkolnej krajowej. Przy dołą­
czeniu elaboratu krajowej Rady szkolnej, 
który w swoim czasie podaliśmy na tern 
miejscu, Prezydyum Namiestnictwa zazna­
cza, że Rada szkolna krajowa w toku 
sprawy poczyniła odpowiednie zarządze­
nia w tym celu, aby intencyom Sej­
mu w granicach dotychczasowych przepi­
sów ile możności stało się zadość. Miano­
wicie jest usilnem staraniem krajowej Ra 
dy szkolnej, ażeby młodzież szkół ludowych 
wyznania mojżeszowego pobierała w spo­
sób prawidłowy naukę religii swego wy­
znania a w miarę możności i naukę rytua- 
łowego języka hebrajskiego w szkołach. 
W tym celu wydane zostały specyalne roz­
porządzenia do okręgowych rad szkolnych. 
Dalej zbadała i zatwierdziła krajowa Rada 
szkolna do użytku szkolnego cały szereg 
podręczników tak dla nauki religii mojże- 
szowej jak i dla nauki języka hebrajskiego. 
W sprawozdaniu krajowej Rady szkolnej o 
stanie wychowania publicznego w roku 
szkolnym 1883/4 znajdują się dalsze szcze­
góły co do sposobu udzielania nauki reli­
gii, z których wynika, że w 63 publicznych 
szkołach ludowych nauka religii wyznania 
mojżeszowego była udzielaną i że w 27 
szkołach nauczyciele tego przedmiotu otrzy­
mywali z miejscowych funduszów wyzna­
niowych remuneracye w wysokości 50 do 
640 zł. rocznie. Uregulowanie tej sprawy 
w sposób przedstawiony należy przypisać 
usilnym zabiegom rad szkolnych okręgo­
wych, które przytem miały rozliczne tru­
dności do zwalczenia.

Co do życzenia Sejmu, aby i Rząd 
wpływał na izraelickie gminy wyznaniowe, 
żeby z funduszów dobroczynnych zakładały 
ochronki, zorganizowane według zasad o- 
gródków freblowskich, odwołuje się komu­
nikat do opinii Rady szkolnej krajowej, 
która wyświeca trudności, zachodzące w 
przeprowadzeniu tej myśli. Według spostrze­
żeń poczynionych przez krajową Radę szkol­
ną, które znajdą swój wyraz w sprawozda­
niu za rok 1884/5, instytucye ogródków fre­
blowskich w Galicyi wogóle dotychczas nie 
zapuściły głęboko swych korzeni. Mimo to 
Rząd nie zaniechał wpływać na gminy 
izraelickie w duchu uchwały sejmowej i wy­
dał odpowiedniejpolecenia politycznym wła­
dzom powiatowym.

Kwestya zasaduicza zniesienia wszelkich 
ehajderów w'ogóle, nie może być załatwiona 
zarządzeniem doraźnem. Doświadczenie po­
czynione w tej mierze przez Rząd, każe po­
stępować w tej sprawę ostrożnie i z umiar­
kowaniem, a przytem uwzględniać rozliczne 
warunki miejscowe. Rzeczą nieulegającą wą­
tpliwości j e s t , że publiczne szkoły ludowe 
e ą  najskuteczniejszym środkiem do złama­
nia zgubnego wpływu ehajderów, którego 
szkodliwość uznaje nawet znaczna bardzo 
ilość wyznawców i duchownych religii moj- 
żeszowej. W tej mierze opinia krajowej Ra­
dy szkolnej zawiera ważne i wymowne da-

nington, Sir Edwin Landseer, Turner itd. 
których Anglicy zaliczają do swej dawnej 
szkoły.

Z tych przynajmniej o Constablu i 
Landseerze pozwolę sobie jeszcze kilka słów 
powiedzieć, o pierwszym jako o znakomi 
tym pejzażyście, który w każdem pociągnię­
ciu pędzla jest Anglikiem, o drugim jako 
słynnym i na kontynencie znanym malarzu 
zwierząt.

Anglia jest krajem obiecanym dla pej­
zażysty, nie dziw też, że malarstwo w tym 
szczególnie kierunku wysoko tam wzrosło i 
że pomiędzy pięcioma nazwiskami artystów, 
o których bliżej wspominamy, Gainsborough, 
Turner i Constable zasłynęli i swemi pej­
zażami. Wyspa jest wielce malowniczą i 
co do widoków rozmaitą , znajdziecie tam 
sielankę i grozę, urocze brzegi Tamizy i 
porozdzierane skały Kornwalii, o które 
się morskie fale gniewnie rozbijają. Szko- 
cya stanowi niewyczerpaną skarbnicę dla 
pędzla, góry jej czasem zielone, rozkoszne, 
głaszczące oko, czasem nagie, posępne i po­
nure jak alpejskie szczyty. Dość sobie przy­
pomnieć opis owego pustkowia, w którem 
Carlyle zaraz po ożenieniu się długi czas 
mieszkał i najoryginalniejsze dzieła napi­
sał, aby mieć wyobrażenie o grozie gór szko­
ckich. — A roślinność! — Są w Anglii 
drzewa olbrzymy żyjące od lat "tysiąca, jest 1 
dębów nie mało, które po pięćset w prze­
kroju liczą pierścieni, są całe lasy pamię­
tające czasy Henryka V ill. — Węgla pod 
dostatkiem, więc drzew starych nikt nie 
niszczy, owszem, publiczność pielęgnuje je 
jako wdasność narodową, jako ozdobę kraju, 
a podnieść topór na wspaniałą lipę byłoby 
grzechem. Wszystko to zachęca do portre­
towania przyrody...

Constable jest jednym z najjenininiej­
szych portrecistów drzew, jezior i brzegów 
skalistych. Różni się on wielce od Holen-

ty. Gdy zaś ludność izraeiicka zamieszkuje 
przedewszystkiem miasta i miasteczka, prze­
to najskuteczniejszą drogą do przeciwdzia­
łania chajderom byłoby zakładanie nowych 
szkół obok istniejących już w takich miej­
scowościach lub rozwijanie już istniejących 
przez potworzenie oddziałów równorzęd­
nych.

Wiadomą jest rzeczą, że właśnie 
w miastach wykonywanie przymusu szkol­
nego dotychczas najmniejsze czyniło postę­
py, gdyż wobec panującego i tak przelu­
dnienia pojedynczych klas, doraźne prze­
prowadzenie ustawy musiałoby wywołać tak 
gwałtowny napływ młodzieży, że na pomie­
szczenie jej nie wystarczyłyby na razm 
środki rozporządzalne. Już dziś klasy w mia­
stach i miasteczkach znaczniejszych mie­
szczą w sobie bardzo często liczbę dzieci, 
wybiegającą znacznie po za usta­
wą przepisane. Rada szkolna krajowa, ze 
względu na granice preliminarza krajowe­
go funduszu szkolnego, w bardzo wielu 
wypadkach zmuszoną jest odmawiać popar­
tym należycie żądaniom Rad szkolnych 
miejscowych o przyzwolenie klas nadetato- 
wych, a w ostatnich czasach nadchodziły 
niejednokrotnie, mianowicie z miasteczek 
o silnem zaludnieniu izraeliekiem , donie­
sienia Rad szkolnych, miejscowych, oświad­
czające , że znaczną część dzieci obowiąza­
nych do uczęszczania do szkół, musiano 
uwolnić dla braku miejsca w klasach przy­
zwolonych. Skuteczna akcya przeciwko chaj­
derom może przeto postępować tylko w mia­
rę tego, jak za stopniowym wzrostem fun­
duszów, preliminowanych na cele szkolne, 
będzie umożliwionem pomnożenie dzieci 
zgłaszających się do publicznych szkół lu­
dowych. Działając czynnie w interesie szkół, 
starają się władze szkolne i administracyj­
ne, jak cyfry dowodzą ze skutkiem, usuwać 
ehajdery, wciągając w zakres swój naukę 
przedmiotów szkolnych, a inspektorowie 
krajowi i okręgowi zwracają na te zakłady 
baczną uwagę. Wydane zostało polecenie 
do wszystkich starostw, oraz do magistra­
tów miasta Lwowa i Krakowa, w którem 
przypomniano dawniejsze rozporządzenia, i 
zalecono, aby władze polityczne nadzorują­
ce ehajdery, rozciągały nad niemi, stosownie 
do życzenia przez sejmową komisyę szkolną 
wyrażonego, jak najściślejszą kontrolę sani­
tarną. Zarządzono również, aby starostowie 
ehajdery, których właściciele wciągają w swój 
zakres nieprawnie naukę przedmiotów szkol­
nych, bezzwłocznie zam ykali, o raz , żeby 
przy nadawania koncesyi na utrzymywanie 
ehajderów, wydawali odnośne zezwolenia 
tylko na krótki, ściśle ograniczony okres 
czasu, co ułatwi skuteczność kontroli, i 
zmusi interesowanych do ściślejszego prze­
strzegania zarządzeń władz w własnym in­
teresie. W końcu polecono, aby dzieci 
w wieku szkolnym uczęszczające do chaj- 
derów , były wykazywane Radom szkolnym 
okręgowym, celem zastosowania przepisów 
o obowiązku posyłania dzieci do szkoły.

drów, od Francuzów, którzy przed nim ma­
lowali, patrzy się zdrowiej na przyrodę. Ho­
lendrom dał zły pod pewnym względem 
przykład jeszcze stary van Goyen, który 
zawsze w pewnym_ tylko malował tonie, a 
paleta jego zaledwie kilka farb liczyła. — 
Ruisdael, Hobbema obracają się także po 
większej części w zakresie przyjętego przez 
sie bie kolorytu, w którym jedna barwa prze­
waża. Francuzcy^ pejzażyści jak Claude i 
Poussin mniej^ więcej tę samą mają wadę, 
nie mówiąc już o współczesnym Constablowi 
Turnerze. Constable tymczasem wskrzesił 
pod względem kolorystycznym świetną tra­
dycję dawnych Flamandów, którzy starali 
się przedstawiać _ przyrodę w jej rzeczywi­
stej rozmaitości i żywości barw. Obrazy też 
jego bardzo są barwne, pomimo że spokojne 
w tonie, był on bowiem zanadto wielkim 
artystą, aby miał poświęcić artystyczną har­
monię pejzażu kolorystycznym doświadcze­
niom.

O ile główną zasługą Constabla jest 
koloryt, o tyle błędem Landseera są wielkie 
braki kolorytu. Landseer ukochał zwierzęta, 
rozumiał je, żył z niemi, studyował ich zwy­
czaje i usposobienia, był namiętnym myśli­
wym. Każde jego zwierze zatem jest cha­
rakterystyczną „indywidualnością11, jeżeli się 
tak wyrazić wolno. Jego konie, psy, jelenie 
prawie sobie równych nie mają, jeżeli cho­
dzi o oddanie ich właściwości, ich spojrze­
nia, które u zwierząt tyle nieraz mówi. Od­
chodząc od jego „portretów" pinczów, pu­
dlów' i buldogów wynosi się w pamięci nie­
zatarty prawie wyraz^ psich fizyonomij : wier­
nych, chytrych, złośliwych, łaskawych lub 
upartych. Natomiast pędzel, a osobliwie ko- 

i loryt Landseera nie zawsze jest równie 
przyjemnym; pędzel czasem może za gładki, 
za miękki, a koloryt jakiś z lekka popielaty, 
mgławy. Zdaje nam się, że przed obrazem 
Landseera zawsze się unosi obłok dymu z

Z komisyl ugodowej.
Wczorajsze krótkie sprawozdanie oso- 

botniem posiedzeniu wielkiej komisyi ugo­
dowej uzupełniamy dzisiaj kilkoma ważniej- 
szemi szczegółami.

Po przemówieniu dep. J a w o r s k i e ­
go i referenta S o c h o r a ,  którzy położyli 
nacisk na potrzebę przeprowadzenia bez­
zwłocznie szczegółowej dyskusyi, nad prze­
dłożeniem o z wi ą z ku  c ł o  wo- ha nd l owy m, 
zabrał głos dep. C h l u m e c k y i  oświadczył w 
imieniu swoich przyjaciół politycznych, iż 
on i jego towarzysze będą głosować za trak­
towaniem tej sprawy w komisyi ugodowej i 
przejściem do dyskusyi szczegółowej, przy­
tem jednak uczynią wniosek co do ścisłej 
łączności wszystkich przedłożeń ugodowych. 
Mówca zapytuje się: Czy Rząd stoi silnie 
przy tem, iż wniesione z okazyi odnowienia 
ekonomicznej ugody z Węgrami przedłoże­
nia, przedewszystkiem tedy taryfa cłowa, 
przedłożenie bankowe i dla podatku od cu­
kru, wreszcie porozumienie co do oznacze­
nia kwot, znajdują się z sobą w nierozer­
walnym związku, a w razie twierdzącej od­
powiedzi, w jakiej formie zamierza Rząd 
dać prawny wyraz tej łączności ? Czy w ra­
zie, gdyby przedłożenia ugodowe nie mogły 
być załatwione w obu ciałach prawodawczych 
przed 31 grudnia b. r. zamierza Rząd wy­
powiedzieć cłowo-handlowy związek, i czy 
poczyniono co potrzeba, aby ewentualnemu 
takiemu zarządzeniu zapewnić formę, w któ- 
rejby znalazła dobitny wyraz obustronna 
inteneya kontynuowania, ewentualnie odno­
wienia związku?

Po przemówienio dep. N e u w i r t h a ,  
zabrał głos JE. p. Minister skarbu dr. D u ­
n a j  e w s k i.

P. Minister dziękuje najpierw za oka­
zaną tak przez większość jak mniejszość go­
towość poparcia dzieła ugody i wyjaśnia 
następnie: Co do zapytania pana deputo­
wanego Chlumeckyego odnośnie do łączno­
ści przedłożeń ugodowych, jakoteż, żempod- 
komisyę nie uważał za kompetentną, ażeby 
tam udzielić odpowiedzi, to proszę mi po­
zwolić na uwagę, że w podkomisyi nie u- 
ważałem za stosowne wdawać się w tę kwe- 
styę dla tego, ponieważ zagadnienia takie 
lepiej przecież tam załatwiać, gdzie się 
znajdują bliższe rozstrzygnięcia. Proszę nie 
przeoczać, że w takim razie żadnej z pod­
komisyi nie możnaby odmawiać narzucania 
takich kwestyj i musiałoby się na nie od­
powiadać. Dlatego sądziłem, że oświadcze­
nie rządu zastrzeżone być powinno dla o- 
I rad w komisyi. Co się tyczy jednak samej 
rzeczy, to Rząd jeszcze w roku 1884 na i- 
nieyatywę rządu węgierskiego wyraził go­
towość przystąpienia do rokowań nad zwią­
zkiem cłowym i handlowym, ale pod zastrze­
żeniem, że sprawa kwoty, związek cłowy i 
handlowy, tudzież przedłożenia, które się 
odnoszą do banku austro-węgierskiego, mu­
szą być równocześnie traktowane. Rząd ob­
staje wytrwale przy tem stanowisku, sta­
nowczo jest przekonany, że zaznaczone trzy 
przedmiuty są ze sobą niepodzielnie zwią­
zane i dla tego równocześnie muszą stać 
się ustawą. Co do taryfy cłowej i podatku

papierosów, oko chciałoby się pozbyć tej 
przeszkody, ale niestety takowej usunąć się 
nie da. Ztad dzieła mistrza piękniej się 
wydają w miedziorytach, aniżeli w rzeczy­
wistości, w dobrej czarnej kopii pozostają 
bowiem wszystkie właściwości stanowiące 
najpiękniejsze jego zalety, a giną kolory­
styczne błędy. Kto lubi i zna Landseera z 
licznych reprodukcyj jego obrazów — nie­
chaj nie żałuje, że oryginały aż w Anglii...

Najsłabszą stroną dawnego angielskie­
go malarstwa są religijne i historyczne kom- 
pozycye. Próbował się w nich dość niefor­
tunnie już Holbein, a późniejsi, jak Wilkie, 
do dość miernych w tej mierze doprowa­
dzili rezultatów. Pomiędzy nowszymi ma­
larzami dużo w tym kierunku usiłowań, 
a już czasami na wystawach można się 
spotkać z angielskim obrazem tak zwanego 
wyższego stylu, który niejedną ku sobie po­
ciąga zaletą.

Inicyatorein nowszych kierunków nie- 
tylko w malarstwie, ale i w architekturze 
angielskiej jest człowiek wielce oryginalny, 
pisarz pierwszorzędny, Anglik w każdej kro­
pli krwi, profesor John Ruskin w Osfor- 
dzie. -- W roku 1840 a 24 swego życia wy­
stąpił on po raz pierwszy z głośnem dzie­
łem o malarstwie i odtąd aż do dziś dnia, 
przez lat 46, jako siedmdziesięcioletni sta­
rzec działa z równą ciągle wiarą w swe 
idee, z równa energią i niezmordowaną ruch­
liwością. Jest to rewolucyonista w całem 
tego słowa znaczeniu, jeżeli chcecie roman­
tyk, który podobnie jak Coleridge w filozofii 
a Wordsworth w poezyi angielskiej — w sztu­
kach pięknych w Anglii najzupełniejszy 
chciał zrobić przewrót.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. Chłędowski.

od cukru burakowego, to Rząd już podówczas 
położył nacisk i podnosi to dzisiaj, iż jest 
zamiarem jego, dokonać uregulowania tak­
że tych spraw przed rozpoczęciem nowej 
ugody i liczy przy tem na patryotyczne po­
parcie wysokiej Izby. Co do formalne) stro­
ny sprawy, to byłoby przedwcześnie a za­
pewne także i sprzeczne z interesem Rządu 
tej połowy Monarchii, rozstrzygać już obe­
cnie o tem. Wysoka komisya powinnaby 
uznać za dostateczny stanowczy zamiar 
Rządu, iż ten dołoży wszelkich ze swojej 
strony usiłowań, ażeby przedłożenia były 
na czas załatwione. Co do życzenia pana 
deput. Chlumeckyego, ażeby związek cłowy 
i handlowy został zawarty na czas dłuższy, 
niż to się dotychczas praktykowało, to Jego 
Ekscelencya uzna zapewne z własnego do­
świadczenia trudności, które stają na prze­
szkodzie takiemu zamiarowi. Nie posiadamy 
bowiem żadnych środków pozyskania dru­
giej połowy dla takiego zamiaru. Co się tyczy 
taryfy cłowej, na którą pan reprezentant 
większości zwracał uwagę, to muszę uprzej­
mie prosić, aby pamiętauo o tem, że nie za­
wsze uchodzi czynić oświadczenia o toczą­
cych się rokowaniach Mogę jednak zako­
munikować, że zaraz po odroczeniu Rady 
państwa, uehwały wysokiej Izby, aspecyal- 
nie i odnoszące się do cła od nafty zostały 
udzielone rządowi węgierskiemu. Było to 
w połowie lata i musieliśmy jakiś czas na 
odpowiedź czekać. W odpowiedzi tej oświad­
czył rząd węgierski, iż nie może przyjąć 
uchwały wysokiej Izby, ale uczynił inny 
wniosek, na który myśmy znowu zgodzić 
się nie mogli. Na to jednak zrobiliśmy pro- 
pozycyę, a mianowicie co do zmiany prze­
pisów wykonawczych. Ponieważ chodzi tu 
głównie o kwestye techniczne, odbyło się 
więc posiedzenie konferencyi cłowej i han­
dlowej w obecności zawezwanych ekspertów. 
Zapatrywania ekspertów obu stron były 
sprzeczne. Następnie reprezentant królew­
skiego węgierskiego rządu podał nowy 
wniosek do protokołu. W obecnem stadyum 
ina się rzecz tak, że protokoły dla wery- 
fikacyi znajdują się w Budapeszcie, a po 
ich nadejściu z powrotem weźmiemy pro- 
pozycyę pod rozwagę. Sprawa ta wymaga 
oczywiście czasu i cierpliwości, mam jednak 
nadzieję, że ostateczne porozumienie na­
stąpi.

Pan deputowany Neuwirth, zdaniem 
mojem, wszedł nieco w zakres dyskusyi szcze­
gółowej, a ponieważ niechciałbym wchodzić w 
szczegóły, więc co się tyczy zarzutu, iż Rząd 
nie broni interesów tej połowy Monarchii 
z równą energią jak rząd węgierski swojoj 
połowy, ograniczę się na uwadze: Dulce 
est, socios habere doioris. Co się tyczy zapro­
wadzonego przez rząd węgierski podatku od­
noszącego się do konsumcyi cukru i kawy, 
to przyzna mi może dep. Neuwirth, iż mo­
gę lepiej być wtajemniczony w przebieg 
rokowań. Jeżeli ktoś chce w tem upatrywać 
naruszenie cłowo-handlowego związku, to 
radbym się zapytać: Jak się ma rzecz u 
nas z podatkiem spożywczym od mięsa i 
wina, oraz z tym lub owym podatkiem spo­
żywczym w krajach, jak Styrya, Salcburg 
i t. d. Zdaje mi się, iż należy mierzyć ró­
wną miarą. Co się tyczy aktywów central­
nych, to proszę pamiętać o tem, iż nie znaj­
dują się one pod moim zarządem, i że o 
powziętej w tej mierze rezolucyi musiałbym 
zawiadomić przedewszystkiem wspólnego 
Ministra skarbu. Co się tyczy klucza po­
działu w kwestyi wspólnego długu bieżące­
go, to sprawa ta stoi w związku z regula- 
cyą waluty i byłoby przedwczesnem mówić 
już dzisiaj o tym przedmiocie.

Dep. dr. R i e g e r  i Z e i t h a m m e r  
wykazywali w dłuższych przemówieniach 
potrzebę podporządkowania interesów po­
szczególnych interesom ogólnym Państwa, 
i rychłego uregulowania stosunków do Wę­
gier. Obaj mówcy oświadczyli w końcu, iż 
większość, pragnąc uniknięcia wypowiedze­
nia cłowo-handlowego związku, przyjęła w 
podkomisyi całe przedłożenie rządowe z ma- 
łemi tylko zmianami.

Po przemówieniu jeszcze dep. dr. Men- 
gera, który popierał w zupełności wywody 
dep. Chlumeckiego i Plenera i po kilku u- 
wagach ze strony dep. Chlumeckiego. za­
brał jeszcze raz głos p. Minister skarbu dr. 
D u n a j e w s k i  i powiedział co następuje:

Co się tyczy kwestyi w y p o w i e d z e ­
n i a  o b e c n e g o  cłowo-handlowego związ­
ku, o ileby ugoda nie została zawarta do 
końca bieżącego foku, to rząd węgierski o- 
świadczył zaraz z góry, iż pod żaduym wa­
runkiem nie może zrzec się przysługujące­
go mu prawa wypowiedzenia, które musiało 
by być wykonanem do końca bieżącego ro­
ku, wypowie jednakże tylko celem zawaro- 
wania odnośnego swojego prawa. Ponieważ 
mogę uważać za rzecz zaledwie możliwą, 
abyśmy potrafili uporać się do końca bie­
żącego roku, przeto rząd węgierski przed- 
sięweźmie prawdopodobnie wypowiedzenie; 
chciałbym tu tylko położyć jeszcze raz na 
to nacisk, iż porozumienia obu Rządów po­
zostaną nadal w mocy a wypowiedzenie nie 
dotknie w niczem parlamentarnego trakto­
wania przedłożeń ugodowych.



Przemówił jeszcze referent dr. S o- 
c h o r  zalecając .gorąco przejście do dysku- 
syi szczegółowej, przeciw której nie oświad­
czył się żaden z członków komisyi.

K o m i s j a  j a k  j u ż  w i a d o m o ,  u- 
c h w a l i ł a  p r z e j ś c i e  do rozpraw szcze­
gółowych.

SPRAWY MONARCHII

{Przyczynek do sprawy językowej.)
Na ostatniem posiedzeniu komisyi ję ­

zykowej deputowany dr. Plener przytoczył 
szereg rozporządzeń Ministerstwa sprawie­
dliwości, a to w celu poddania ze stanowi­
ska opozycyjnego krytyce najnowszego roz­
porządzenia pana Ministra, br. Prażaka. 
Ubolewać należy, iż dr. Plener pominął 
w swoich cytatach rozporządzenie, jakie 
wydał były minister sprawiedliwości, dr. 
Herbst pod dniem 23 lutego 1868, 1. J124 
do prezydyów wyższych sądów krajowych 
we Lwowie i Krakowie. Przytoczenie tego 
reskryptu byłoby może w innem świetle 
przedstawiło tylekroe wzmiankowane i tak 
krytykowane najnowsze rozporządzenie mi- 
nisteryalne. Rozporządzenie byłego ministra, 
dr. Herbsta, brzm i:

„Zam ierzone reform y w postępow aniu 
cyw ilnem  i karnem  pociągnąć m uszą za 
sobą także isto tne zm iany obow iązujących 
obecnie przepisów  o języku sądowym w okrę­
gu tam tejszego wyższego sądu krajowego. 
M inisterstw o spraw iedliw ości nie może 
w praw dzie uważać się za upoważnione do 
przesądzania w spraw ie postanow ień p ra ­
wnych o języku sądow ym , czuje się jednak  
pow ołanem  i obowiązanem  już teraz  zm niej­
szyć, o ile to je s t m o żeb n em , owe trudno­
ści, jakie koniecznie w yniknąć muszą w sku 
tek  używ ania w sądach kilku języków, n ie ­
m niej s ta rać  się o to, aby tok spraw  sądo­
wych pod względem językowym  nie był 
bez potrzeby u trudniany , a za ła tw ien ie  
spraw  nie podlegało przew lekaniu .

„Przyczyniłoby się bez wątpienia do 
pospieszniejszego traktowania spraw, pod­
niosłoby dokładność obrad sądowych i 
wzmogło zaufanie do nich, gdyby także 
przy sądach I instancyi w tamtejszym wyż­
szo-sądowym okręgH, niemniej przy samym 
wyższym sądzie krajowym, zarówno, jak 
to ma miejsce przy sądach powiatowych, 
w sprawach takich podań sądowych i rozpraw, 
które, jak na to dozwalają istniejące prze 
pisy, prowadzone są nie w ireraieckim, 
lecz polskim języku (lub ruskim we Lwo­
wie), i w których załatwienie, wyrok, orze­
czenie lub decyzya w myśl istniejących 
przepisów mają być wydawane stronom 
w tymże języku — g (yby w takich 
razach już właściwi referenci sporzą­
dzali odnośny wyciąg z aktów , czynili 
wnioski i motywowali je w tym języku, 
w którym strona wniosła podanie, lub 
w którym toczyła się rozprawa, gdyż przy 
takiem postępowaniu , które tyko korzyść 
prowadzeniu spraw przynieść może, uniknie 
się przekładów uchwalonych orzeczeń i ich 
motywów, które to przekłady dotychczas 
tyle pochłaniają czasu.

„W interesie zatem przyspieszenia to­
ku spraw w okręgu tamtejszego wyższego 
sądu krajowego, widzę się zniewolonym we­
zwać świetne prezydyum wyższego sądu 
krajowego, aby zawiadomiło podwładne try­
bunały sądowe (dla Lwowa, z wyjątkiem 
czerniowieckiego sądu krajowego) oraz 
członków wyższego sądu krajowego, że nie 
tylko nie jest wzbronionem, lecz owszem 
odpowiadałoby interesom juiyzdykcyi, aby 
na posiedzeniach sądowych przy wno­
szeniu przedmiotów, których załatwienie 
według obowiązujących przepisów ma być 
uskutecznione w języku polskim lub (ruskim 
dla Lwowa)—w przypuszczeniu oczywiście, że 
przepisana ustawą liczba sędziów zna ten 
język o tyle, aby rozumieć wywód refe­
renta,— referencji wotanci używali tegoż ję­
zyka, aby odnośne wyciągi z aktów, oraz 
referaty wraz z umotywowaniem były w tym 
języku układane i aby w tymże języku wy­
rażane i protokołowane były opinie pojedyń- 
czych członków sądowych w wypadku ozna­
czonym, a wówczas ustałaby również przy 
wyższym sądzie krajowym potrzeba wyda­
wania rozstrzygnięcia wraz z motywami w 
2 językach.

O ile sądy uważają się dotychczas za 
obowiązane do odmiennego postępowania, ze­
chce świetne prezydyum wyższego sądu 
krajowego w interesie przyspieszenia toku 
spraw udzielić im odpowiednich instrukcyj 
i starać się o to, aby siły używane dotyeh- 
czas dla uskutecznienia przekładów znala­
zły inne odpowiednie zajęcie.11

„fłaset* Lwowska* z dnia

Wypadki w Bułgaryi.
Z Petersburga telegrafują do Neue 

Freie Presse: „Myśl okupacyi jest pogrze­
bana i jej najgorętszy poplecznik, Katkow 
pyta się teraz , dlaczego Kaulbars , któ­
rego misya z powodu zawartych w niej 
sprzeczności nie mogła się powieść, przy­
brał tak bardzo grożący ton, skoro nie 
istniał zamiar, aby czyny towarzyszyły sło­
wom ? Stanowisko ministra Giersa, podług 
obiegających tu pogłosek, ma być zachwia­
ne. Pozostaje z tem w związku zdanie Ka- 
tkowa, oparte na informacyach, że misya 
Kaulbarsa, w skutek naturalnej reakeyi, 
przerwała pomyślne dla Rossyi przesilenie 
i nadała niekorzystny obrót rzeczy w Buł­
garyi. Z wielką szczerością przemawiają te ­
raz tutejsze dzienniki przeciw niewątpliwie 
zaniechanej okupacyi. Wskazują, iż w tym 
roku niedobór wynosić będzie sto milio­
nów; że wobec tego, jak chwilowo stoją 
rzeczy, musi Rossya przynajmniej pozornie 
starać się o zachowanie dobrych stosunków 
z Niemcami i Austryą, skoro nie jest go­
tową do natychmiastowej wojny przeciw 
europejskiej koalicyi,a o tej jej gotowości bez­
warunkowo wątpić trzeba. Swiet pisze, że 
gdyby Rossya chciała obecnie przystąpić 
do okupacyi, niezbędna byłaby bezwarun­
kowa mobilizacya. W takim bowiem razie 
należałoby półtora miliona ludzi postawić 
na granicach niemiecko austryackieh, Ros­
sya musiałaby ostatecznie wystąpić z trój - 
cesarskiego związku i natychmiast zawrzeć 
sojusz z Francya; pięćdziesiąt tysięcy ludzi 
trzebaby wysłać do Azyi, w przewidzeniu 
akcyi przeciw Afganistanowi, Wszystko to 
jednak jest niewykonalnem. Ztąd też go­
dzi się rozgorączkowana opinia publiczna 
z myślą, iż Rossya wyczekiwać musi aż do 
ewentualnej niemiecko - francuskiej wojny. 
Wzmocnienie armii w krajach transkaspij- 
skich ze względu na wzrastające dla An­
glii trudności w Indyach, nie jest całkiem 
nieprawdopodobnem. Jeżeli prócz tego Ros­
sya wzmocni eskadrę Śródziemnego morza, 
to wszystko zrobi, na co ostatecznie po­
zwalają obecne stosunki polityczne."

Nota bułgarska w sprawie 
rozruchów.

Bułgarski minister spraw zagranicz­
nych odpowiedział na notę agencyi rossyj- 
skiej w sprawie rozruchów w niedzielę no­
tą, do której dołączył ralacyę ministra 
spraw wewnętrznych po sprawdzeniu wy­
padki .

Z relacyi tej wynika, pisze minister, 
że wypadku wspomnianego nie poczytał nikt 
za zamach na agencyę. Odpowiedzialność 
za chwilowe naruszenie porządku spada 
wyłącznie na tę grupę wyborców, którzy 
starali się uczciwym obywatelom stwarzać 
przeszkody w wykonywaniu ich praw naj­
świętszych. Odpowiedzialność to tem więk­
sza, gdyż wszystkie te indywidua, po usiło­
waniu wzniecenia rozruchów, mniemały, iż 
ujdą przewidzianej ustawą wyburczą kary, 
jeżeli przedstawią się agencyi rosyjskiej ja ­
ko ofiary, chociaż ludzie ci byli podżega­
czami i nie zasługiwali na żadną opiekę. 

| Rząd spodziewa się, że ageneya w skutek 
' tych wyjaśnień uzna prawidłowe zachowa­
nie władz bułgarskich, okazane w ciągu 
tych zajść, nad któremi rząd bułgarski pier 
wszy najgłębiej ubolewa.

Dołączona relaoya ministerstwa spraw 
wewnętrznych opiewa: „Oko/o 150 wybor­
ców udało się do agencyi rossyjskiej, gdzie 
konsul Nekliudow miał do nich mowę, 
przedstawiając im sympatyę, życzenia i po­
glądy Rossyi. Wyborcy udali się następ­
nie do lokalu wyborczego i usiłowali tam 
potłuc urny i rozpędzić komisyę wyborczą 
Gdy inni wyborcy oparli się temu, przyszło 
do walki trwającej przez jakąś chwilę, jak 
się to zresztą często w dniu wyborów zda­
rza. Walka nie ziściła wielkiego marzenia 
i skończyło się na nieznacznych zranieniach 
skóry. Napastnicy powrócili do agencyi ros­
syjskiej, a około stu osób udało się przez 
ciekawość za nimi, a gdy tamci weszli do 
pałacu, ci zatrzymali się przed bramą. 
Wkrótce zaczęła się kłótnia a następnie po­
częto rzucać pałkami i kamieniami. Walkę 
rozpoczęli wyborcy znajdujący się wewnątrz 
pałacu ; z drzewa opałowego nagromadzo­
nego w agencyi porobili oni sobie pałki i 
rzucali je na stojących przed bramą. Mię­
dzy tłumem stojącym na dworze znajdo­
wało się kilku żandarmów, wkrótce padło 
z wewnątrz dziedzińca piętnaście strzałów 
rewolwerowych. Jedna kula raniła konia 
przejeżdżającego tamtędy porucznika Fi- 
czowa; inne kule utkwiły w ścianach bu­
dynków, w których się mieszczą konsulaty 
niemiecki i angielski. Z powodu tych strza­
łów polieya zażądała pomocy wojska. Na­
stępnie rozpędzono tłum i obsadzono wej­
ścia w boczne ulice. Polieya nie starała się 
poprzednio przeszkodzić gromadzeniu się 
tłumów przed agencyą rossyjską, gdyż kon-

pażdaiernika I8S&

sul Nekliudow oświadczył jeszcze 3 paździer­
nika ministrowi Naczewiczowi, że polieya 
nie powinna się troszczyć o bezpieczeństwo 
agencyi, która potrafi się sama na wszelki 
wypadek obronić. Ministeryum spraw we­
wnętrznych zapewnia następnie, iż wszystko, 
co mówiono o okrucieństwach żandarmów 
i policyi, jest przesadnem. Być jednak mo­
że, że żandarmi najechali na niektóre osoby, 
nie chcące udać się na policyą, ażeby tam 
wymienić swe nazwiska".

Sprawa egipska w polityce 
francuskiej.

Od dłuższego już czasu stała się spra­
wa egipska przedmiotem bacznej uwagi po­
lityków francuskich, ale pomimo wielu gło­
sów, żaden jeszcze nie odezwał się choćby 
warunkowo przyjaźnie o Anglii. Czyni to 
poczęści Republique frangaise, która ogła­
sza program polityki francuskiej w sprawie 
egipskiej i wylicza interesa Francyi nad Ni­
lem. Program ten brzm i: „l)Francya po­
pełniła błąd, nie idąc w roku 1882 wspól­
nie z Anglią do Egiptu; taki sam błąd po­
pełniła Anglia, nie opuszczając go dotąd po­
mimo najuroczystszych przyrzeczeń. Te dwa 
błędy są dzisiaj przyczyną rozterek między 
dwoma niegdyś tak szczerze zaprzyjaźnio- 
nemi Mocarstwami. Rozterki owe zwiększą 
się jeszcze, jeżeli co najrychlej powyższe 
błędy nie zostaną naprawione. 2) Czy istnieje 
zasadnicza różnica między interesami ogól- 
nemi Francyi i Anglii? Nie; jeżeli Egipt 
pozostanie neutralnym. Dopóki jednak woj­
ska angielskie pozostają w Egipcie, kość 
niezgody angielsko - francuskiej istnieć bę­
dzie. 8) Czy Francya objawiła kiedykolwiek 
zamiar włączenia Egiptu do swoich zamor­
skich posiadłości ? Nikt od otwarcia kanału 
Sueskiego nie miał podobnej intencyi, Fran­
cya chce tylko na równi z innemi narodami 
nie wyjmując Anglii, posiadać i wywierać 
wpływ. Zajęcie Egiptu stanowi casus belli, 
którego żadna partya we Francyi zaprze­
czyć nie zdołała. Anglia jako właścicielka 
Egiptu , stałaby cię panią kanału Sueskie­
go, a więc miałaby klucze do wszystkich 
naszych kolonij na odległym wschodzie, pa­
raliżowałaby nasze panowanie w Afryce i 
wpływy w Syryi. Z taką się stratą żadne 
państwo pogodzić nie może bez ciężkiej 
krzywdy swojego honoru i interesów, a tem 
mniej Francya posiadająca poważną siłę 
morską i lądową, 5) Francya nie chce An­
glii nic zabrać, ale nawzajem żąda tego sa­
mego od Anglii. Egipt, jako prowincwa po­
łożona flagi- brzegami kanału Sueskiego mo­
że pozostawać tylko pod opieką międzynaro­
dową."

K R O N I K A
Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łośeiwiej udzielić, z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Poczapińce, w powiecie tarnopolskim, 
na wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogę 
w kwocie 50 zł.

— JE. p. Minister br. ZiemiaZ- 
kowski, p rz e s ła ł na ręce c. k. starosty  w K a­
łu szu  kwotę 50 zł. dla pogorzelców tamtej­
szych.

— J W. p. Adolf br. Jorkasch-Koch,
wykonywując przysłużające mu prawo rozda­
wnictwa zapomóg z fundacyi swego imienia 
dla wdów i sierót po urzędnikach skarbowych, 
udzielił w roku bieżącym wsparcia Aloizyi 
Fabrycowej, wdowie po kanceliście c. k. pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie; Maryi Klobu- 
czoikowej, wdowie po asysteneie podatkowym 
również we Lwowie; Julii Kischkowej, wdowie 
po ofieyale rachunkowym w Nowym Sączu; 
Rozalii Ulebla, wdowie po asystencie podatko­
wym w Krościenku; Maryi Amirowiczowej, 
wdowie po kontrolorze podatkowym w Stani­
sławowie, każdej w kwocie po 40 zł.; Wikto- 
ryi Ludwigowej zaś, wdowie po adjunkcie po­
datkowym we Lwowie, w kwocie 25 zł. 87 ct.

— Z Towarzystwa groszowego
otrzymujemy następujące pismo: Dotychczas
połowa członków Towarzystwa odesłała puszki 
z swemi ofiarami, z których wpłynęło na rachunek
III kwartału b. r. 134 zł. 50 ct. W imieniu 
ubogich Domu Pracy zarząd przesyła najszczer­
sze podziękowania za hojną tę ofiarę szanownym 
Członkom, a zarazem ponownie i usilnie upra­
sza tych, którzy z wymianą skarbonek dotych­
czas zalegają, aby je jak najrjchlej odesłać ra­
czyli-

— stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 19 b, m., według spo­
strzeżeń staeyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowo-zachodni, stan nieba zmien­
ny, średnia temperatura dnia około 14°C, po­
wietrze miernie wilgotne, pogodnie, co najwyżej 
nieznaczny deszcz chwilowy.

=* Wypadki ognia. W domu pod 1, 5 
przy ulicy Furmańskiej, spadła w mieszkaniu

na1 trzeciem piętrze ze stołu paląca się lampa 
naftowa, skutkiem czego nafta rozlała się 
w płomieniach i zniszczyła niektóre sprzęty, 
nim zdołano ogień stłumić. Podobne wypadki 
wydarzyły się także w pomieszkaniu Jonasa 
Handwerkera, szynkarza pod 1. 2 plac Akade­
micki i w kramie pod 1. 7 przy ulicy Blachar­
skiej.

=  Pamiątkowy męski pierścień
złoty, z plecionką ciemnych włesów, a dookoła 
małemi turkusikami ozdobiony, z napisem we­
wnątrz : „Pamięć szczęścia i niedoli, dnia 24 
stycznia 1830", złożono przed kilku dniami, 
jako znaleziony, w policyi, gdzie właściciel może 
go odebrać.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dubeltówkę ze skórzanym rzemieniem, wartości 
30 zł.; futerko białe barankowe z jasno kawo- 
wem pokryciem, wartości 10 »ł.; płaszcz dam­
ski czarny, dwie chustki czerwone i małą weł­
nianą białą kołdrę oraz damską bieliznę. — 
Zgubiono złoty kólczyk formj półksiężyca; 
złoty pierścionek z wizerunkiem Matki Boskiej; 
los krakowski nr. 49.884; zastawniczą kartkę 
banku ruskiego do 1. 9.393, na złoty zegarek, 
i drugą do 1. 17.625 na srebrny zegarek. — 
Znaleziono szyld kaligrafa Waschitza — Za- 
kwestyonowano srebrną łyżeczkę znaczoną T. F.; 
trzy przenoszone damskie koszule; jedwabną 
chusteczkę; troje kurcząt z workiem.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w ma­
jątku swoim Olcha książę Jerzy Oboleński, 
ces. rossyjski generał-porucznik i marszałek 
szlachty gubernii smoleńskiej; w Warszawie 
Józef Nowak, dyrektor ruchu kolei waiszawsko- 
wiedeńskiej; w Wiedniu Rudolf Wiener-Welten, 
właściciel zakładów przemysłowych i król. por­
tugalski konsul generalny.

— Karol br. Rothschild, szef frank­
furckiego domu bankowego „M. A. Rothschild 
i Synowie", zmarł dnia 16 b. m. nagłą śmier­
cią, w skutek paraliżu serca, w Frankfurcie, 
licząc lat 66. Zmarły wybierany był przez 
miasto Frankfurt do konstytuującego st-jmu, a 
następnie do zwyczajnych sejmów północno- 
niemieckiego Związku, a następnie powołany 
został do pruskiej Izby panów jako członek 
dożywotni. Pozostawił sześć córek, z których 
pięć jest zamężnych.

— O zamachu morderczym na ka­
nonika don Bianchini w Wenecyi, dochodzą 
następujące szczegóły: W piątek 15 bm., ka­
nonik kościoła św. Marka, don Bianchini, 
przy wyjściu po południu z Bazyliki, napadnię­
ty został przez jakiegoś człowieka, który pchnął 
go sztyletem, wołając: „Oto twoja ofiara!" Jak 
się następnie okazało morderca jest byłym dya- 
konem, nazywa się Yianelli, a przed kilku laty 
przeszedł na protestantyzm. W ubee sędziego 
śledczego oświadczył on, że kanonik Bianchini 
bezwzględnem postępowaniem swojem popchnął 
go do apostazyi i tem spowodował nieszczęśli­
we jego położenie. Umyślnie też przybił do 
Wenecyi, aż^by się zemścić — Rana kanoni 
ka, jakkolwiek ciężka, nie jest śmiertelną

— T rzy  iirm y  w ydaw nicze jak do­
noszą dzienniki angielskie, przesłały księciu 
Aleksandrowi Battenberskiemu prupozycye na­
der korzystne za skreślenie jego przygód w Buł­
garyi. Obiegają pogłoski, że były marszałek 
dworu księcia baron Riedesel, zamierza w isto­
cie wydać pamiętniki, opiewające rządy byłego 
księcia Bułgaryi.

— Cholera w Kaszgarze. Z Dżar-
kendu nad granicą chińską donoszą do dzien­
ników rossyjskich pod datą 6 września, że 
w Aksie, w Kaszgarze, szerzy się straszliwie 
cholera. Władze chińskie i rossyjskie urządziły 
na granicy posterunki kwarantanowe.

— Powódź dnia 14 b. m. zniszczyła 
do szczętu jedno z miast, położonych nad rzeką 
Sabinę, w Stanie Teias. Przeszło 65 mieszsań- 
eów utraciło życie. Donosi o tem depesza Daily 
le i. z Orange.

— Trzęsienie ziemi obserwowano po 
północy dnia 15 b. m. w niektórych okolicach 
Styryi. Trwało ono kilka sekund i było dość 
silne, a towarzyszył mu łoskot podziemny, po­
czerń zerwała się burza.

— Pożar zniszczył w tych dniach 
w Warszawie fabrykę blachy angielskiej Izy­
dora Silbermana, na placu Witkowskiego. 
Znaczna liczba robotników w skutek tego utra­
ciła pracę i chleb.

— Katastrofa kolejowa Przed kilku 
dniami na kolei Wileńsko-rówieńskiej pod Piń­
skiem wykoleił się pociąg towarowy, złożony 
z 32 wagonów. Lokomotywa i kikanaście pierw­
szych wagonów spadło z nasypu dwusąinio- 
wego, druzgocąc się niemal w kawałki. W ka­
tastrofie taj poniósł śmierć na miejscu pomocnik 
maszynisty i jeden z robotników; sam maszy­
nista ma obie nogi złamane. Ciężko ranny jest 
również jeden z konduktorów, oraz dwaj robo­
tnicy. Zabiło się też 10 koni, a wiele innych 
jest pokaleczonych.

— Burza z grzmotami, błyskawi­
cami i piorunami, niezwykłe o lej porze zja­
wisko, nawiedziła przed tygodniem okolicę mia­
sta Kalisza.

— Trzech oficerów armii zbawie­
nia skazanych zostało na miesiąc aresztu za



wzbronione prawem pochody uliczne z muzy ą 
w Torqnay.

—  Podróżnik japoński. W tych 
dniach przybył do Petersburga przez Syberyę 
generał-lejtenant wojsk japońskich, ^łonek  rady 
stanu w Tokio, nazwiskiem Kiotaka Kuroda. 
Towarzyszy mu sześciu innych Japończyków, 
pomiędzy którymi znajduje się sekretarz mini- 
a tery urn oświaty Komaki, naczelnik biura ko­
lonialnego Suzuki, kapitan mżymeryi Ibuu i Itd 
Podróżni, zwiedziwszy Europę, udadzą, s ę 
ojczyzny przez Amerykę, odbędą tedy praw ziw „ 
podróż naokoło świata.

— Ojciec święty, jak wiadomo, zamie­
rza założyć uniwersytet pod wezwaniem swojego 
Patrona w pałacu lateraneńskim. W programacie, 
opracowanym przez kardynała Czackiego znaj­
duje się, jak donosi Fanfulla, dla polskich słu­
chaczów wykład historyi, oraz literatury pol­
skiej. Uniwersytet, mieć będzie cztery fakultety, 
filozoficzny, językoz awczy, literacki, oraz pr 
wniezy. Pierwszy obejmie sekeyę teologu nauk 
przyrodniczych z uwzględnieniem medycyny i 
filozofii metafizycznej. Na drugim
będzie filologia k lasyczna, oraz język i w schodnie.

  2  Odessy donoszą Kijewlaninowi, że
sekcja zwłok pani Nilus, zmarłej nagle jakoby 
na cholerę azyatycką, odbyła się "obecności 
inspektora lekarskiego dr. Kaiffa, profesora Mie­
cznikowa, oraz drow Stankiewicza i Hamaleja. 
Badanie drobnowidzo we robił profeBor Mieczni­
ków. Protokół sekcyi przedstawiony został za 
pośrednictwem naczelnika miasta p. generał gu­
bernatorowi odeskiemu. Pokazuje się z protokołu, 
że śmierć pani Nilus nastąpiła wskutek para­
liżu serca, nadzwyczaj otłuszczonego, w połą­
czeniu ze słabem zapaleniem kanału żołądkowo 
kiszKowego. Badanie wykazało dalej, że me ma 
żadnych danych, którehy mogły potwierdzić, że 
pani Nilus zmarła na cholerę.

— Na wystawie ornamentacyjnej,
otwarte] w tych dniach w sali Resursy Oby­
watelskiej przez Towarzystwo Zachęty Sztuk 
p m k u y c h  w Warszawie, przyznano następujące 
nagrody: W dziale Izszym otrzymali listy po­
chwalne: Franciszek Tepa za miniatury, Al­
fonsa Kanigowska, Józefa Rodziewicz i E 
Wiliamson za malowanie na porcelanie. W dziale 
II - gim nagrodę otrzymał Józef Holewinskii za 
prace drzeworytnicze, zaś list pochwalny Jó e 
Łoskoczyński za okazy sztuki drzeworytniczy 
W dziale Ill-cim nagrodę otrzymał: LeoP°  ̂
Below za biórko dębowe rzeźbione, "  ^ylu od- 
rodzenia; listy pochwalne: Władysław Stodni 
cki za ramkę rzeźbioną w drzewie, Jadwiga 
G-ersonówna za ornamentacje kwiatowe, Piotr 
Niedzielski za ornament wykuty z miedzi, wresz­
cie Romuald Dobrowolski za ornamentacye sa­
lonowe.

— Rozkaz przeciw samobójstwom.
Pułkownik Combarien, jak donosi RepuMtcain 
du Lat. wydał następujący rozkaz dzienny do 
7go pułku liniowego: „Dzisiaj dnia wrze­
śnia r 1886go odebrał sobie w koszarach życie 
kapral Gazes. W ciągu miesiąca jest to już 
drugie samobójstwo. Pułkownik podając te czyny, 
a osłabienia obyczajów wypływające, do wiado­
mości pułku w rozkazie dziennym, przypomina, 
że żołnierz każdego stopnia należy do swego 
kraiu że dręczenie się kłopotami prywatnemi 
i odbieranie sobie życia jest niegodnem żoł­
nierza tchórzostwem. Rygor w pułku jest sta­
nowczy i ojcowski. Kto potrzebuje podpory, do­
zna zawsze od zwierzchnika swego życzliwego 
przyjęcia, które dodaje siły i odwagi. Precz ze 
słabością w walkach w doświadczeniach życia! 
Oszczędzajmy krew dla wielkiej sprawy i dla 
spełnienia najwyższych obowiązków. Pułkownik 
poleca, aby kapralowi Cazes nie zostały oddane 
honory wojskowe."

_  Oryginalną statystykę zebrał w 
chwilach wolnych od zajęć, a musiał ich mieć 
sooro iakiś Paryżanin. Obliczył on, że w r. 
1885 uciekło żon 1 !  32, mężów 2.348; rozwie­
dzionych prawnie małżeństw, żyjących W  jawnej 
niezgodzie 17.345; małżeństw żyjąeych w nie­
zgodzie ukrytej 13.273; małżeństw obojętnych 
wzajemnie dla siebie 110.480; małżeństw ucho­
dzących za szczęśliwe 6.350; małżeństw, będą­
cych prawie szczęśliwemi 274 i nakoniec isto­
tnie szczęśliwych małżeństw.... 26.

— Komiczna przygoda spotkała pe­
wnego komika francuskiego Morodet, występu­
jącego obecnie na prowincji. Koledzy jego po­
stanowili zabawić się kosztem łatwowiernych 
kobiet i ogłosili w dziennikach, że młody, bo- 
eatv panicz poszukuje „na tej zwykłej już dziś 
drodze* małżonki. Ponieważ Morodet uchodzi 
za przystojnego, przeto wyznaczono jego do 
traktowania z damami, pożądającemi stanu mał­
żeńskiego. Jakoż zgłosiło się kilka kobiet, a je­
dna z nich podobała się głównie dowcipnisiom 
z listów Wysłano więc Morodeta na rendez- 
vous Komik, stanąwszy na oznaczonem miej­
scu, zastał tam ku swojemu wielkiemu zgor­
szeniu, swoją własną córkę.

— Jedna z księżniczek japońskich
obstalowała sobie w Berlinie europejską wy­
prawę za 100.000 dularów , co daje gazetom 
niemieckim powód do tryumfowania nad zwy- 
cięztem nadsprejskiej stolicy nad Paryżem, ja­
ko głównem ogniskiem mody.

  Przyczynek do historyi piór

stalowych znajdujemy w Birmingham Post, 
która donosi, że już w XIYtym a nawet w XIII 
wieku, używane były pióra bronzowe, i że w 
Aosta znaleziono jakoby prawdziwe pióra me­
talowe, z czasów rzymskich. W XVJ-tym 
wieku wyrabiano w Birmingham pióra sta­
lowe, jako artykuł zbytsowny a szersze za­
stosowanie stalówek datuje się dopiero od 1824 
r. kiedy wynalezione zostały machiny do robienia 
ich, Za prawdziwego twóicę nowoczesnego wy­
robu stalówek uważany być może Anglik, Jan 
Mitchell.

— Nieustająca wystawa zjednoczy 
aego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codzk-unie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
l l  rano do 7 po południu. Wstęp od osobjr 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszedni- 
30 centów. Dla członków wstęp wolny

Bada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 18 października).

(L ) Przewodniczący p. D ą b r o w s k i .  
Sekretarz p. Lu k a s ,  odczytał obszerne pi­
smo p. Marcelowej Madejskiej, wystosowa­
ne do prezydenta miasta, z prośbą o wyra­
żenie Reprezentaeyi miejskiej najserdecz­
niejszego podziękowania za wyrazy kondo- 
lencyi z powodu zgonu ś. p. Marcelego 
Madejskiego. Zarazem oznajmia p. Madej­
ska, że ś. p. mąż jej rozporządzeniem ostatniej 
woli z dnia 17 maja 1686, wyznaczył kwo­
tę 500 zł. na rzecz ubogich m. Lwowa, a 
zwłaszcza ubogich wstydzących się żebrać; 
rozdawnictwem tej kwoty, jak już wiado­
mo, ma się zająć prezydent miasta.

P. R e w a k o w i c z  wystosował do p. 
prezydenta interpelacyę w sprawie projektu 
ustawy o opodatkowaniu państwowych dróg 
żelaznych, a mianowicie zapytał, czy wia­
domo p. prezydentowi, że podniosła się o- 
pozyeya przeciw projektowi rządowemu w 
tym zwłaszcza kierunku, źe z projektowa­
nego opodatkowania nie mają korzystać 
stołeczne miasta prowincyonalne, lecz stoli­
ca Państwa, Wiedeń ?

P. D ą b r o w s k i  oświadczył, że spra­
wa ta nie jest mu znaną, i że postara się 
o zacytowany projekt ustawy w celu poin­
formowania się o stanie rzeczy.

Pierwszym delegatem, który ma za­
stępować pierwszego wiceprezydenta, wy­
brała Rada dr. G r y z i e c k i e g o  48 głosa­
mi na 58 głosujących, a do koińisyi adrai- 
nistracyi Diestałych dochodów, w miejsce 
ś. p. dr. M. Madejskiego, wybrała Rada p. 
Mikołaja K r a s u c k i e g o .

S. p. Antoni Chyliński zapisał 3-pię- 
trową kamienicę na rogu ulicy Halickiej i 
placu Halickiego dzieciom pp. Rischera i 
Nikischa, ale zarazem uczynił legat, tej tre­
ści, że po upływie 5 lat od dnia śmierci 
jego (dnia 10 czerwca 1887) mają sukee- 
sorowie wypłacić gminie m. Lwowa kwotę 
20.000 zł. z której utworzoną będzie fun­
dacja posagowa na rzecz ubogich dziewcząt. 
Opiekunowie sukcesorów wnieśli obecnie 
prośbę do Rady miejskiej, ażeby legat w 
kwocie 20.000 zł. był pozostawiony przy 
hipotece wymienionej realności; od tej kwo­
ty obowiązują się opłacać rocznie 5 proc. 
od sta, a sam kapitał obowiązują się spła­
cać w ratach kwartalnych po 300—500 zł. 
począwszy od 1 lipca 1888 r. Rada przy­
chyliła się do tej prośby.

Budowniczemu miejskiemu, p. Ramuł- 
towi, uchwaliła Rada sprzedać z gruntu 
miejskiego, obok szkoły św. Maryi Magda­
leny, 227 sążni kwadr, za kwotę 3.000 zł.; 
p. Ramułt ma natomiast odstąpić gminie 
bezpłatnie 104 sążni kwadr, z swojego grun­
tu i tym sposobem powstanie w najbliższej 
przyszłości nowa ulica, łącząca ulicę Koper­
nika, przez grunta należące niegdyś do suk­
cesorów ś. p. Prohaski, a obecnie do galic. 
Banku kredytowego, z ulicą Lwa Sapiehy.

Od dłuższego czasu zastanawiały się 
rozmaite komisye i sekeye Rady nad spra­
wą wystawienia budynku dla szkoły im. 
Konarskiego na gruntach, które przy ulicy 
Akademickiej zajmuje dotychczas realność 
t. zw. Stahlówka Po dojrzałej rozwadze 
zgodzono się ostatecznie na to, że należy 
rozebrać całą realność nazwaną Stahlówka, 
rozszerzyć znacznie linię regulacyjną, któęa 
powstanie przez zdemolowanie realności, w 
której do tej chwili mieszczą się koszary 
wojskowe, naprzeciw kawiarni Schnejdra i 
na gruncie, w ten sposób rozszerzonym, wy­
budować okazały gmach szkolny. Rada ak­
ceptowała ten projekt. Magistrat ma się za­
jąć wypracowaniem stosownych planów.

Do czynności, wynikających z ustawy 
o pospolitem ruszeniu, a mianowicie do u- 
trzymywania w ewidencyi 24 roczników 
spisu ludności męskiej we Lwowie, przyję­
ła Rada na czas nieograniczony dwóch dye- 
taryuszów z plącą po 1 zł. dziennie.

Na tajnem posiedzeniu nadała Rada, 
między mnemi prawo obywatelstwa miej­
skiego p. Wiktorowi B l e e h a r s k i e m u ,  
a p. Dymitra S z u s t r a  przyjęła do związ­
ku gminy i nadała mu obywatelstwo miej 
skie.

Maili M u-utrityczii
— Z Towarzystwa historycznego 

we Lwowie otrzymujemy pismo następujące: 
Ilość członków Towarzystwa historycznego wzra­
sta z dniem każdym. Dziś już może się ono 
poszczycić w kraju uznaniem, które rokuje naj­
lepsze nadzieje. Z uczonych naszych liczy w 
gronie swojem: pp. Anatola Lewickiego, Wła­
dysława Łozińskiego, Ant. Małeckiego, ̂ X. Pol­
kowskiego, Konst. hr. Przezdzieckiego.St. Smol­
kę, Ant. Wrotnowskiego, Ludwika Wierzbickie­
go i wielu innych. W ostatnich dniach przy­
stąpili pp. St. hr. Tarnowski, I. J. Kraszew­
ski, Zygmunt Kaczkowski.

Zygmunt Kaczkowski złożył jako pierw­
szą wkładkę sto zł. w. a., dołączając do nich 
list, który pospieszamy ogłosić w całej osnowie, 
jako pochodzący od tak znakomitego i zasłużo­
nego pisarza, którego słowa, oby stały się za­
chętą dla innych. Oto co pisze:

Wyczytawszy w dziennikach wiadomość o 
założeniu Tow. hist. we Lwowie, posyłam w 
niniejszym liście sto zł. jako pierwszą wkładkę 
i proszę uprzejmie o wpisanie mnie w poczet 
członKÓw tego stowarzyszenia. Żałuję bardzo, 
że mieszkając za granicą, a oprócz tego nie 
zajmując się historyą do celów naukowych, tyl­
ko literackich, nie mogę zarazem przyrzec czyn­
nego a tern mniej skutecznego udziału: jednak 
jeżeliby Towarzystwo potrzebowało mojej usłu­
gi, bądź w celu poszukiwań w tutejszyoh bi­
bliotekach, bądź też w zamiarze zawiązania 
stosunków z tutejszymi uczonymi, czy to pol­
skimi czy francuskimi, to proszę zgłosić się 
do mnie, a będę chętnie pomocnym wedle mojej 
możności. Proszę Pana zarazem jak najuprzej­
miej, abyś był łaskaw wyrazić Panu prof. 
Liske moje szczere uznanie za doskonałe wy­
danie aktów Grodzkich i ziemskich ziemi Sa­
nockiej. Jest to bezwątpienia najlepsze krytycz­
ne wydanie źródeł dziejowych, jakiem się dotąd 
może poszczycić nasza literatura. Przejrzałem 
je z uwagą, na jaką ze ws/.ećhmiar zesługuje: 
będąc obeznany od dawna lepiej od wielu in­
nych z historyą tej ziemi, umiałem wartość tej 
publiKacyi dokładnie ocenić — a posiadając 
sam bardzo wiele wypisów z familijnych ar 
cbiwów, z aktów niegdyś domimkalnycb i ksiąg 
kościelnych tego odosobnionego zakątka, pomię­
dzy któremi także nie małe zajmują miejsce 
notatki spisywane według ustnych tradycyj 
mógłbym nawet dołączyć do niej niektóre obja­
śnienia i uzupełnienia. Zostawiając to wszakże 
do pory sposobnej, ograniczam się dziś na wy­
powiedzeniu przekonania, że Towarzystwo pod 
kierownictwem tak znamienitego a bezstronne­
go znawcy historycznej nauki, zajmie niebawem 
wysokie stanowisko i stanie się kierownikiem i 
stróżem wszelkich prac na tem polu, naktórem 
od lat kilkunastu ku powszechnemu zadowo­
leniu bardzo wielu jest pracowników, ale także 
ku naszemu zmartwieniu są między nimi tacy, 
którzy nadużywają źródeł dziejowych do celów 
ubocznych i niskich a przynoszących nieraz 
bardzo bolesną ujmę naszej narodowej przeszło­
ści.*

Wydział Towarzystwa składa za tak hoj­
ny dar i za gorące zainteresowauie się sprawa­
mi Towarzystwa ofiarodawcy serdeczne dzięki.

(Przy tej sposobności nadmieniamy, że 
biuro Tow. hist. znajduje się u dra Ludwika 
Fiukla, pod którego adresem należy posyłać 
listy, ul. Sobieskiego 32.)

*  **

(<7) Z teatru. Powtórzenie „Nocy we­
neckiej* z panią Zimajerową w partyi Ciboletty 
powiodło się w całości bardzo dobrze. Na po­
chwałę zasługuje tym razem przedewszystkiem 
chór, który serenadę z aktu pierwszego odśpie­
w asz niezwykłą precyzyą i werwą. Oprócz pa­
ni Zimajerowej grali i śpiewali także doskonale 
pani Radwan, pp Myszkowski, Floryański i 
Kiczman. Panu Reckiemu musimy jeszcze raz 
powtórzyć, że serenadę z aktu pierwszego na­
leży śpiewać prędzej, inaczej wypadnie ona za 
wsze tak fatalnie jak ostatnim razem. Po kil­
ku ostatnich występach p. Reckiego mogła się 
dyrekcja łatwo przekonać, iż nie podobna śpie­
wakowi temu powierzać większych p<rtyj. Nie 
twierdzimy bynajmniej ażeby przy odpowiednich 
studyach głos p. Reckiego nie mógł się wyró­
wnać, nabrać dźwięku etc., takiego, jakim jest 
dzisiaj, wyznajemy otwarcie słuchać przykro. 
Zaraz po pierwszym przedstawieniu „Nocy we 
neckiej* zwracaliśmy uwagę reżyseryi na nie­
właściwe umieszczenie grupy gołąbków na przo- 
dzie sceny. Efekt byłby nierównie większym, 
gdyby taniec gołąbków odbywał się w głębi 
sceny, a na całą ich grupę rzucono z góry świa­
tło bengalskie. Na jednem z najbliższych przed­
stawień dałoby się to może z łatwością prze­
prowadzić.

— Ogniska domowego, ozasopisma
illustrowanego, nr. 89 zawiera: Aleksander
Sandor Petoefi, studyum literackie, przez Se­
werynę Duchińską -- Nasze obecne położenie, 
przez Zygmunta Gawareckiego. — Sen Janka, 
fantazya, przez H. Kwiatkowskiego. — Wełniany 
mistyk, gawęda Juliusza Starkla. — Oj, ten 
kapelusz! nowella Alfreda de Bosay, (tłóm.) — 
Posielenie, „Wspomnień ze Syberyi* część druga, 
skreślił Ludwik Jastrzębiec Zielonka — Na 
stanowisku, dramat w 1 akcie, oryginalnie na­
pisany przez Adolfa Walewskiego. — Światła 
i cienie. Pół wieku, wiersz Stanisława Gru­
dzińskiego. — Zapiski teatralne. — Notatki 
literackie i artystyczne. — Bibliografia. — 
Z chwili bieżącej. — Od Administracyi. — 
W numerze tym umieszczone są bardzo piękne 
ryciny: a) Spotkanie, b) Szulery.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 19 paździer­

nika 1886 r.
Lwów, Pszenica 7*75 do 8T5, żyto 5-75 

do 6*15, jęczmień 5'50 do 6 70, owies 4'40 do 
5' — , groch 5'50 do 9'—, wyka 4'75 do 5‘—, 
rzepaknow. 8 75 do 910, lnianka 8'50do 9 —, 
koniczyna czerwona 47’— do 52'—, koniczyna 
biała 45 — do 60'—, koniczyna szwedzka — •— 
do — •—.

Tarnopol, Pszenica 7 50 do 8-05, żyto 
5'25 do 6'— jęczmień browarny 5‘— do 6'25, 
owies 4’75 do 4‘80 groch 5 50 do S*75, wyka 
4 50—4 75; rzepak n. 8'75do9‘— lnianka 8 75 
do — .—, koniczyna czerwona 45'— do 50'—, ko­
niczyna biała 45 — do 55‘—, koniczyna szwedz­
ka —•— do — .

Podw ołoczyska, Pszenica 7'50 do 8'— 
żyto 5-40 do 5*75. jęczmień 5’— do 6*—, 
owies 4 75 do —*—, groch 6'— do 8*50, 
wyka 4 50 do —•—, rzepak n. 8'70 do 8 90, 
lnianka — ■— do — —, koniczyna czerwona 45'— 
do 5 0 —, koniczyna biała 45'— do 55 '--, ko­
niczyna szwedzka —.— do —•—.

Jarosław, pszenica 8-— do 8'30, żyto 
6 — do 6'75, jęczmień 5*75 do 7' — , owńs
4 70 do 4*80, groch 6'— do 9 50, wyka 4 80
do 5 '—, rzepakn. 9'— do 9.15, lnianka 9 — 
do —•—, koniczyna czerwona 47'— do 50’—, 
koniczyna biała 45 — do 57 '—, koniczyna 
szwedzka —••— do —*—.

Czernfowce, pszenica 7 50 do 7-80, żyto
5 30 do 5*50, jęczmień 5 '— do 7 '—, owies 
4'20 da 4 50, groch 5 50 do 8'50, wyka—•— 
do rzepak n. 9'— do 9 25, lnianka—.—

t koniczyna czerwona 45‘— do 50'—, 
koniczyna biała 40’— do 55'—, koniczyna 
szwedzka — • — do —'—.

Wszystko za 100 kilo net o bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł.

3'— do 10*— nominalnie. N o w y c hmi e l  od
80'— do 60'— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 2-5-— do 25.50 zł.

Okowita, warranty na listopad 27'50 do 
28 złr.

Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniona

Wiedeń. 19 października. (Tclegr. Gaze­
ty Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 2931 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i buko­
wińskich 684, węgierskich 981, niemieckich 
1266. Ogólny przypęd był o 1118 sztuk mniej­
szy niż zeszłego tygodnia. Z G a l i c y  i i 
Bukowiny przypędzono ó 490 mniej niż w 
zeszłym tygodniu. Z braku dobrego towaru 
ceny podniosły się o 1 złr. Płacono za wo­
ły opasowe g a l i c y j s k i e  po 57 zł. do 63 
zł., wyborowe 64 zł., węgierskie po 55 do 
63 złr., wyborowe po 64-50 złr., niemieckie 
po 58 do 65 złr., za woły z paszy po 47 
do 56 złr. za 100 kilogramów martwej wagi.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj,

0 godzinie 2 po południu, na dłuższem 
prywatnem posłuchaniu księcia C h a r t r e s
1 tegoż sy n a , księcia Henryka. Tak przy 
przyjeździe, jak wyjeździć książąt z zamku 
cesarskiego, straż zamkowa prezentowała 
broń. Rewizyta Monarchy u ks. Chartres 
trwała przeszło kwadrans.

Na j j .  Pa n ,  po obiedzie u Najdost. 
Cesarzewiczowstwa, udał się przedwczoraj 
wieczorem do Schónbrunnu.

Najdost. Arcyksiążę L e o p o l d  S a l ­
wator wyjechał z Wiednia do Gracu.

Z nadzwyczajną okazałością odbyła 
się w Ołomuńcu uroczystość jubileuszowa 
kardynała F i i r s t e n b e r g a  przy udziale 
nuneyusza Vanutteliego , kardynała Gangl- 
bauera, wielu książąt kościoła, oraz dygni­
tarzy cywilnych i wojskowych. W imieniu 
Najj. Pana złożył życzenia dostojnemu ju-
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bilatowi namiestnik Morawy, hrabia Schón-1 
born.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 
pobyt w Wiedniu angielskiego ministra 
lorda C h u r c h i l l a ,  nie miat nie wspól­
nego z polityką. W tym duchu brzmią pra­
wie wszystkie relacye dzienników wiedeń­
skich. Do Czasu piszą, iż pewien przyja­
ciel lorda Churchilla z lat młodocianych, 
który obecnie stale tu mieszka i odwiedzał 
Churchilla w czasie bytności tegoż w Wie­
dniu, zapewniał korespondenta z całą sta­
nowczością, że podróż Churchilla nie miała 
zupełnie charakteru politycznego, ale że 
przedsięwziętą została jedynie w celu ro­
zerwania się. Lord Churchill, nie znając 
wcale Berlina, chciał poznać stolicę Pań­
stwa Niemieckiego; w Wiedniu był już 
Churchill przed kilku laty, przybył tam je ­
dnak, aby odwiedzić swą kuzynkę, lady Pa- 
get, i zabawić się w gościnnej stolicy. Stan 
zdrowia Churchilla nie jest zadawalniający, 
o czem także i powierzchowność jego świad­
czy, i dlatego ten angielski mąż stanu 
chciał znaleść kilka dni wytchnienia w Wie­
dniu i Berlinie. W Berlinie nie zeszedł on 
się z żadną polityczną osobistością, a na­
wet nie widział się z tamtejszym ambasa­
dorem angielskim, sir Maletem. W Wiedniu 
nie konferował on także z żadną osobisto­
ścią polityczną, i nie rozmawiał ani razu 
z hr. Kalnokim. Lord Churchill, który był 
tem wielce zdziwiony, że dzienniki podróży 
jego chcą nadać charakter polityczny, chciał 
również udać się do Rossyi, bo kraju tego 
wcale nie zna, skoro jednak przyjaciele 

ocżęli mu tłómaczyć, iż podróż taka spra­
wiłaby wielką sensacyę i dała powód do 
wielu komentarzy, zaniechał projektu i udał 
się do Paryża.

Sonn- uud Montagszeitung, omawiając 
o ś w i a d c z e n i a  p. prezesa gabinetu hr. 
T a a f f e g o  w komisyi językowej Izby de­
putowanych, pisze: „Państwo nie może ni­
gdy żądać mniej, niż tego wymaga interes 
prawidłowej administracyi i sądownictwa, 
i dlatego żąda od wszystkich swych urzę­
dników znajomości języka niemieckiego. 
Państwo może jednak z uwzględnieniem 
istniejących stosunków wymagać więcej od 
swych urzędników i dlatego żąda, również 
w interesie prawidłowej administracyi i są­
downictwa, aby w krajach, zamieszkałych 
przez ludność mięszaną, posiadali urzędnicy 
znajomość także drugiego języka krajowego. 
Kto w tem dalej idącem żądaniu państwa 
upatruje przeozkodę w poświęceniu się słu­
żbie państwowej , temu wolno obrać sobie 
inny zawód. To jest jedyna droga, wiodąca 
do praktycznego rozwiązania kwestyi języko­
wej, a rząd ma tem większy obowiązek o- 
brać tę drogę i postępować na niej konse­
kwentnie, im więcej oddaloną jest możli­
wość zasadniczego rozwiązania tej sprawy."

W ciągu bieżącego tygodnia zbierze 
się I z b a  p a n ó w  dla przedsięwzięcia wy­
borów do Delegacyi, oraz deputaeyi, która 
ma oznaczyć stosunek kwot przypadających 
na obie połowy Monarchii.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  załatwi w 
tym tygodniu ustawę o obowiązku opłaca­
nia przez koleje państwowe podatku zarob­
kowego i dochodowego i kilka mniejszych 
projektów ustawy. Przyszły tydzień będzie 
poświęconym wyłącznie obradom nad c ł o-  
w o - h a n d l o w y m  z w i ą z k i e m .

O s t a n i e  c h o l e r y  dochodzą na- 
stępujące relacye: W T r y e ś c i e  wraz 
z przedmieściami zapadło od Ib do 17 w 
południe ogółem 16 osób, zmarło 3. W te- 
rytoryum tego miasta nie zaszedł w tym 
czasie żaden wypadek epidemii. W B u d a ­
p e s z c i e  zapadło na cholerę 39 osób, 
zmarło 20.

Poseł rosiyjski hr. S z u w a ł o w  po­
wrócił dnia 16 b. m. z Petersburga do Ber­
lina. __________

Z R z y m u  donoszą do dzienników 
wiedeńskich, iż na najbliższym k o n s y -  
s t o r z u  p a p i e s k i m ,  który ma się od­
być w listopadzie, otrzymają k a p e l u s z e  
k a r d y n a l s k i e  nuncyusze w Wiedniu, 
Paryżu i Madrycie, oraz mgr. Masella, który 
był dawniej nuncyuszem w Monachium i 
jako taki brał wybitny udział w kościelno- 
politycznych rokowaniach z Prusami.

Kr ó l  Mi l a n  przybył do N i s z  u,  
gdzie zabawi przez czas trwania skupczyny.

Depesza urzędowa z B u k a r e s z t u  
zaprzecza kategorycznie obiegającym po­
głoskom, wedle których k r ó l  K a r o l  za­
mierzał dla poratowania zdrowia udać się 
na czas dłuższy za granicę.

Wszystkie pa  r y s  k i e dzienniki za­
jęte są dymisyą ministra skarbu. Z wyjąt­
kiem radykalnych organów, inne dają do 
zrozumienia, że p. Freycinet jest w tajnem 
porozumieniu z komisyą budżetową. Gor­
szeni jest jeszcze podejrzenie, które wypo­
wiada Journal des Debats zupełnie bez o- 
gródek, że wszyscy pozorni a tak gorliwi 
zwolennicy podatku dochodowego odgrywa­
ją komedyę obło Iną, że skoro p. Sadi-Car- 
not usunięty zostanie z ministerstwa, nikt 
nie wspomni o reformach skrajnych; że po 
prostu antagonizm radykałów przeciw mi­
nistrowi skarbu wywołała jego stanowczość. 
P. Sadi-Carnot sprzeciwiał się zmianom 
w obsadzeniu urzędników w ministerstwie 
skarbu, w którem deputowani skrajni chcie­
liby mieć ślepe i posłuszne narzędzia. — 
Są to w istocie bardzo poważne zarzuty, 
którym jednak trudno nie wierzyć,' gdyż 
Journal des Debats odznacza się sumienno­
ścią i znajomością stosunków.

Komisya budżetowa uchwaliła dla Cer­
cie Militaire kredyt w sumie’140.000 franków.

Według doniesień z M ad r y t u  g ene­
rał Pavia zatrzyma nadal urząd gubernato­
ra wojskowego. Książę Frias mianowany zo­
stał cywilnym gubernatorem Madrytu, a ge­
nerał Blanco, dotychczasowy adjutant kró­
lowej regentki, generalnym gubernatorem 
Katalonii.

Władze w ł o s k i e  wydaliły z granic 
Włoch pruskiego socyalistę Krebsa, a to głó­
wnie, jak donoszą z Rzymu, za udział jego 
w ostatnich rozruchach robotniczych wMe- 
dyolanie.

Dzienniki a n g i e l  s k i e rozpoczęły i 
prowadzą bardzo ostrą kampanię obecnie na 
dwie strony. Wycieczki w polityce zagra­
nicznej skierowane są przeciw Rossyi, a w 
sprawach wewnętrznych przeciw irlandzkiej 
lidze narodowej. W ostatnich czasach wy­
wołał w kołach konserwatywnych i unioni- 
stów wielkie oburzenie list skrajnego depu­
towanego Bradlaugha do lorda Churchilla. 
Bradlaugh występuje w nim jako obroń­
ca autonomii irlandzkiej, a nadto , kryty­
kuje dosadnie postępowanie Churchilla i 
Salisbury’ego. „Prezes pańskiego gabinetu, 
pisze Bradlaugh do Churchilla, przekonał 
się nareszcie, że łatwiej jest grozić dwu- 
dziestoletniemi rządami bez litości, niż wy­
trwać kilka miesięcy przy raz powziętem 
postanowieniu. Dlatego p. Salisbury zarzą 
dził dochodzenie, czy dzierżawcy irlandzcy 
nie zawiele płacą lordom, a gdyby tak by­
ło, to nie oni, lecz państwo byłoby poszko­
dowanemu bo im ma się dopłacić z fundu­
szów publicznych I cóż p. Chamberlain na 
to? co pan sam na to i panowie uuioniści? 
Poważacie się więc z zapłaty rzemieślnika 
angielskiego urywać, ażeby grosz ten wło 
żyć do kieszeni lordom irlandzkim jako 
kompensatę."

Broniąc Gladstona przeciw wycieczkom 
Churchilla, mówi Bradlaugh: „Gdybyś pan 
był mówił o mm z szacunkiem, jaki się 
należy wielkiemu mężowi angielskiemu, któ­
ry ma inne zapatrywania; gdybyś pan 
starcowi temu, którego usta, jak żadne, zdol­
ne są w całym kraju wywołać ruch i zain­
teresowanie, złożył był hołd szlachetnego 
nieprzyjaciela, to byłbym pana może wyżej 
postawił, niż na to zasługujesz. On był 
często zbyt szlachetny względem pana, a 
tylko wielki i wyższy potrafi być wspania­
łomyślnym." — Po ogłoszeniu powyższego 
listu w dziennikach liberalnych, prasa to- 
rysowska i unionistów woła jeszcze natar­
czywiej o środki wyjątkowe dla Irlandyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 października. Komi­

sya ugodowa załatwiła siedm pierw ­
szych artykułów przedłożenia cłowego.

W ciągu dyskusyi oświadczył p. 
M i n i s t e r  h a n d l u ,  że Rząd zamierza 
również zaprowadzić statystykę nale­
ży tości. Równocześność zniesienia wol­
nych portów w Tryeście i Rjece jest 
zapewnioną w  4 artykule. Przedłoże­
nie o kredycie na budowę portu w 
Tryeście w r. 1887, wymagać będzie 
około 1 miliona. Rząd wystosował za­
pytanie do rządu węgierskiego, czy 
powziął już uchwałę co do planów  
regulacyi Dunaju koło „Żelaznej Bra­
my".

Wiedeń, 19 października. (T el.p r.) 
Zastępca prokuratora państwa w  Tar­
nopolu, Konstanty W i e c z e r z y k ,  
został mianowany prokuratorem pań­
stwa.

Wiedeń, 19 października. {Tel.pr)

N . fr . Presse wywodzi, że dyploma­
tyczne rozwiązanie kwestyi w scho­
dniej, na podstawie traktatu berliń­
skiego, gwarantuje poniekąd utrzy­
manie pokoju, ale mimo to kwestya 
bułgarska pozostanie otwartą, albo­
wiem Rossya nie zechce się zrzec 
panowania w  Sofii.

Wiedeń, 19 października. {Tel.pr.) 
Radca ministeryalny K r i s c h e k ,  re­
ferent dla spraw szkół średnich, ze 
względu na stan zdrowia, ustępuje 
z Ministerstwa oświaty.

Wiedeń, 19 października. {Tel.pr.) 
Polepszenie w  stanie zdrowia dyre­
ktora kancelaryjnego Izby deputowa­
nych, radcy rządowego K u p k i ,  trwa 
stale.

Wiedeń, 19 października. {Tel. pr.) 
P o m n i k  d l a  g e n e r a ł a  R a d e t z -
k y ’e g o  stanie na Bingstrasse, między 
Volksgartengasse a gmachem parla­
mentu.

Wiedeń, 19 października. Wobec 
depeszy z Warny, podanej przez 
Agencyę R a m s a , o rzekomych roz­
maitych enuncyacyach barona K au  1- 
b a r s a ,  oświadcza Fremdenblatt, że 
tutaj zgoła nic nie wiadomo, aby 
K auibars, przed wyjazdem swoim do 
Bułgaryi, miał sposobność d a n i a  
w m i e j s c u  d e c y d u j ą c e m  w y  ja 
ś n i e ń  c o  do  s w o j e j  m i s y i ,  a 
tem mniej mógł on uzyskać zupełną 
aprobatę co do swojego postępowa­
nia. Skoro Kauibars przybył do Sofii 
jako agent dyplomatyczny, to rozu­
miało się samo przez się, i odpowia­
dało wzajemnym stosunkom odno­
śnych Państw, że nawiązał i utrzy­
mywał przyjacielskie stosunki z ko­
legami swoim i, a mianowicie z au- 
stro-węgierskim  i niemieckim repre­
zentantem. Ale z tego nie wynika 
wcale, aby zagraniczni reprezentanci, 
a specyalnie austro - węgierski repre­
zentant, aprobowali wszystkie kroki i 
czynności Kaulbarsa; dedukcya taka 
nie odpowiadałaby ani sytuacyi, ani 
faktycznym stosunkom.

Wiedeń, 19 października. {Tel.pr.) 
Tutejsze dzienniki otrzymują z B er­
lina doniesienia zaprzeczające pogło­
skom o z a m i e r z o n e j  o k u p a c y i  
B u ł g a r y i  p r z e z  T u r c y ę .

B e r lin , 19 października. Wobec 
twierdzenia, że książę Aleksander Bat- 
tenberg abdykował, ponieważ chciał 
Bułgaryi zapewnić niezawisłość od 
Rossyi i uchronić ją od wtargnięcia 
wojsk rossyjskich —  wywodzi Nordd 
Allg. Ztg. —  że ks. Aleksander naj­
pierw przez swoją antirossyjską po­
litykę, następnie przez filipopolskie 
powstanie, najbardziej zaś przez swo­
ją abdykacyę, utrudnił Europie sy- 
tuacyę. Całe wmięszanie się Rossyi, 
misya Kaulbarsa, obawa ewentualne­
go wkroczenia wojsk rossyjskich, na­
prężenie stosunków pomiędzy Rossyą 
a Bułgaryą, wszystko to nie byłoby 
nastąpiło, gdyby książę był rządził 
spokojnie, według traktatów, i gdyby 
ciągle tak inicyatywę rossyjską, 
dzięki której został pow ołany  na tron, 
jak i stosunki pokrewieństwa z Ros­
syą miał ciągle na oku, podobnie, jak 
w  chwili wyjazdu z kraju.

Petersburg, 19 października. 
{Tel. pryw.) Nowoje Wremia proponuje, 
ażeby Porta przystąpiła do oświad­
czenia Rossyi i u z n a ł a  r e g e n t ó w  
b u ł g a r s k i c h  za  u z u r p a t o r ó w ,  
jeżeli Porta będzie zwlekała z decy- 
zyą, naówczas poweźmie ją sama 
Rossya.

M o sk w a , 19 października. Pole­
mizując z wiedeńskim Frenidenblat- 
t e m , zapytują Moskowsk. Wiedomosti, 
który to artykuł berlińskiego trakta­
tu daje Stambułowowi i towarzyszom  
jego prawo rządzić B ułgaryą, która 
oswobodzona została krwią rossyjską, 
i poddana pod opiekę Mocarstw ?j

Jedyny artykuł, któryby można 
zacytować w tym względzie, jest w e­
dług zdania Moskowsk. Wiedomosti ar­
tykuł VI, według którego tymczasową

organizacyą Bułgaryi, aż do przepro­
wadzenia organicznego statutu , ma 
kierować komisarz rossyjski, przy po­
mocy komisarza tureckiego i konsu­
lów tych Mocarstw, które są podpi­
sane na traktacie berlińskim.

Wprawdzie Bułgarya posiada już 
w łasne ustawy, ponieważ jednak de- 
tronizacya księcia nie była przew i­
dziana konstytucją bułgarską, przeto 
Bułgarya znalazła się ponownie w  ta­
kiej sytuacyi. w jakiej znajdowała się 
roku 1878. Wprawdzie konstytucya  
bułgarska przewidziała regencję, je ­
dnakże obecna regencya nie składa 
się, jak to przepisuje konstytucya, z 
tych ministrów, którzy byli w urzę­
dzie w chwili ustąpienia księcia. Po­
nieważ ks. Battenberg kraj opuścił, 
nie ma w Bułgaryi innej prawowitej 
władzy, tylko władza Mocarstw pod­
pisanych na traktacie berlińskim. Tym­
czasem żadne z Mocarstw nie uznało 
oficyalnie obecnej regencyi, a w szyst- 
rie przyznały Rossyi prawo wysłania  
do Bułgaryi komisarza (?) Rossya  
wszakże uczyniła ustępstwo, gdyż w y­
syłając komisarza nie uposażyła go 
w środki dla energicznego poparcia 
swych żądań. Rossyjski urząd zagra­
niczny łiczył widocznie na to, iż mo­
ralna powaga Rossyi, poparta szcze- 
remi zarządzeniami dwóch innych 
Cesarstw, złamie opór regencyi bułgar­
skiej i doprowadzi do pożądanego poko- 
; owego rozstrzygnięcia o losie Bułgaryi. 
Najnowszy artykuł wiedeńskiego Frem- 
denblattu dał wszakże do zrozumienia, 
jakiego rodzaju były te zarządzenia, 
a mówiąc lepiej, niepokojące wpływy  
austro - węgierskiego agenta w  Sofii. 
Lecz czy działo się to tylko ze stro­
ny agenta Austro-W ęgier? Moskiew­
skie Wiedomosti tak kończą swój arty­
kuł: Gorzkie doświadczenia pouczyły  
nas, jak ciężkiemi następstwami gro­
zi nam taka przyjaźń. Czas już po- 
>atrzeć prosto w  oczy i przestać tak 
się liczyć z politycznemi frymarkami 
w Bułgaryi!

Sofia, 19 października. (Tel.pryw .) 
Reprezentanci Mocarstw zagranicznych 
zostali zawiadomieni przez regencyę, 
że Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  
r o z p o c z n i e  s w o j e  c z y n n o ś c i  
w d. 27 b. m.

Sofia, 19 października. Generał 
K a u i b a r s  przybędzie w  środę do 
Lom-Paianki, a we czwartek powróci 
do Sofii

Artykuł wstępny nowowydanego  
francusko-bułgarskiego dziennika L i­
berie porusza sprawę l e g a l n o ś c i  o- 
s t a t n i c h  wyborów, i przychodzi do 
wniosku, iż zadaniem jest rządu zwo­
łać wielkie zgromadzenie narodowe 
i wraz z niem starać się ile możno­
ści o przeprowadzenie wyboru księcia. 
Odstąpić od tak wytkniętego postępo­
wania, byłoby to dopuścić się zdrady 
interesów kraju.

Paryż, 19 października. W Izbie 
w niósł dep. Maret i n t e r p e l a c y ę  w 
s p r a w i e  w y p a d k ó w  w V i e r z o n ,  
przyczem ganił zachowanie się urzę­
dów. Inni radykalni deputowani prze­
mawiali w tym samym duchu. Mini­
ster Sarrien usprawiedliwiał zachowa­
nie się rządu, które ograniczało się na 
zapewnieniu porządku i wolności pracy. 
Radykalni deputowani przedłożyli mo- 
cyę wyrażającą ubolewanie z powodu 
zastosowania środków gw ałtow nych; 
dep. P r o a l  przedłożył mocyę wyra­
żającą rządowi zaufanie; Izba zaś, 
pomimo sprzeciwienia się ministra 
spraw wewnętrznych, przyjęła zwy­
kły porządek dzienny. Minister S a r ­
r i e n  opuścił salę, oświadczywszy, 
że poda się do dymisyi.

B ^ yili, 19 października. (Tel.pr.) 
Wiadomość podana przez dzienniki 
f rancuskie,  że  O j c i e c  św.  c h c e  
o p u ś c i ć  W a t y k a n  i wyjechać 
z Rzymu, jest całkiem zmyśloną.

Odpowiedzialny redaktor Ad.tin K reehow leefe)
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Adwokat
dr. J. Huńozak Sulima Popiel

przeniósł' hancnlaryę do domu ks. Sapiehi,
ul. Ossolińskich 1. 10. 7341 3—5

„Zwracamy uwagę Czytelników 
na inserat Magazynów du Printemps.n

Zwraca się uwagę P. T. czytelników 
na inserat Piotra Miączyńskiego, o nafcie.

Już wyszedł illustrowany kalendarz 
„Ogniska domowego" i bliższe szczegóły 
o tern wydawnictwie zawiera inserat umie­
szczony w dzisiejszym numerze.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 października 1886.

H ote l G eorge’ a.
Pp. S. br. Wodzie ki z Krakowa, E. 

bar- Hagen z Wielkich Ócz, G. Garnasz z. 
Zielonego Kąta, O. Orłowski z Połowic, H. 
Kargl z Wiednia A. Rakowski z Polski, dr. 
K. Zywicki z Tarnopola, W. Górski z Ko­
szyc, dr. F. Paszkowski z Krakowa.

H otel Europejski
Pp. J. Strutyńaki z Kupczyniec, A. 

Udrycki z Stanisłówka: K. Jaworski z 0- 
strowezyka, M. Krzysztofowica z Czerniowiec, 
J. Gepert z Wiednia, M. Kopiiwnik ze 
Schónberga,

H otel Angielski.
Pp. W. Piwocki z Mostów wielkich, 

J . Malinowski ze Sądowej Wiszni, W. 
Younga z Trzciańca, K. Maysel z Krakowa,

Telegrafowany k u rs  wiedeński.
Wiedeń, 18 października 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 23-— Węg. akcye 
kredyt. 288—, Akcye anglo-austr. 109 —, A- 
keye l ankn Union 210'—, Akoye kolei Karola 
Ludwika 194.50, Akcye kolei północnej 28 i •— 
Akoye kolei południowej 109—, Akcye kolei 
Alfóld 187-75, Akcye kolei Elżbiety 242 80, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieokiej 224-50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172-— 
Wiedeńskie losy 124-—. Akcye kolei Rudolfa

•, Wggier-
-, Galicy j-

—*—, Akcye kolei Albrechta — 
skie obligacyie państw, w złocie — 
skie obligaeye indemnizacyjne 104-50, Losy re- 
gulacyi Cisy 123*80, Losy tureckie —•—, Wę­
gierska renta 103 55, Akcye związkowego ban­
ku 102 75, Akcye banku obrotowego —•—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy 1-18-50, Węgierskie losy 121'— , Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika — 
akcye tytoniowe 54"25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 217-50. — Usposobienie
polepszone

Wiedeń, 18 października 1886, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 280 20 Anglo- 
Austr. —• , Uniónbank —-—, Kolej Karola
Ludwika 194*75, Południowa — —, - Renta 
papierowa 82 75, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne —■— 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1883 —*—, Napoleondor 9 91.50, Rubel pa­
pierowy —*—, Usposobienie —.

Wiedeń, 19 października 1888 r. gouzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 230 60, Anglo- 
Austr. —•— Uniónbank 210 25 Kolej KaioUt 
Ludwika 194*75, Południowa 109 25, Renta 
papierowa —■— 5°|0 Galie. kip. listy zastawne 
100 25 Galie, obligaeye indemnizacyjne —•— 
41/ i U/0 listy zastawne banku krajowego 96'25, 
4V»°/o pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 —, 
Napoleondor 9.92-— Rubel papierowy 1'18'75 
Usposobienie pomyślne.

Telegramy zbożowe z dnia 18 paździer­
nika 1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
—•— do —•— zł., żyto —•— do — ■ — zł., 
jęczmień —•— do — zł., kukurudza —•— 
do —•—, zł., owies —*—, do —■— ; okowita 
per 10.000 litr procent 26'75 do 27-— złr.
Sz c z e c i n , :  Pszenica —*—, rzepik -----
spirytus—•— kukurudza —•—, Kolonia —-— 
B n d a p  e s z t  : Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8'75 do 8-77 zł., rzepak (sierpień-wrze ■ 
siei —-—t do —'—. zł. B e r l i n :  Pszenic#

żółta (październikj 148 50 do — *— żyio — —  
— •— m. spirytus 35-75, rzepakowy olej —•—  
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 51'10 ohj fr. 
rzepakowy — •— . fr., spirytus — .— fr,

W  Teatrze hr. Skarbka.

We wtorek d. 19 października 1886
pożegnalny występ i benefis Adolfiny Zimajer 

PIERWSZY AKT

M A S K O T A
operetua E. Audrana.

OSOBY:
Lorenzo p. Myszkowski
Markiz Frittelini p. Recki
Fippo, pasi rz p. Kiczman
RocCo p. Skalski
Bettina pni Ad. Zimajer
Fiametta pni Radwan
Wieśniaczka 1-sza pni Karge
Wieśniaczka 2-ga pna Wajgel

M arcow y kaw aler
komedya w 1 akcie Józefa Blizińskiego 

OSOBY:
Ignacy, właściciel wsi p. Wojdałowicz
Heliodor, literat p. Ruszkowski
Panna Eulalia, guwernantka pni German 
Grzempielewski, ekonom p. Dębicki
Pawłowa gospodyni Ignacego pui Ad. Zimajer 

Rzecz dzieje się na wsi w domu Ignacego.

„Opowiadanie Cioci Salusi”
Monodram Bartelsa 

odśpiewa pani Adolfina Zimajer.

G r z e s z k i  B a b u n i
komedya w 1 akcie ze śpiewami M. Honore.

Pani Klara Delimus pni German
Klara, jej wnuczka pni Piasecka
Leon pni Ad. Zimajer

Początek o godzinie 7-mej wieczorem

Pociągi kole jo w e 
Odchodzą ze Lwówn s

podług zegara lwowskiego 
od 1 października 1886.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz 8 
min. 10 rano pociąg lokalny._____

\ Dc Podwołbczysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 12 min. 38 po połu­
dnia pociąg mięszany i o godz. 10 my.‘|  
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz, 10 min. 55 wieoz r 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz, 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. U  min. 8 w no­
cy pociąg mięszany.

Do £Ł*yja: o godz. 7 min. 30 wieczór i o 
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
sobowy, a o 12 w nocy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa;
i
1 Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
J pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór
] pociąg osobowy, o godz. I I min. 35

przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Podw oloczysk ; na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 2 minut 15 po połudru 
pociąg kuryerski, o godz, 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk na dworzec Podzamcze 
| o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po-
> spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o
| godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
t mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południa 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. .2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany.

Sannik lwowskie] Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 18 października 1886.

1 .  A k c y f c  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 20l» zł. m. k. „ 
Soł. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. a- 
Panku krtó gal. po 200 zł. w. a.

i i .  L i s t .  z t-w u  aa 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 prc. w. a.

„ n * prc. w. a.
„ „ 5  prc. okresowe

Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los 411', 1. & 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. § 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. -g

„ .  J  Pr- w- a- 3
» » 5 Pr- w. a. wy- a

logowane z 10 pr. premią . . g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g.

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi m 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g  

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł
Ggóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . O b lig i  za 100 zł.

Indommz- galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I em isji . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. zr. 1883po 4‘/» pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa . .

» « Stanisławowa
M o n e t y

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarsk i................................
Napoleondor . . . . . . .
Pófim peryał...............................   .
Eubfll rossyjski srebrny . . .

v pąpierowy . .
100 marek niemieckich . , .
Srebro 
TT*- *

płacą żądają
walutą austr.

•tir. bi. z it. <-t
193 50 197 ■-
223 25 226 25
278 — 283 —
215 — 220

100 — 101 —
96 — 97 —

100 - 101 —
93 50 94 50
96 — 97 25

101 — 102 —
99 80 100 80

102 50 103 50

— 54 -

— 50 - -

104 25 105 25

100 - 101 - ■
103 50 104 75
95 50 96 50
17 50 19 50
29 — 32 —

5 83 5 93
5 86 5 96
9 86 9 96

10 22 10 32
1 54 1 64
1 171> 1 191/.

61 10 61 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 16 października 1886.

1 . ju t łn g  państwa ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . - . 82.45 82.65
lu ty -s ie rp ień ..................................  . 82.45 82 65

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipice . . . "  83.65 83.85
kw iecień-październik .....................  83.80 83.95

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 132. ■— 132 50
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 139'— 139.; 0
.  1860 po 100 złr. 5 prc. 138.75 139.25
_ 1864 po 100 złr. . . . .  169 25 169.75

” „ 1864 po 50 złr. . . . 168.— 168.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................  157.— 1-58.—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 99.60 99 80
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc 114 30 114 50

3. Obligaeye indenm. 5 pre. (za 100 zł.
Czech . . . .  , . 109.—
Bukowiny . . • . 104.50
Galioyi  ..................................... 104.50
Niższej A u s t r y i ............................... 109—
Siedmiogrodu .....................................104.25
W ę g ie r .....................................  104.50

3 . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. jpo 200 zł.....................
GaL bank. d. ban. i prz, a 200zł. wpł. 40pr 
Gal. zakł, kred. ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p i.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 z ł. m. k. . .
Kol. Kar. Ludw., po 200 zł. m. k.
T>-^-OTy . T fu m  t o  *39 r

m. k.)

105—  
105—  
110. —  

105 10 
105 20

109.25 109.50 
278.61 278.90 
545—  549—

217—  217.40 
868'— 869. -

374—  375.— 
241.75 242 25

2312 2315 
194 25 194 50

25 m 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 2 4 1 .=  241-50 
Połud. kol. panstw. po 300 zł. w. a 106 50 107.— 
I. kol. węg. cal. a 200 zł. w srebrze i'4 .7 5  175.25

A. X .8sty  e a a t A w u e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . —.— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/* pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 100.— 101. —
„ a * premiowe po 3 prc. t j0 .50 101 — 

GaL zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 98.50 90.50 
u n n „ w 20 1. 7 pr. 101—  101.50
.  „ „ 9 w 36 1. 5’/, pr. —.— ------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96-40 — — 
a a  „ „ po 5 prc. . 1 0 0 .-  100 50
» t> n k P° -5 Pre- w
37 latach z w r o t n e ........................... 100.— 100 50

Banku krajów. 41/* pr. wa. los w 511/, 1. 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi , . . . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 prc.......................  100 50 101.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc.
Banku austro-węgiersk. jn  5 prc.
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5l/j prc,

„ Zakł. kr. Bema, po 5 prc.

100.20 100.50 

101—  101.50 

100 zł.) 
101 50

S. O b lig aey e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a, 101.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . —.— —, — 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . , . . 98.60 99.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .  11-5.50 115-75
Ee). gal. Kar. Lu-i. emisya z r. 1881

po 4V, prc..............................   100—  100.60
dtto. dtto. {Jarosław-Sokal) . . 99 50 100.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emia. a 300 
zł. 4 pre. w erebrzs 2 r. 1884 . 82.50 83.—

z r. 1884 . . 93—  92.25
z r. 1868 . — — .—
z  r. 1.872

Węg. gal. kol. a 200 sł. 5 pr. w, a. 100.— 100-50

O. L  o  s y,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.75 177'25
Olarego po 40 zł. m. k............................ 43.50 44.25
Tow.źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k 117 50 118 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 2(J zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palliego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

.  „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Ru lolfa

po 10 zł. w. a. . . . . . .
Salma po 40 zł, m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł, wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . s .
W aldstaina po 20 zł. m. k. . 
W indisehgratzą po 20 zł. m. k.

7 .  W e k « S e  (na 3
Augsburg na 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 rnark w, p. a. 
Frankfurt za 100 mark w. p, a. 
Hamburg zą 100 mąrk w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szi . .
Paryż za J.00 fr. . , .

nłs.es 
18—  
19 75 
45.50 
49 20 
14 40 
10 . -

18 75 
56 75 
57—  
30—  

138.— 
69— 
33—  
45 75

se)

żąi-.ją 
18 :0  
20 25 
4 6 . -  
42 70 
14 60 
10 20

19 25 
57 50 
57 50

70. -  
34 -  
46 25

. . 125 31 125 65 
4 9 .4 5 .-  49.55—

Dukat cesarski mua „ pełnej wagi 
Korona . . 
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyai 
Talar zwitkowy 
Srebro . .

5.90—
5.92.—

S M  -  
19.23—

5.92.-
5.94-

9F3 - 
10 25 ,

1 lw o w s k ie ] I z b y  h a n d lo w e j I p r z e m y s ło w e ].
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 18 października 1886. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

1 „ » w srebrze .
Renta w złocie . . . .  .
5 prc. austr. renta marcowa . . .
Akcye bąnku wiedeńskiego . . ,

•  „ kredytowego . , ,
Londyn
Srebro . . .
Napoleondor . .
Dukfft cesarski wen. . . .
i {")•' :ri - . r;' o-i j ;>fi jr: ft

82 65
83 80

114 40
100 —

868 _

279 80
1-35 30

-9 91
91
37 N.
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Licytacye.
L. 5106 (7476 1—3)

W c. k. sądzie obwodowym w Brze- 
żanach w sali obrad Nr. 12 odbędzie się 
n t rzecz Arona Leiby Redlicha przeciw 
Abi-ahamowi Chaimowi Bruck względnie 
nieobjętej masie spadkowej Anczla Spitz- 
barta peto 150 złr. a. w. zpn. egzekucyjna 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 
lk. 200 w Brzeżanach wedle dom VII. pag. 
97 i 98 u. 10 baer. Anc?.la Spitzbarta włas­
nej w dniach 22 listopada 1886, 13 grudnia 
1886 i 10 stycznia 1887 każdą razą o 10 godż. 
przed poł.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 913 a?r. 47 ct a. w. Wadyum zło­
żyć się mające bądź w gotówce bądź w 
książeczkach galic. kasy oszczędności wyno- 
gi 91 złr. 35 ctn. w. a. Niżej tej ceny

sprzed.ż na powyższych terminach nie n a ­
stąpi, a wrazie nie uzyskania takowej wzy­
wa się interesowanych na dzień 10 stycz- 
n-a 1887 o godź. 4 po poł. celem ułożenia 
ułatwiających warunków.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny realności sprzedać się ma­
jącej przejrzeć można w tus. registraturze.

O czem wszyetkie szrony oraz wierzy­
cieli, którzyby po dniu 25 sierpnia 1886 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsza 
uchwała lub późniejsze uchwały w tej 
sprawie egzekucyjnej wydać się mają­
ce wcale, lub wcześnie przed terminem 
doręczone być nie mogły do rąk kuratora 
adw. dra. Gottlieba w Brzeżanach się 
wtadamia.

Brzeżany, dnia 25 września 1886

że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa i- godzinie 4 po południu warunki ułatwiające 
; zaliczkowego rolnego w Przemyślu przeciw j na który strony i wierzycieli hipotecznych 
'Jackow i Olejnikowi o zapłacenie kwoty ostatnich z dołożeniem wzywa się, że nie- 
100 złr. przeprowadzoną zostanie na dniu j stawający na tym terminie uważani będą 
17 listopada 1886, na dniu 22 grudnia j jako przystępujący do wniosku większości 
1886 i na dniu 26 stycznia 1887, każdą : stawających wierzycieli, 
razą o godzinie 10 przed południem w są- j Resztę warunków sprzedaży i wyciąo-
dzie biuro Nr. 26 przymusowa sprzedaż hipoteczny można przejrzeć w registraturzm 
realności dłużnika własnej w Nowosiółkach Przemyśl, 10 września 1886.

za-

L. 10605 (744 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości

pod 1. k. 22 położonej wyk. hyp. 1 -33 w
całości i 35 w połowic ks gr. gminy No­
wosiółki objętej.

Ceuę wywołania która jest także ce­
ną szacunkową wynosi kwota 700 złr. wa­
dyum 10 prc. tej sumy.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania jednakże nie niżej sumy 
500 złr. sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano 
ułożone zostaną dnia 26 stycznia 1887, o

Z c. k. sądu powiatowego miej. dcicg.

L. 15940 (7459)
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

ślad § 71 ust. kouk. ustanawia c. k. Radcę 
sądn krajowego p. Apolinara Bryszkowskie- 
go komisarzem konkursowym na majątek 
Jerzego Mńnza, kupca protokołowanego z 
Tarnowa, uchwałą z 23 stycznia 1885 do 
1. 1036 otwartego, w miejsce dotychczaso­
wego komisarza, c. k. Sekretarza Rady p. 
Leopolda Zarzyckiego.

W Tarnowie, d. 7 października 1886,



L. 3641 (7390 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż niewydzielonej połowy realności w Hu­
siatynie pod 1. 25 położonej, wedle Dom. 
YII str. 91 n. 6 wł. tejże gminy, dłużni -a 
Efroima Kohn własnej, za zaspokojenie 
pretensyi Wys. ck. Skarbu w kwocie 400 
zł. 60 ct. aw. dnia 22 listopada 1886 o 10 
godzinie rano, także i niżej ceny szacun­
kowej 557 złr. 50 ct. za jakąkolwiek bądź 
cenę

Wadyum wynosi 28 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla niewiado­
mej z życia i miejsca pobytu Maryi Zeller- 
mayer i wi rzycieli którymby uchwała licy 
tacyjna przed terminem z jakiego kolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
t. j. po dniu 16 czerwca 1885 do tabuli 
weszli, kuratorem p. Franciszka Gruińskie- 
go ck. subst. not. i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowię 
niu dla nich kuratora niniejszem się 
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 25 lipca 1886.

L. 5059 (7382 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
pretensyi Arona Leiby Redlicha w kwocie 
200 złr. wa, z pn. odbędzie się przymusowa 
publiezna sprzedaż realności pod lk. 3 w 
Brzeżanach na Adamówce położonej, wedle 
Dom. II. pag. 87 n. 1 haer. Chaima Izaa­
ka Mersanda własnej, w jednym terminie, 
a to na dniu 15 listopada 1886 o godzinie 
10 rano w sali obrad nr. 12, główne warun­
ki licytacyjne są: Cena szacunkowa wynosi 
541 złr. 63 wa. a wadyum 54 zł 16 
ct. wa

Rzeczona realność zostanie przy po­
wyższym terminie za iakąkolwiek bądź ce­
nę najwięcej ofiarującemu sdrzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
można przejrzeć w tusąd. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane i wszystkich któ­
rzyby po dniu 10 sierpnia 1886 do tabuli 
weszli, lub którymby niniejsza uchwała li 
cytacyjna lub późniejeze uchwały w sprawie 
tej egzekucyjnej wydać się mające wcale, 
lub wcześnie przed terminem doręczone 
być nie mogły do rąk kuratora w osobie 
adw. dra Gottlieba i przez edykta.

Brzeżany, dnia 18 września 1886.

Sieniawskim w starostwie Jarosławskiem po i wa licytacya realności Ołeksy i Nikifora 
łożonych, dłużniczki Anny i Wasiuta wła- Sołuków wykazem hypotecznym 83 gminy 
snych, ciała tabularnego nie stanowiących, katastralnej Karaczynów objętej, 
w dniu 28 października, 25 listopada i 23 Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo-
grudnia 1886 zawsze o godz. lOtej rano w łania 599 zł. 50 ct.J J - --- 1Tdrodze publicznego przetargu.

/ ' t  i. Bliższe warunki licytacyi, akt dekre-w n v j« a v /ji j  a,K& ueK re-
Cenę wywołania stanowi wartość sza* ' tacyi i wyciąg tabularny w tusądowej re- 

cunkowa 90 zł. a. w. gistraturze do przejrzenia.
Zakład wynosi 9 złr.
Warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania mogą być przejrzane w tu­
sądowej registraturze

C. k. sąd powiatowy 
Janów, dnia 30 lipca 1886.

Sieniawa, 31 maja 1886.
L, 9310. (7444 2—3)

C. k. sąd powiatowy miej. delegow. 
w Tarnopolu podaje do publicznej wiado-

L. 11874 (7389 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi galic. 
Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w, . .*• 1 v •' • r  1 c-i Y “no Ś ^ a m amości, że na zaspokojenie sumy 151 zł. 98 j kwode 800 %h wa< z ~ odb dzf - w

ct. zpn przymusowa sprzedaż realności pod j tutejgz g dzi w Biurze IV *dni y
1. k. 11 w Białej położonych, wedle wyk. \ j.r

ł. I ^ ---------- r ------------------------   r
I. k. 11 w Białej położonych, wedle wyk. 
hip. 45 objętej, Stefana Czermiehowskiego 
własnej, w tutejszym sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kred. włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie dnia 12 listopada, 17 grudnia 
1886 i 22 stycznia 1887, każdym razem o 
godzinie 9 rano z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 
zł. wa. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 31 maja 1886.
5095 (7435 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie a mianowicie zaległych trzech rat 
po 51 zł. 12 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
Da dniu 25 listopada 1886, o godz. 10 przed 
południem w tut. sądzie w sali obrad nr.
" 2 przymusowa licytacya realności pod 1. 

45 i 145a w Brzeżanach położonych we-

„ c - /  — ’ A I i i '
stopada 1886 o godzinie 10 przed połud­
niem ^egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 503 w Brodach położonej, objętej wy­
kazem hypotecznym nr. 1147 księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Brody własnej, 
Berła czyli Berysza Schiatinera.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 1800 zł. 
a. w., wadyum wynosi 180 zł, wa.

Realność ta sprzedaną zostanie naj­
więcej ofiarującemu za jaką bądź cenę.

Resztę warunków licytacyi tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 
po 20tym października 1885, lub którymby 
postanowienia w tej sprawie doręczone być 
nie mogły, zawiadamia się do rąk kurato­
ra Leona Holzera w Brodach i przez ni 
niejszy edykt.

Baody, dnia 12 września 1886.

alność także poniżej ceny szaaunkowej za 
akąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
aunkowa w kwocie 4386 zł. aw.

Wadyum 400 zł. aw.
Akt opisania i oszacowania rzeczonej 

realności oraz warunki licytacyjne, można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 1 września 1886.

L. 2477 (7347 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia należytości 
uprzyw. gal. zakładu kredytowegoc. k.

dle Dom. I. pag. 209 u. 7 haer. dłużników ! MoiżeszaW Enle^w łasnef^która^w d^ nika 
- -  - -  • Zofii s k i b i c k i c h |3 e„ ^ a,małoletnich Wiktoryi 

własnych.
Cenę wywołania stanowi suma 2500 

zł. aw. i na terminie tym sprzedaż nastąpi 
także niżej ceny wywołania i za jakąkol- 
wiekbądź cenę ofiarowaną.

Wadyum wynosi 125 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w tus registraturze.
Brzeżany. dnia 18 września 1886.

L 10618 . . (7385 2—3)
Gelem zaspokojenia wierzytelności 

Eliasza Malawera w kwocie 500 zł. rozpi­
suje ck. sąd obwodowy w Przemyślu po­
nowną egzekucyjną sprzedaż realności pod 
lk. 185 w Przemyślu położonej, dłużnikai i  -i ■

Ł „ - - ------“ aisujnuwego
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 366 złr. 4 ct. z pn. odbędzie się w 
dniach 15 listopada i 20 grudnia 1886 każ­
dym razem o godzinie 9 rano w tut. gma­
chu sądowym egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pcd 1. 58 w Laskowy Jana i W alente­
go Szewczyków własnej.

Cena wywołania wynosi 700 złr. po­
niżej której realność ta szrzedaną nie bę­
dzie a wadyum wynosi 70 złr.

Termin do ułożenia warunków, uła­
twiających wyznaczony jest na dzień 24 
stycznia 1887 o godz. 9 rano.

Kurator niewiadomych wierzycieli 
Franciszek Gross w Limanowie.

Reszta warunków do przejrzenia w 
tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Limanowa, dnia 18 września 1886.

L. 4585 (7420 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

oznajmia niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mosesa Eribauma w kwocie 
47 złr. aw. z pn. odbędzie się dnia 29 paź 
dziernika 1886, o godzinie 10 przed połud­
niem i poniżej ceny wy wołania w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż połowy real­
ności lk. 459 w Staremmieście położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej spadko­
bierców Jojny Teiehera własnej.

Cena wywołania wynosi 368 z*r- 
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tusądowej registraiurze przejrzeć. 
Staremiasto, 81 grudnia 1885.

L, 2632 (7446 2—3)
Dnia 23 listopada 1886, 18 stycznia 

i 22 lutego 1886, o godzinie 11 rano od-
ai/-v   - * - 1 '

*Y --------
erminie dnia 13 grudnia 1886 o godzinie 
10 rano w biurze nr. 6 pod warunkami 
licytaeyjnemi edyktem z dnia 7 maja 1885 
1. 4036 ogłoszonemi z tą zmianą przepro­
wadzoną zostanie, że na tym terminie re-

L. 22839 (7413 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu ogłasza, że na zaspoko­
jenie wierzytelności 76 złr. wa. z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. 769 objętej dłużników spadkobierców 
śp. Wasyla Pachołek własnej dnia 19 listo­
pada 1886 20 grudnia 1886 i 22 stycznia 
1887, zawsze o godzinie 10 rano przedsię­
wziętą będzie i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 280 złr. w. a. wynoszącej pozbytą 
zostanie.

Wadyum wynosi 28 złr. w. a. resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej.

C. k. sąd pow. miej. deleg.
Tarnopol, 31 lipca 1886.

L. 21763

L. 4205 (7419 8 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi w kwocie 151 złr. 98 ctn. w a. 
zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniu 25 października, 22 listopada i 20 
grudnia 1886, o godzinie 9 z rana przymu­
sowa licytacya realności wykazami hipote- 
cznemi 1. 459, 299, 732, 733, gminy Lady* 
czyn objętej, spadkobierców śp. Józefa My­
tnik i innych własnej, na pierwszych dwóch 
terminaoh tylko wyżej ceny wywołania lub 
przynajmiej za takową, zaś na trzecim ter­
minie za jakąkolwiek cenę.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w ts. registra- 
turze.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, niemniej i tych którzyby po dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczone 
prawa zastawu nabyli, ustanawia się kura­
torem Mikołaja Roncur z Ładyczyna.

Mikuliniec, 20 sierpnia 1886.

L. 2852. (7411 2 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Wiktoryi Gajda 
w kwocie 49 zł. 3 1/., ct. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż dwu zagonów 6 stajowych gruntu, 
należących do realności pod 1. s. 35 rep. 
49 w Mielipkowicach w powiecie sądowym

„ j  _ v  u H i / w i C j  u ty io i i i  Z i U i o p u S U l l l j
126 zł. 31 ct. w. a.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 80 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta 

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na dzień 22 lutego 1881
0 godz. 4 po połud.

G. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 31 maja 1886.

L. 907. (7445 2 - 3 )
Dnia 23 listopada 1886, 18 stycznia

1 22 lutego 1887 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się publiczna sprzedaż połowy realności 
w Okocimie wyk. hip. 181 księgi gruntowej 
gminy Okocim objętej, Macieja Biedy wła­
snej na rzecz Jochwety Desser, celem za­
spokojenia sumy 26 zł.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipoteczny, warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na dzień 22 lutego 1887 
o 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 31 marca 1886.

Q. 5783. (7468 2—3)
$u  ©unften beż Aiter Laster be£)ufś 

Jperetnbrinjjung oon 160 fl. ó. 28. wirb bie 
sfieditat beż ©djulbncrż Soljan Rybczuk un= 
ter 9łr. 1224 in Horodenka bom Sermiue 
beż 27 Dctober 1. 3. 9 Ufjr 83301. fur waż 
immer fur eiueit SBetraęj on ben 3Keiftbietl)en= 
ben ejefutib berftetgeri tóerbrn ber ©djatjur 
toertlj betraat 1325 fl. fi 2B. baż SSabiuinCf » W <■ '---- '

(7052 2—3)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę ce­

lem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa opłacie tego podatku podlegającego
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego na lata 1887, 1888 i 1889 

a to r.lbo na jeden rok, albo bezwarunkowo na trzy lata, albo wreszcie na jeden rok 
z milczącem odnowieniem na następny drugi i trzeci rok a mianowicie:
—1 —

3

4 Td;
w okręgu dzier­

żawnym

£o-t-4 OT
Cena wywołania wynosi

Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Tarno­
polu od 9 godziny rano
d o  2  n n  n n f r i H n i n

- O

ce

.52

ca '5

CG O
od mięsa od wina

złr. ct. złr. ct.
1 Chorostków III. 1489 66 72 — 27go października 1886

2
■

Grzymałów III. 2316 — 84 — n
”  »

3 Kopyczyńce — 60 — n u »
4 Kopyczyńce III. 1725 — — — n »  n

5 Mikulińce III. 3434 65 190 35 28go dtto w

6 Podhajce III 4175 — 36 — n tf n

7 Probuźna III. 1541 50 60 50 » »

! §

i

Suchostaw III. 541 — 15 — 2go listopada „

! 9
1
i

Skałat III. - 625 — n »  n

1 10 Skałat III. 4450 — — — n ” n
11 Tarnopol I. — 935 — n Ił n

12
i

Trembowla III. 2962 — 155 — Sgo listopada n

| 13 Zbaraż III. 4138 86 136 14 n »  r

14
1

Zło tn i ki 7 — » ” n

XII OCT £)•
SSom f. !. 23eairf§*®ettcf)te. 

Horodenka, ben 30 Snni 1886.
do rąk

L. 5059

I Fisemne* oferty takiemże lOprc wadyum zaopatrzone można wnieść do godziny 2 
i towej Dyrekcyi‘skarbu*11 ^  ^  — elnika c. k. powia

O * .  wJdobjcis mi9j“ ° W04Ci d° k“id “S° P » W ,n c » goSołuka, wynoszącej 112 złr. 16 cnt. * J ,
odbędzie się przy sądzie tutejszym w dniach P°wiatowa Dyrekcya skarbu
25 listopada i 23 grudnia 1886 przymuso- ’ Tarnopol, dnia 27 września 1886.

Cfcuetfli Lwowska Nr. 239 % dnia 19 października 188$,
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L. 2141 (7418 3 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidaeyi w kwocie 344 złr. 17 ent. w a. 
zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 18 października, 15 listopada i 13 
grudnia 1886, o godzinie 9 zrana przymu­
sowa licytacya połowy realności wykazem 
hipotecznym 1. 956 gminy Naslasów obję­
tej, na pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny wywołania lub przynajmniej za 
takową, zaś na trzecim terminie za jaką­
kolwiek cenę.

Bliższe waiunki licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w ts. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, niemniej i tych, którzyby po dniu 
wystawienia wyeiągu hipotecznego rzeczo­
ne prawa zastawu nabyli, ustanawia się 
kuratorem Łuezkę Zimurko z Nastasowa. 

Mikulińce, 29 sierpnia 1886.

L. 4892 (7414 8—3)
W sądzie tutejszjm  odbędzie się w 

dniach 29 października 1886, 29 listopada 
1886, i 30 grudnia 1886, każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wyK. hip. nr. 148 dla gminy kat. Na- 
zurna objętej Pawła Sorochan własnej na 
rzecz Seinwla Tischel w celu zaspokojenia 
sumy 35 złr. aw zpn.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie sprzedaną realność ta za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na trzecim i poniżej tako­
wej. Wadyum wynosi 13 złr. aw.

Resztę warunków i akt oszacowania 
i wykaz hipoteczny przejrzeć można w tus 
registraturze.

Gwoździec, dnia 28 lipca 1886.

L- 7779 (7417 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Abla Rettiga w 47 złr. 80 cnt. wa. zpn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 17 
listopada 1886, o godz 10 przed południem 
przymusowa licytacya */, części posiadłości 
w Rozdole wedle wykazu hipot. 793. 
Piotra Zacharki własnej, na którym sprze­
daż nawet poniżej ceny wywołania 170 zł. 
nastąpi, że jako wadyum kwotę 17 złr. 
złożyć należy i że dla tych, którymby po 
dniu 14 lutego 1886, na części realności 
na sprzedaż wystawionej prawa rzeczone 
nabyli, lub którymby uchwały niniejszej 
sprawy dotyczące doręczone być nie mogły 
Antoniego Stasinę w Rozdole kuratorem 
ustanowiono.

Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania wolno przejrzeć w sądzie.

Mikołajów, 5 września 1886.

L. 8073 (7386 3—3)
C. k. sąd obwodowy wiadomo czyni, 

iż celem zaspokojenia pretensyi przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników, 
w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się pu­
bliczna licytacya wschodniej połowy rea l­
ności 1. 280 w Przemyślu, na Błoniu, Karo­
liny Misiewiczowej i spadkobierców Jana 
Misiewicza własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w terminie dnia 29 listopada 
1886, godzina 10 rano, w biurze sądowem 
nr. 3, przy którym takowa i niżej ceny 
wywołania a nawet za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 61 zł.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania jak też resztę warunków licytacyj­
nych w registraturze sądu przejrzeć można.

O czerń się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, niewiadomych zaś lub któ­
rymby uchwała licytacyjna z jakiego bądź 
powodu doręczoną nie została, do rąk ku­
ratora adw. dra Rosenbaeha, z zastępstwem 
adw. dra Tarnawskiego w Przemyślu — 
zawiadamia.

Przemyśl, 14 lipca 1886.

deczkow lwh. 104 34/2184 części Iwh. 7 i 
4/64 części lwh. 158 ks. gruntowej gminy 
katastr. Zadziele na zaspokojenie pretensyi 
Szymona i Anny Drewniaków 100 złr. ni 
żej ceny szacunkowej 627 złr. 37 ct. za 
jakąbądź cenę.

Wadyum 63 zł
Resztę warunków, protokoł oszacowa­

nia, wyciągi hipoteczne można przejrzeć 
w registraturze.

Żywiec, 24 września 1886’

L. 2478 (7848 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Limanowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia należytości 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w likwidaeyi we Lwowie w kwo­
cie 342 zł. odbędzie się w dniach 14 listo 
pada i 20 grudnia 1886, każdym razem o 
godzinie 9 rano w tut. sądowym gmachu 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 34
rubr. 13 w Laskowy położonej niehipotecz- 
nej Jakóba Ptaszka własnej.

Cena wywołania wynosi 900 złr. aw., 
poniżej której realność ta spzredaną nie 
będzie.

Wadyum wynosi 90 zł. aw.
Termin do ułożenia warunków lżej­

szych wyznaczony jest na 24 stycznia 
1887 o godz. 9 rano.

Kurator niewiadomych wierzycieli 
Franciszek Gross w Limanowie.

Reszta warunków do przejrzenia w 
tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 18 września 1886.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registralu- 
rze.

Przemyśl, 24 września 1886.

L. 12020 (7357 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu roz 

pisuje celem ściągnięcia zaległych rat a- 
mortyzacyjnych i reszty kaditału z pożycz­
ki w pierwotnej sumie 3600 złr. aw. z pn. 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, przymusową pu­
bliczną sprzedaż mąjętnośei w Podwołoczys- 
kach położonej, pod nazwą „parcele budo 
wlana 313 i 314“ w wykazie hipotecznym
1. 350 jako własność Hersza Brubla zapisa­
nej, wyznaczając ku temu jeden termin na 
dzień 15 grudnia 1886, godzinę 10 rano.

Cena szacunkowa 9651 złr. 3 ct.
Wadyum 483 złr. w gotówce lub ksią­

żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
albo innych papierach wartościowych, pupi 
larne bezpieczeństwo posiadających.

Sprzedaż nastąpi w jednym terminie 
za jakąkolwiek cenę nawet poniżej ceny 
wywołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia, można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzy na powyższej 
majętności prawa rzeczone po dniu 4 paź­
dziernika 1885 nabyli, lub którymby uchwa­
ła, licytacyę rozpisująca dla jakichkolwiek 
przyczyn doręczoną być nie mogła, zamia­
nowano kuratorem adw. dra Blausteina z 
z substytucyą adw. dra Leiblingera.

Tarnopol, dnia 21 września 1886.

L. 7031 (7484 1—3)
W c, k. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 6 grudnia 1886 
10 stycznia i 14 lutego 1887, o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod Ik. 52 wk. 1. l i 4 w Ulanowie 
położonej i Markusa Scbaabla własnej na 
rzecz ajencyi G. Neidlinger pto 29 złr. aw. 
zpn.

Cena szacunkowa w kwocie 82 złr. 
50 cnt.

Wadyum 8 złr. 25 cnt.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze
Ulanów, dnia 24 sierpnia 1886.

L. 11525 (7467 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 135 złr. aw. zpn. 
odbędzie się na rzecz kasy Oszczędności w 
Bochni w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 46 gminy 
Kaczko w, gminy Mi.duszowice nr. 230 i 
gminy Proszówki nr. 44 objętej, dłużników 
Jana Stefanika i Tomasza Zwierniaka wła­
snych, w dwóch terminach mianowicie dnia 
29 listopada i, 30 grudnia 1886, każdym 
razem o 10 z rana.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Wadyum wynosi 482 złr.
Kuratorem ustanaw. dr. adw. Serafiń 

ski w Bochni.
Bochnia, dnia 6 września 1886.

L. 5627 (7470 1—B)
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje po­

nowną sprzedaż realności Jana, Jacentego
1 Auny Matusiaków w Bulowicach pod lk. 
141 położonej na pokrycie pretensyi gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w smnie 274 zlr. 52 
ct. resp. 219 złz. 7 ct. z pn. w sądzie w
2 terminach w dniach 2 grudnia 1886 i 
17 stycznia 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 zano.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono dra Ksawerego Chrzanowskiego, a 
termin do lżejszych warunków na dzień 17 
stycznia 1887 godzinę 4 po południu.

Kęty. 20 września 1886.

L. 6487 _ (7415 2—3)
Ogłasza się, że dla zaspokojenia pre­

tensyi gminy Jaworowa 131 złr. 25 ct w. 
a. odbędzie się w dwóch erminach, 15 li­
stopada i 14 grudnia 1886 o godz. 10 ra ­
no przymusowa licytacya realności pod lk. 
153 w Jaworowie Daniela Cepinskiego i 
pod lk. 141 w Jaworowie Jana Lewickiego 
ciała tabularnego nie mających.

Cena wywołania realności pierwszej 
100 złr. a drugiej 80 złr. sprzedaż nastą 
pi tylko za tę cenę lub wyżej.

Wadyum lOprc. ceny wywołania. Akt 
zastawniczego opisania i ocenienia można 
w sądzie przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Ferdynand Kriszke w Jaworowie,

O. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 24 września 1886.

L. 19102 (7443 1—3
C. k. sąd powiatowy miejsko delego 

wany w  Tarnowie podaje do wiadomości 
że celem zaspokojenia wierzytelności galic 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra 
kowie w kwocie 600 zł. — ct. a. w. z pn 
odbędzie się

dnia 10 grudnia 1886, 
dnia 15 stycznia 1887, 
dnia 18 lutego 1887, 

każdym razem o godzińie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności wykazem hipotecznym 1. 68 ks. 
gr. gm. Rzuchowy objętej, Rafała Frisa 
własnej

Cena wywołania 1000 zł. aw.
Wadyum 100 zł, aw.
Besztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tego sądu.

Tarnów, dnia 19 wiześnia 1886.

L 5172 (7393 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat, i resztującego kapitału dłużnego włącz- 
nej ilości 244 złr. 81 ct. z pn. na rzecz 
galie Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 77 gm kat. Kłaj objętej a własność j
dłużnika. Józefa Bocima a względnie jego !
małoletnich spadkobierców stanowiącej w 
jednym terminie licytacyjnym na dniu 2
grudnia 1886 o godzinie [0 przed po­
łudniem.

Cena wywołania wynosi 500 zł. 
Wadyum zaś 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Niepołomice, dnia 24 września D86.

L- 7017 '  (7396 3 - 3 )
W żywieckim ck. sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 3 listopada 1886 o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności Szczepana i Anny Waj-

L. 10604 . . (7442 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za- 
liczkewego rolnego w Przemyślu przeciw 
Iwanowi Kawijowi o zapłacenie kwoty 100 
złr. przeprow,.dzoną zostanie na dniu 17 
listopada 1886 i na dniu 22 grudnia 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w sądzie bióro nr. 26 przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika własnej w No­
wosiółkach pod 1. k 51 położonej wyk. hip.
1. 112 ks. gr. kminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jest także ce^ 
ną szacunkową, w y n o s i  kwota 160 złr.

Wadyum lOprc. tej sumy.
Na tych dwóch terminach realność 

tylko za cenę wywołania lub powyżej tejże 
sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano u 
łożone zostaną dnia 22 grudnia 1886 o go­
dzinie 4 po południu warunki ułatwiające 
na które strony i wierzycieli hipotecznych 
ostatnich z dołożeniem wzywa się, że nie 
stawający na tym terminie uważani będą 
jako przystępujący do wniosku większości 
stawających wierzycieli.

L. 4347 (7466 1—3.
C. k. sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia, że dnia 2 grudnia 1886, 10 
stycznia 1887, i 3 lutego 1887, każdym ra 
zem o godzinie 10 z rana, odbędzie się w 
sądzie tutejszym dobrowolna licytacyjna 
sprzedaż realności lk. 146 wyk. hip. 1. 228 
w Janowie koło Trembowli położona, na 
masę spadkową Dawida Leiby Schmetter 
linga zapisana.

Cena wywełunia jest 800 złr. zaś wa- 
dyutn wynosi 80 złr. aw.

Resztę warnnków przejrzeć można w 
tut. sądowej registraturze.

Budzanów, dnia 26 września 1886.

L. 64341 (7490 1—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

na gościniec państwowy sfcryjski do kim. 
33 60 i 134-152 w str .jskim okręgu budo­
wniczym na lata 1887, 1888 i 1889, odbę­
dzie się w c. k. starostwie w Stryju w d. 4 
listopada 1886, licytacya przez składanie 
pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1887, wynosi 2.405 
metr. sześć, w kwocie fiskalnej 5425 złr. 
17 *|t  cnt., bliższe warunki, przedsiębior­
stwa tego dotyczące, jak niemniej szczegó­
łowy wykaz przestrzeni, na które materyał 
z wyznaczonych kamieniołomów lub szutro 
wisk dostarczać należy, mogą być przejrza­
ne w wymienionem starostwie w godzinach 
urzędowych, gdzie także oferty zaopatrzone 
marką stemplową na 50 cnt. i w 5°|0 wa­
dyum z ceny fiskalnej, z wyrażeniem cen 
nie tyiko cyframi, ale także i literami w 
powyższym termiuie, najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wniesione być mają.

Zastrzega się, że oferty niepoddąjące 
się bezwzględnie terminom w ukończeniu 
dostawy warunkami licytacyi przepisanym 
nie będą przyjęte, jakoteż że z ofert opie 
wających na którąkolwiek część przestrzeni 
33 60 klmtr. tylko te zostaną wzięte pod 
rozwagę, które zawierać będą przynajmniej 
opust 13 7s o/° z cen fiskalnych. Oferty nie 
ułożone według wzoru § 45 warunków li­
cytacyi przepisanego, lub nie podane w 
terminie nie będą uwzględnione,

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 12 października 1886.

L. 3970 (7471 1—3)
Odnośnie do tutejszo-sądowego edy- 

ktu z dnia 26 marca 1886 1, 1500 ogłasza 
się, że na termiuie 4 listodada 1886 o 9 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym są- 

. dzie przymusowa sprzedaż licytacyjna % 
'części realności dłużnika Iwana Urbana pod 
nr. 6]36 w Hulskiem położonej na rzecz 
Ferdynanda Malchera pto 19 złr. w. a. z 
pn. pod warunkami w tusądowej uchwale 
z dnia 26 marca 1886 1. 1500 ustanowio­
nymi jednak także niżej ceny wywołania w 
kwocie 300 złr. i za jakąkolwiek cenę, eraz 
że wadyum na 5prc. ceny wywołania zni­
żone zostało.

O. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, dnia 19 sierpnia 1886.

L. 6004 (7481 1—3)
Dnia 15 listopada, dnia 6 grudnia 

dnia 20 grudnia 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności w 
Grabownicy pod uk. 389 położonej wyka­
zem hipotecznym liczba 249 księgi grunto­
wej tej gminy \ objętej spadkobierców ś. p. 
Franciszka Niemca własnej w sprawie Ka­
tarzyny Ablowej przeciw tymże o zapłace­
nie kwoły 27 złr. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi 258 złr. 
Wadyum 25 złr. 80 ct. wa.

Przy pierwszych dwóch terminach licy­
tacyjnych realność powyższa tylko za lub wy­
żej ceny szacuukowej na trzecim zaś ter­
minie nawet niżej ceny najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież akt egzekucyjnego zastawniczego oce­
nienia i wyciąg hipoteczny sprzedać się 
mającej realności można przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w tusądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, duia 16 września 1886.

L 12716 (7440 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Iwanowi Paszuli o zapła­
cenie kwoty b6 złr. 99 et. przeprowadzoną 
zostanie na dniu 17 listopada 1886 na dniu 
22 grudnia 1886 i na dniu 26 stycznia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biuro nr. 26 przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika własnej 
w Drohojowie pod lk. 9 położonej wyka­
zem hip. 1. 34 ks gr. gminy Drohojów o- 
bjętej.

Cenę wywołania realności, która jest 
także ceną szacunkową wynosi kwota 1Ó00 
z ł r , wadyum 10 pre. tej sumy.

Na pierwszych dwóch terminach rea l­
ność tylko za cenę wywołania lub po­
wyżej tejże na trzecim terminie także i po­
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 10 września 1886.

Wyroki prasowe.
3 7055

3tn Ułamen ©einer 3ttajdftet beg iaiferS! 
Sag !. f. Banbeg* alg jprefjgeridjt SBien 

fjat aitf Slnfrag ber I I. ©taatganttmflfdjaft 
erfamtf, bafj ber SnljaR beg in ben betben 
SJłummern 344 unb 345 ber pertobtfcfjen SrucL 
cfjrift „SBiener ginteUigen^Sfatt, Organ fiir 

jpolitif, aSolfsnjirt^Ąaft, Śiunft unb fiiteratur" 
nom 5 ©eptember 1886 unb nom 20 ©eptem* 
ber 1886 entfjaltenen gleicf)lantenben Slrtifelg 
mit ber Slufjdjrift: „©taat unb ©cfjule" in ben 
beiben ©tellen non „Ser ©taat rnufj alfo 
toenn er fetnet Slufgabe" bid „ju (Sunften 
itjred ®ogma'g augube" unb bon „SBenn nun 
ber ©laat feinerfeitS" big „mit „blauen" S in- 
gen befĄaftigen" ba§ SBergetjen ttad) §. 303 
©t ®. begtiinbe, unb eS mirb naĄ §• 493 
©t. O. baS fflerbot ber SBeiterberbreitung 
btefer Srucffdjrift auggefprodjen.

2Bienr am 27 ©eptember 1886.



®aS f .  ! .  SunbeSgeridjt tit ifJrag Ijat ouf 
SIntrag ber f f. ©taatlamualtfdjaft mit ben 
(Srfenntniffen Dom 10, 11 unb 13 ©fptember 
1886, 3 3 . 27377, 27279, 27375, 27376 unb 
27647, bie SBeiteruerbreitung ber 3eUfd)riften 
„iprager Slogb" 9łr. 205 nont 7 ©eptember 
1886 toegen beS Slrtifels „2Bitd)er“ nadE) § 300 
S t. ® : „Hlas Naroda" 9tr. 247 dom 6 @ep= 
tember 1886 tuegenbe$ Slrtifeltt „Rużne zpra- 
yy. Bóhmerwaldbund . . nad} § 64 
®t. ®.; „Cech" 9tr. 205 bom 6 ©eptember 
1886 megen be? 2Irtifel£ „Vyhlidki absolu 
tismus" nad) ben §§ 302, 65 a ©t. ®. 
nnb 2Irt. II. be8 ®ef. bom 17 December 
1862, bann berfelben 3eitfd)rift 206 bom 
7ten ©eptember 1886 toegen be8 Slrtitefg 
„Povsechne uvahy“ nad) § 65 a ©t @.: 
enblid) „Hlas Naroda" 9lr. 252 bom 11 
©eptember 1886 toegen beS SIrtifel? „Ve chra- 
me sy. Stepana . . “ nad) § 65 a ©r.
® . berboten . _ _ _ _ _ _ _ _ _

S)a8 !. f. SfreiSgertdjt in $itfeu l)at 
auf SIntrag ber f. f. ©taatźanwaltfdjaft mit 
bem Srfenntniffe bom 19. ©eptember 1886,3  
8259, bie 23Jeiterberbreitung ber sjettfdjrift 
„Plznenske listy" 9łr. 111 bom 16 ©ep* 
tember 1886 megen beż SlrtifelS „Po madsr- 
sku“ nadj § 65 a ©t. berboten.

5850, bie łSeiterberbreitung ber „Deutfdjen 
SBoltageitung" 9Ir. 268 bom 28 ©eptember 
1886 toegen bel 2Irtifel3 „Unfere nationale 
$flid)t“ nad) ben §§. 65 a, 300 unb 302, ©t. 
©. berboten _________

5Da8 !. I. SheiSgeridjt in 3icin tjat auf 
2lntrag ber f. f. ©taat3antoa(tfd)aft mit bem 
©rfenntniffe bom 30 ©eptember 1886, ftafjl 
9072, bie SBeitciberbreitnng ber $eitfd)rift 
„Krakonos" 9tr. 27 bom 26 ©eptember 1886 
toegen ber Strtifel „Ceske skolstyi “ unb 
„Ze Dvora Kralove“ nadj § 300 be îeljnngiJ* 
toetfe § 65 a ©t. ©. berboten.

DaS t. t. $reiSgerid)t in Dlmiifc fjat 
auf SIntrag ber f. f. StaatSanmaltjdjaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 4 Dctober 1886 .galjten 
10216 unb 10248, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfdjriften „Nasinec" 9tr. 116 bom 1 Dcto* 
ber 1886 toegen beS Slrtifelź „Poradatelum 
taboru", bann „Selske listy" 9tr. 33 bom 1 
Dctober 1886 toegen beg Slrtifelg „Vzmuzme 
se“ nacf) § 300 ©t. ®. berboten.

®a3 !. !. SanbeggeridEjt in S3riinn t)at 
auf SIntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft mit 
ben Srfenntniffen bom 21 unb 24 ©eptember 
1886, 3 3 . 13971 unb 145227, bie SBeiteroer* 
breitung ber .geitfdjriften „93eobacf)ter“ 9tr. 89 
bom 18 ©eptember 1886 toegen beg Slrtifelg 
„Sttoag ang bem SJerfóljnungS . nadj ben 
§§ 65 a nnb 302 ©t. ®. bann „SSolfgfreunb" 
9łr. 18 bom 23 ©eptember 1886 toegen ber 
Slrtifel „®ie ©ocialbemolratte—", „SBiener 
Sriefe" unb „Sofung ber focialen grage" 
nad) ben §§ 65 a nnb 305 ©t. ®. berboten.

Dag !. f. £anbeggerid)t in Droppau tjat 
auf SIntrag ber I. f  ©taatgantoaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 1 Dctober 1886, 3- 
5338, bie Sleiterberbeitung ber .ftettfdjrtft 
„grete fdjlef ^reffe" SRr. 223 bom 28 ®e* 
ptember 1886 toegen beg Slrtifelg „Dfdjed)i* 
fdE)e 2Jtad)enfdjaften“ nad) § 300 ©t. ® ber* 
boten.

Dag f. f. £łreiggertcf)t in ©ótj l)at auf 
SIntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft mit btn 
Srfenntniffen bom 4 ©eptember 1886, $al)len 
4012 unb 4083, bie SEBeiterberbreitung ber 
3eitfdjriften „Corriere di Gortzia" 3łr. 104 
bom 31 Sluguft 1886 toegen beg 2trtitetg „A 
Udiae" unb' beg ©ebiĄteg ,Allo scultore. .* 
naĄ § 65 « be^ie^nngźmeife § 63 @t ®.; 
bann „La Freccia" 9tr. 17 bom 1 ©eptern* 
ber 1886 toegen be§ Slrtitelg „Da lis Bas* 
sis . . . “ nad) § 65 a ©t. berboten.

®ag f. f. Sanbeggeridjt in 3 ara 
auf SIntrag bet f . f .  ©taatgantoaltfdjaft mit 
bem Grrfcnntniffe bom 2 Dctober 1886, 3* 

j 5146, bie &8eiteroebreitnng ber 3 £itfc^Gft „II 
; D alm ata" 8?r. 77 bom 25 ©eptember 1886 
toegen beg SlrtiJelg „II colmo dell’ im m ora- 
lita "  naĄ btn §§ 492, 300 ©t. ©. unb ®rt. 
V beg ®ef. bont 17 ®ecemberl862 berboten.

tek podania lub skavgi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 6 października 1886.

L. 49 (7480)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

uwiadamia, że dochodzenie miejscowe ce­
lem z łożeuia nowej księgi gruntowej dla 
gminy Wola minowa na dniu 28 paździer­
nika 1886 rozpoczyaa.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dia wyjaś­
nienia lub ochrony swych praw za stoso­
wne uzna.

Baligród, dnia 1 października 1886.

Kuratele.
L. 7235 (7448 2—3)

Józef Swirypa z Ożomli został przez 
c. k. sąd obwodowy w Przemyślu marno­
trawcą uznany, a kuratorem dla niego usta­
nowiono Józefa Gamandę z Ożomli.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, 27 września 1886.

Konkursa.

L 7233 (7447 2 - 3 )
Hrynko Sadowy z Załuża został u- 

j chwałą c. k. sądu obwodowego w Pr/.emy- 
1 ślu z dnia 4 sierpnia 1886 1. 6237 marno­

trawcą uznany.
Kuratorem dla niego postanowiono 

Andrueha Muryna z Załuża.
C. k. sąd powiatowy 

Jaworów, 27 sierpnia 1886.

L. 28085 (7343 3—3)
Na kilka posad c. k. oficyałów pocz­

towych z płacą X klasy rangi i kaucyą 
600 złr.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 b. m. w c. k. dyrekoyi poszt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, 11 października 1886.

3 . 7378.
2>ag ł f 0berlanbeggerid)t in ifirag fjat 

auf 33efdjtberbe ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft 
in SReid)enberg mit ben ffirfenntmffen bom 22 
©eptember 1886, 3 3 . 2428J, 24282 unb 
24283, bie SBeiłerberbreitnng ber „Jłeidjenber* 
ger 3eitung*‘ 9łr. 203 (SlbenbauSgabe) boin 
1 ©eptember 1886 megen beg Slrtifelg „$5* 
nigintmf, 30 Sluguft (Slgilation gegen bie bent* 
fcfje ©d)ule)“, bann ber „SDeutfdjett SSolf5gei*> 
tung" 9łr. 242 bom 2 ©eptember 1886 toe* 
gen begfelben 2lrtifelg, enblid) ber „jReid)en* 
berger 3eitnng“ 9łr. 205 (Slbenbauggabe) bom 
3 ©eptember 1886 megen beg 2lrtifelg „$5* 
niginljof, 2 ©eptem6er (®emeinbe*2Igitation 
gegen bie beutfdje ©d^nle)" md) § 300 ©t. 
&. berboten. _

®a8 f. f. Sreiggeridjt in Sritmerif} ^at 
auf Kntrag ber !. I ©taaiganmaltfdjaft mit 
bem ffirfenntniffe bom 5 Dctober 1886, 3«()( 
8171, bie 2Beiterberbreitung ber „®efdben*18o* 
benbaĄer 3eitung“ 9lr. 78 oom 29 ©eptem* 
ber 1886 megen beg SIrtifelg „®ir ©tufjen 
Defterreidjg" nad  ̂ § 300 ©t. ®. berboten.

®ag f. I. Sreiggeridjt in S3o£)mifĉ *Sct*= 
pa Ijat auf Slnirag ber f. f. ©taatganroalt* 
fĄaft mit bem Srfenntniffe bom 6 Dctober 
1886 3- 4531, bie SSeiterberbreitnng bet 
„fRumburger 3 £ihm9“ 79 bont 2 Dcto*
ber 1886 megen beg Slrtifelg „(Siu ©Ąanb* 
fled" nad) § 300 ©t. berboten.

®a§ f .  !. iłreiSgeric^t in ^nttenberg l)at 
auf SIntrag ber f. f. ©taatganmaltfĄaft mit 
bem (Srfemttniffe bom 6 Dctober 1886, 3aljt 
6558, bie SBeiterberbreitnng ber 3 eitf^ r tft 
„Kolinske listy“9łr. 79 bom 2 Dctober 1886 
megen beg Slrtifelg „Hlavy vzhuru . . . . “ 
nad) „ 65 a ©t. ®. berboten.

®ag I. !. flreiggeriĄt in IReidjenberg 
gat auf SIntrag bet f. f @taaiganmaltfd)aft 
mit bem ©rlenntniffe bom 2 Dctober 1886, 
3a(jl 5862, bie SBeitetberbreitung ber S3ro* 
fc^ure „3Ftebe beg Słeicbratgabgeorbneten ®eorg 
Sftitter bon ©c^ónerer, ge^alten am 16 @eps 
tember 1886 im ©djiefśljaugfaale in iReiĉ en* 
berg. ®rud unb S3erlag bon iRnbolph ®er^a* 
bel in fReid^enberg 1886" nad) g  302 S t. ®- 
berboten. _ _ _ _ _

Dag I. f. ®reiggeridjt in tReidjenberg 
^at a u f  SIntrag ber f .  f. ©taatgantoaltfdjaft 
m it  bem Srlenntniffe bom 2 0 ctoberl886, 3 .

Księgi gruntowe.
L. 15447 (738! 1 - 3 )

O. k. sąd krajowy wyższy w Krako- . 
wie podaje do wiadomości, że projekt no­
wego wykazu hipotecznego dla realności 
pod lk. 44 w Tarnowte na Zabłociu w okrę­
gu sądu obwodowego w Tarnowie położonej, 
według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 1 29 Dz. ust. kraj. wygotowany za 
wykaz tej realności poczynając od dnia 1 
grudnia 1886 uważany będzie, a od tegoż 
dnia wolno takowy przeglądać w sądzie 
obwodowym w Tarnowie, jak również, że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy to zastawu, czy jak Ubądź 
inne prawo hipoteczne, odnoszące się do 
nieruchomości wykazem hipotecznym obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tegoż wyka­
zu może być nabyte, ograniczone lub 
wykreślone.

Wprowadzając zaraz-em w myśl §. 3. 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 d. p. 
p postępowanie celem ustalenia powyżej 
wymienionego wykazu hipotecznego.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie; 

jakiego prawa przed otwarciem tego now e-! 
go wykazu hipotecznego nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby ta 
zmiana przez dopisanie, odpisanie l u b , 
pzepisanie, przez sprostowanie oznaczenia i 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz- j 
nych lub w jakibądz inny sposób nastąpić j  
miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu hipoteczne­
go nabyli do jakiej nieruchomości, wpisanej 
w ten wykaz, lub do jej części jakie pra­
wo zastawu służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do dawne­
go stanu biernego należące wpisane być 
mąią, a już przy założeniu nowego wyka­
zu hipotecznego tamże wpisane nie zostały; 
aby z temi prawami zgłosili się do sądu 
obwodowego w Tarnowie najdalej do dnia 
1 lipca 1887, gdyż prawnym skutkiem za­
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej preteusyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowym wykazie hypotecznym zamieszczonych 
a niezaprzeczonych , w dobrej wierze 
nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go. 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym termi­
nie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejsze księgi fabuli krajowej, w miejsce 
których nowy wykaz hipoteczny wstępuje, 
były wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia, w sku­

L. 13027 (7424 2 -3)
Celem obsadzenia przy c. k. kasie pro­

wentowej w Krynicy pos dy c. k. asystenta 
kasowego w XI. klasie rangi z roczną pła­
cą 600 złr. i legalnym dodatkiem aktywal- 
nytn. tudzież z systemizowanym każdym 
razem poborem drzewa deputatowego bez 

: dostawy do pomieszkania, rozpisuje się kon- 
' kurs.

Kompetenei mają wnieść najpóźniej 
j do 10 listopada b. r. w drodze przepisanej 

pisemne podania do Prezydyum c. k. Dy- 
1 rekcyi dóbr państwowych we Lwowie i wy­
kazać w takowych świadectwami swój wiek 
stan, odbyte studia, znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego, dotychczasowe za­
trudnienie i uzdolnienie do zawodu kasowe­
go na podstawie złożonego egzaminu z r a ­
chunkowości i kasowości państwowej.

O. k. galic. Dyrekeya dóbr państwowych 
Lwów, dnia 14 października 1886.

L. 4698 (7482 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia­

damia, iż uchwałą sądu obwodowego Tar­
nowskiego Julian Ochałek z Lubliey uzna­
ny marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Jakób Kra­
jewski z Bieździatki.

Jasło, dnia 5 maja 1886.

L. 2265 (7475 1—3)
Ogłoszą się, iż dla marnotrawnego 

Wincentego Galasa z Zalasawy mianowa­
ny został kurator Jan  Bardo.

Tuchów, 10 maja 1886.

L. 60263 (7488 1 -  3)
W celu nadania jednego a względnie 

dwóch lub trzech stypendyów, z zapisu śp. 
Jana BazylewiczaTowarnickiego o rocznych 
200 złr. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya ta przeznaczone są dla 
uczni publicznych szkół średnich i wyższych 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubo­
dzy uczniowie, którzy wsparcia takiego 
zeczywiście potrzebują, a na udzielenie o- 

nego tak przez swoje postępy w naukach, 
jakoteź przez odpowiednie prowadzenie się 
niewątpliwie zasługują.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej Ao Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem ks., Krakowskiem 
We Lwowie, d. 10 października 1886.

L. 60i64 (7489 1—3)
W celu nadania stypendyów z funda- 

cyj t. z. konwiktowych po 210 i 157 
zł. 50 ct. a w. ogłasza sie niniejszem 
konkurs.

Z tych przeznaczone sąk stypendya z 
fuudaeyj Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego, dla młodzieży szlache­
ckiego pochodzenia, z fundaeyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, tudzież jedno 
dla synów mieszczan lwowskich, wreszcie 
z fundaeyi t ’ z. Krakowskiej zakordonowej 
dla młodzieży pochodzenia nieszlaeheckiego.

Ubiegać się mogą o nie uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, 
wnosząc podania swoje za pośrednictwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczają, 
do Wydziału krajowego, a to najdalej do 
15 listopada b. r.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w 
naukach, mianowicie zaś świadectwo z 0- 
statniego półrocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya, przezna­
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, mają nadto załączyć wywód szlaehe 
ctwa ci nakoniee, którzyby zamierzali ubie­
gać się o stypendya jako] krewni fundato­
rów lub jako synowie mieszczan lwowskich 
winni również tę własność swoją wiary­
godnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodameryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 10 października 1886.

Rozm aite obwieszczenia.
L. 25658. (7084 3—3)

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­
nych we Lwowie zawiadamia niewiadome 
z miejsca pobytu Sydonię Mayerberg i Lu- 
dmilię Cieńcie w i c , że celem doręczenia 
im jako spadkobierczyniom Józefa Starkę 
uchwały tabularnej z 31 grudnia 1885
1. 58835 dotyczącej intabnlacyi Samuela 
Golda za właściciela sumy 3745 złr. w. a. 
innych zpn. w stanie biernym części dóbr 
Hoszów i G ierynia, dla nich kuratorem 
adw. dr. Dziędzielewicz, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Szydłowski ustanowieni zostali. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1886.

L. 13045. (7060 3 - 3 )
C. k. Sąd obw. w Stanisławowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Judę Ausiaudera, że wydany został prze­
ciw niemu na prośbę Herscha Goldsehlaga 
de praes. 21 września 1886 1. 13045 nakaz 
zapłaty sumy 500 zł. zpn., a oraz dla nie­
go dra Michała Fischlera z zastępstwem 
dr. Buczyńskiego kuratorem ustanowiono.

Wzywa się więc Ju lę  Ausiaudera, by 
ustanowiouemu kuratorowi potrzebnej infor- 

| maeyi udzielił lub też innego zastępcę so- 
* bie ustanowił, inaczej skutki zaniedbania 

tego sam sobie przypisze.
Stanisławów, 22 września 1886.

L. 10424. (7349 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności mia­
sta Kołomyi przeciw Mojżeszowi Hundert, 
Leoncyuszowi Janocha i Janowi Janocha 
pto 100 zł. ustanowił kuratorem dla Jana 
Janoehy pozwanego, z miejsca pobytu nie­
wiadomego adwokata p. Herdiiczkę z sub- 
stytucyą adwokata p. Petuły i doręczył mu 
nakaz zapłaty z 7 października 1886 r.
1. 10424.

Kołomyja, 7 października 1886.

L. 13661 (7463 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome­
go Jana Borysa, że na prośbę Mendla Fisch- 
weiehera wydany został przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłacenia sumy wekslo­
wej 18 złr. z pn., króry to nakaz zapłaty 
doręczono ustanowionemu dla niego kura­
torowi, tutejszemu adwokatowi Dr. Kwiat­
kowskiemu.

Wzywa się zatem tego nieobecnego 
Jana Borysa, aby temu kuratorowi w ter­
minie przepisanym udzielił informacyę do 
zarzutów, lub innego zastępcę sobie obrał 
i go temu sądowi wymienił, inaczej skutki 
z tego zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Stanisławów, 6 października 1886.

L. 16580 (7473 1—8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie mia­

nuje adwokata dra Holcera z zastępstwem 
adw. dra Steca kuratorem ad actum dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Racheli Ko- 
hane w sprawie wekslowej Dawida Zinsa 
o zapłacenie kwoty 1500 złr. wa. a dorę­
czając temuż kuratorowi nakaz zapłaty z 
dnia dzisiejszego 1. 16580 wzywa ją aby 
temu kuratorowi środków do obrony do­
starczyła, albo innego zastępcę sądowi wy­
mieniła.

W Tarnowie, 14 października 1886.
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L. 13186. (7335 2—3)

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwo­
wie jako Seuat dyscyplinarny zniósł orze­
czeniem z 7 września 1886 1. 20814 tym­
czasową suspenzyę w urzędzie uchwałą e. k 
Sądu krajowego wyższego z 3 lutego 1885 
1. 2539 przeciw c. k. Notaryuszowi Florya- 
nowi Minkusiewiezowi w Dukli zarządzoną. 

Przemyśl, 1 października 1886.
Z c. k. Sądu obwodowego.

L. 40231. (7327 2 - 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie dozwala 

na prośbę p. Izaaka Kannera z Liska wdro­
żenie postępowania amortyzacyjnego wzglę­
dem rzekomo zaginionych dwóch listów 
depozytowych przez c k. uprzyw. gal. Bank 
hipoteczny na nazwisko pp. Izaaka Kannera 
i Mojżesza Spiry wystawionych a miano­
wicie: a) egzemplarza A) listu z daty 6 
października 1885 na deponowane 4500 rbl. 
Cherzońskich listów zastawnych Ser. 19/1421, 
10/924, 19/1033 po 1000 rbl. i ser. 8/248, 
8/238, 6/755, 5/608, 10/534, 9/70 po 250 rbl. 
z kuponami płatnymi 1 marca 1886, któ­
rego to listu równobrzmiący egzemplarz B) 
znajduje się w ręku Mojżesza Spiry w Sła- 
wucie, b) egzemplarz B listu z daty 3 Igo 
stycznia 1885 na deponowane 2100 rbl. 
6 proc. listów zastawnych kijowskich 
Nr. 1609 i 69 po 1000 rbl.- Nr. 37852 na 
100 rbl. z kuponami płatnymi 1 lipca 1885, 
10 sztuk 3 prc. losów Oesterr. Boden-Credit- 
Anstalt Ser. 3167/37, 3278/79, 2629/52, 
2904/59, 871/14, 1820/4, 280/29, 2689/48, 
2410'2, 8040/22 z kuponami bieżącymi 
wreszcie 1500 fl. 5 prc. premiowanych listów 
hipotecznych Nr. 3087 na 500 fl. a. w. 
Nr. 5066 na 1000 fl. a. w. z bieżąeemi ku­
ponami, którego to listu równobrzmiący 
egzemplarz A) znajduje się w ręku p. Moj­
żesza Spiry w Sławueie.

Posiadaczy tych dokumentów, którzyby 
jakie prawa do tychże sobie rościli wzywa­
my, ażeby w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia powyżej wyrażonego tako­
we w tutejszym sądzie wykazali, o ile w 
razie przeciwnym na ponowne żądanie 
amortyzacya orzeczoną zostanie.

Lwów, 18 września 1886.

dowodów lub też innego pełnomocnika Są 
dowi przedstawili

Tarnopol, 18 w rześnia '1886.

L. 9460. (7351 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że na dniu 21 marca 1886 zmarł 
w Kołomyi bez pozostawienia rozporządzę 
nia ostatniej woli Wacław Rippel.

Gdy sądowi miejsce pobytu ustano­
wionej spadkobierczyni Rozalii Prager zna- 
nem nie jest, przeto wzywa się ją , aby 
w przeciągu roku od dnia poniższego w tu ­
tejszym Sądzie się zgłosiła i oświadczenie 
do spadku wni o ł a ,  ile że w przeciwnym 
razie pertraktacya spadku z ustanowionym 
dla niej kuratorem Feliksem Pragerem i 
wiadomymi spadkobiercami przeprowadzoną 
zostanie.

Kołomyja, 23 września 1886.

L. 7346. (7353 2 - 3 )
Samborski c. k. Sąd obwodowy ogła­

sza, że wprowadza ustawowe postępowanie 
celem uznania Iwana Pawłyszyna, urodzo­
nego w Uhryczu dnia 24 kwietnia 1834, 
gr. kat. religii, żonatego, szeregowca 9 puł­
ku piechoty, który w potyczce z Włochami 
pod Magentą w dniu 4 czerwca 1859 bez 
bez wieści zaginął, za zmarłego, a małżeń­
stwa między nim a Matroną z Jaroszów 
Pawłyszyn zawartego za rozwiązane.

Zarazem wzywa tak Iwana Pawłyszy­
na, jak osoby o nim wiadomość mające do 
uwiadomienia Sądu, kuratora adwokata kra­
jowego dra Bazylego Wołosiańskiego lub 
obrońcy małżeństwa adwokata krajowego 
dra Ignacego Budzynowskiego w Samborze 
zamieszkałych, o życiu lub śmierci Iwana 
Pawłyszyna, ile że po upływie jednego roku 
przystąpi Sąd do ostatecznego załatwienia 
prośby Matrony Pawłyszyn w tej mierze 
wniesionej.

Sambor, 30 czerwca 1886.

L. 11429. " (7384 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

ustanawia dla niewiadomej z życia i miej­
sca pobytu Waleryi Haltmann z powodu 
wniesionej za jej uwiadomieniem prośby 
Józefy Leskiej o wykreślenie sumy 1562 zł 
30 ct. z realności pod 1. 154 w Przemyślu 
kuratora w osobie p. adw. dr. Tarnawskie­
go w Przemyślu i wzywa nieobecną, by 
miejsce swego pobytu sądowi oznajmiła, do 
rzeczonego kuratora się zgłosiła lub przed­
stawiła sądowi innego swego zastępcę, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania poniesie sama. 

Przemyśl, 1 września 1886.
Z c. k. Sądu obwodowego.

L. 6316. (7394 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Annę Madej z Nowin, że przeciwko niej 
Karol Chmielowiec pod dniem 13 lipca 
1886 1. 5172 wytoczył pozew o zapłatę 
50 zł. a. w. zpn. wskutek czego kuratorem 
dla niej Michał Sawa z Nowin ustanowio­
ny i termin do rozprawy wedle post. dro­
biazgowego na dzień 22 listopada 1886 o 
godzinie 9 rano wyznaczony został.

Wzywa się ją zatem, aby na wyzna­
czonym terminie alho osobiśeie się stawiła, 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzieliła, gdyż w razie przeci­
wnym szkodliwe następstwa sama sobie 
przypisać będzie winna.

Rozwadów, 29 września 1886.

L. 2651. (7392 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa Jurka Pyłypiec, aby w przeciągu roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia do spadku 
ojca jego Wasyla Pyłypiec w Olchawcu 
dnia 8 czerwca 1884 z pozostawieniem 
testamentu z dnia 4 marca 1884, którym 
cały majątek synowi nieletniemu Gawryle 
zapisał, zmarłego się zgłosił, ile że po u- 
pływie tego czasu rozprawa spadkowa z u- 
stanowionem dla niego kuratorem przepro­
wadzona będzie.

Mielnica, 29 czerwca 1885.

L. 4380. (7388 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza, że Adela Mayerowa wniosła po­
zwy de praes. 2 i czerwca 1886, 1. 3001, 
3002, 30t»3, 3004, 3005 przeciw niewiado­
mym z miejsca pobytu Oldze vel Olimpii 
Latinik, Józefowi Ludwikowskiemu, nieobję­
tej masie spadkowej Antoniego Stankiewi­
cza i innym o zniesienie współwłasności 
posiadłości objętych wykazami hipoteeznemi 
1. 91, 368, 369, 370, 371 dla gminy kata­
stralnej Wadowice.

Ustanowiwszy Jana Stankiewicza w 
Wadowicach zamieszkałego kuratorem dla 
Olgi vel Olimpii Latinik, zaś Seweryna Lu­
dwikowskiego w Skawinie zamieszkałego 
kuratorem dla Józefa Ludwikowskiego i dla 
pozwanej nieobjętej masy spadkowej Anto­
niego Stankiewicza względnie tegoż nie­
wiadomych spadkobierców, wyznacza się 
termin 90 dniowy do wniesienia pisemnej 
obrony i zarazem poleca s.ę wymienionym 
pozwanym, aby środki do obrony służyć 
mogące ustanowionym kuratorom dostarczyli 
lub innych pełnomocników sobie obrali, 
gdyż szkodliwe skutki dla nich wyniknąć 
mogące sami sobie przypiszą.

Wadowice, 25 września 1886.

L. 7525. (7423 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem księeiów Juliana i Stani­
sława Swidrygiełło Swiderskich z obecnego 
miejsca zamieszkania niewiadomych, iż 
w sporze drobiazgowym Israela Seiferta 
cessyonarynsza Szymona Mandeckiego pto 
50 zł. w. a. zpn. ustanowił dla pozwanych 
celem doręczenia pozwu do 1. 5986 i prze­
prowadzenia nań rozprawy drobiazgowej 
w tutejszym Sądzie dnia 23 listopada 1886 
o godzinie 9 przed południem p. Jana Ter 
leckiego sekretarza rady powiatowej w Tur­
ce kuratorem, któremu pozwani potrzebnej 
do obrony informacyi udzielić lub innego 
zastępcy wybrać i o tem tutejszy Sąd za­
wiadomić m ają, gdyż inaczej złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące, sami sobie przypiszą. 

Turka, 28 września 1886.

8. 6808. _ (7299 2—3)
33om f* f. Śfreiggertćfjte al§ §anbefgge= 

ritfjte itt Rzeszów tutrb fjiemit iibcr 2lnfućfjen 
ber $flM e ber ójter.^ung. S an i in Krakau 
befannt gegrben, ber an bie Drbre ber iifter.* 
ung. Sani giliate in Krakau girirte 2Bedjfe[ 
nadjfteljenben 3nl)alte§: „Teplitz, ben 26 2Wai 
1886 pr. o. SB. 80 ff. 70 Ir. om 31 Sluguft 
a. c jaljlen @te gegen biefen ijkima SBeĄfel 
an bie Drbre bon unS frtbft bie Summę bon 
3łenn unb StĄtjig audj 70 Ir. tn Bfter SBalj* 
rung ben 2Berf() in 9łed)nung unb fteflen ifjn 
auf ŚKedjnung [aut ©eridjt. Lenk u. Fiszel 
mp. Slngenommen 3fa£ Herzhaft mp $errn 
Sfaf Herzhaft tn Rzeszów" — fet in SSertnft 
geratljen.

®er Snnfjaber biejeś SBedjfelS mirb fjte* 
mit aufgejorbert binnen 45 Sagen biefen 2Be- 
djfel bom SmtbmadjmtgStage geredjnet bet bie* 
fem ! I. SreiSgeridEjte ju erlegeti, afó fonftenS 
ilber meitereS SSerlangen, ber obgebadjte S33e= 
d))el ali amortifirte erfldrt Werben wirb. 

Rzeszów, 28 ©eptem6er 1886.

L. 7496 (7437 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści że na podstawie przepisu § 146 ustęp 
2 ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 75 dz.
ust. pst. zezwolił p. Edmundowi Opolskie­
mu ck. notaryuszowi w Stryju zabrać jego 
akty notaryalne rejestry i spisy urzędowe 
z dotychczasowej jego siedziby urzędowej 
w Żurawnie do nowej jego siedziby urzę­
dowej do Stryja takowe u siebie przez 
przeciąg jednego roku licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzędzie gazecie Lwowskiej przechowywać 
i z nich stronom w tym czasie wypisy i 
odpisy wydawać.

Z c. k. sądu obwodowego 
Sambor, 7 września 1886.

L. 12870. (7355 2—3
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u 

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Sabiny z Kuczkowskich Sieezyńską, 
Anielę z Kuczkowskich Budnerową, Stani­
sława Kuczkowskiego, Michalinę z Kuczkow­
skich Ostapowiezową, Zygmunta Kuczkow­
skiego, Celestynę z Kuczkowskich Macie- 
lińską, Filipinę z Kuczkowskich Okońską i 
Franciszka Kuczkowskiego, że Aleksander 
Stanisław 2 im. Sozański dnia 10 września 
1886 do 1. 12870 pozew pto wykreślenie 
prawa zastawu dla Sy 302 holi. zpn., 
ze stanu biernego Sy 3000 fj: holi. i ze 
stanu biernego dóbr Grabowiec i Białoskór- 
ka zpn do tut. Sądu wniósł, który miano­
wanemu dla nieb kuratorowi adwokatowi 
dr. Trzcinieckiemu z substytucyą p. adw. 
dr. Łuczakowskiego w Tarnopolu doręczony 
został i wzywa tychże niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu, aby ustanowionemu 
dla nich kuratorowi udzielili ze swej strony

L. 9334 " (7438 2—3)
Na prośbę Leona Blocha wzywa po­

siadacza zaginionej książeczki Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Stryju z dnia 26 
'utego 1886, 1. 849 na imię Leona Bloch i 
iwotę 100 złr. a w. opiewającej by takową 

do sześciu miesięcy temuż sądowi przedłożył 
gdyż inaczej amortyzowaną zostanie.

Sąd obwodowy 
Sambor, 21 września 1886.

46207. (7427 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wia­

domo czyni, iż wskutek podania uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
de praes. 29 września 1886 1. 16207 w 
sprawie przeciw Joelowi Hirsehfeld i spad­
kobiercom Beili Hirsehfeld pto 3 rat po 
56 zł. 70 ct. i reszty kapitału 109 zł. 20 ct. 
zpn. o doręczenie ts uchwały z 21 sierp­
nia 1886 r. 1. 895 ^9 dla Izaaka Hirschfel- 
da przeznaczonej, temuż przez kuratora i 
edykta powyższą uchwełę doręcza się z ży 
eia i miejsca pobytu niewiadowemu Izaako 
wi Hirschieldowi, do rąk równocześnie w 
osobie adwokata dr, Waldmanna z zastęp­
stwem adwokata dr. Nathansona ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Izaaka 
Hirschfelda, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swych praw 
stosownych środków użył, ile że z zanie­
dbania wyniknąć mogące niekorzystne skut 
ki sobie przypisze.

Lwów, 2 października 1886.

w

L. 8440 (7449 2_ g )
Uwiadamia się niewiadomego z miej- 

sca pobytu Filipa Singera, że Wolf Klein 
wniósł przeciw niemu do 1. 8440 pozew o 
148 złr. 30 cnt. że termin w tej sprawie 
wyznaczono na 1 grudnia 1886 o 9 rano 

Wzywa się więc Filipa Singera by 
sobie pełnomocnika obrał i otem tut. sądo­
wi doniósł, lub ustanowionemu kuratorowi 
Mozesowi Kliigerowi właścicielowi realności 
w Skolem środków obrony dostarczył, ina­
czej rozprawa z kuratorem się odbędzie, a 
pozwany skutki niedostatecznej obrony sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 27 września 1886.

L. 7007 (7436 2—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rrzeszowie niniejszem na prośbę Samue­
la Rosiinsa podaje do wiadomości iż • wek- 
sei z daty Sarzyna 5 czerwca 1873 na 
152 złr. w. a. opiewający w jeden miesiąc 
od daty w Leżajsku płatny a przez Jędrze­
ja Szycha i Juliannę Szychową ze Sarzyny 
na zlecenie Samuela Rosinesa akceptowany 
zaginął.

Niniejszym wzywa się dzierzyciela te­
go zaginionego wekslu aby takowy w ciągu 
dni 45 licząc od dnia ogłoszenia w tutej­
szym sądzie złożył inaczej weksel ten, na 
żądanie strony za umożony uznanym będzie 

Rrzeszów, dnia 23 września 1886.

45.508. (7426 2—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia niniejszem nieobecną Cirlę Kanner, 
że celem doręczenia jej dla niej przezna­
czonego egzemplarza nakazu zapłaty z 14 
sierpnia 1886 1 37429 został dla niej w 
sprawie gal. Banku hipotecznego przeciw 
oświadczonym spadkobiercom Alty Sternhell
0 2 raty pożyczkowe po 255 zł. a. w. 15 ct.
1 resztę kapitału 244 zł. 80 ct. a. w. adw. 
dr. Waldmann kuratorem, a adw. dr. Fla- 
schner tegoż zastępcą ustanowiony.

Doręczając równocześnie rzeczony na 
kaz zapłaty kuratorowi wzywamy nieobecną 
Cislę Kanner, aby środki ku obronie jej 
służące kuratorowi wcześnie podała, inaczej 
bowiem ztąd wyniknąć mogące skutki sama 
sobie przypisze.

Lwów, 2 października 1886.

44661. (7182 3 - 3 )
Lwowski c. k. Sąd krajowy ustanawia 

w sprawie egzekucyjnej galic. akcyj. Banku 
hipotecznego, przeciw Janowi i Józefowi 
Paparom o zapłacenie 2 rat pożyczkowych 
po 906 złr. 25 ct i reszty kapitała 24863 
złr. a. w. zpn. dla Józefa Papary jako 
z miejsca pobytu niewiadomego, celem do­
ręczenia mu ts. uchwał z dnia 15 maja 
1886 1. 20091 i z dnia 17 lipca 1886,
1. 30905 jak i celem dalszego zastępstwa 
tegoż nieobecnego, kuratora ad actum w 
osobie adw dra Flaschnera z substytucyą 
adwokata dra Lehmana, a doręczając rze­
czone uchwały ustanowionemu kuratorowi 
o tem nieobecnego zawiadamia przez ni­
niejszy edykt do właściwego zastosowa­
nia się.

Lwów, 25 września 1886.

L. 2694|pr. (7332 3 - 3 )
Prezydyum Sądu krajowego wyższego 

w Krakowie zamianowało przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnowie na czwartą 
zwyczajną tegoroczną kadencyę, której po­
siedzenia w dniu 1 grudnia 1886 o godzi­
nie 9 przed południem otwarte będą, radcę 
sądu krajowego i kierownika sądu obwodo­
wego w Tarnowie Walentego Siekierzyń- 
skiego, zastępcami zaś przewodniczącego 
c. k. radców sąóu krajowego Adolfa Horę, 
Józefa Konckiego, Juliusza Ghitrego i F ran­
ciszka Dubowskiego.

Tarnów, 10 października 1886.

30027. (7174 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy delegow. miejski 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jakóba Jagielskiego, że 
przeciw niemu Antoni Mróz vel Mroziński 
pod dniem 24 lipca 1886 1. 30027 wniósł 
skargę o 50 zł. zpn. wskutek czego ustano­
wił kuratorem adw. dra Schoena w Krako­
wie, ze substytucyą adw. dra Koya i wy­
znaczył termin na dzień 10 listopada 1886 
o 9 rano

Kraków, 29 lipca 1886.

L. 44651. (7183 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wsku­

tek prośby Marcina Wąsa, wzywa posiada­
cza zgubionej wrzekomo książeczki gal. 
kasy oszczędności we Lwowie Nr 12484 
na imię Marcina Wąsa z daty 1 lipca 1886 
opiewającej na kwotę 295 zł. 9 ct. w. a. 
aby tęże książeczkę tem pewniej w prze­
ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w u- 
rzędowym dodatku „Gazety Lwowskiej" tut. 
Sądowi przedłożył, ile że po bezskutecznym 
upływie tego czasu na prośbę Marcina 
Wąsa takowa jako amortyzowaną uznaną 
zostanie.

Lwów, 25 września 1886.

L. 23970. (7115 3—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dzając postępowanie amortyzacyjne zaginio­
nego listu zastawnego galicyjskiego zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie 
(Galizische Boden - Credit - Anstalt) emisyi 
z dnia 1 listopada 1882 serya II. lit. a. 
Nr. 3120 na 1000 złr, (tysiąc złr.) a. w. 
opiewającego, na okaziciela brzmiącego, 
amortyzowanego w 36 latach sposobem 
losowania, wraz z 65 kuponami płatnymi 
półrocznie każdego dnia 1 listopada i dnia 
1 maja począwszy od dnia 1 listopada 1886 
aż do dnia 1 listopada 1918 roku wzywa 
każdego posiadacza tegoż listu zastawnego, 
a względnie posiadacza samych co dopiero 
wymienionych kuponów, aby pierwszy t. j. 
posiadacz listu zastawnego, najpóźniej w 
trzy lata po dniu 1 listopada 1918, a wzglę­
dnie gdyby list ten przed tym terminem 
wylosowanym został, w rok, sześć tygodni 
i 3 dni licząc od dnia płatności wylosowa­
nego listu t. j. od upływu trzech miesięcy 
po duiu odbytego losowania, zaś posiadacz 
kuponów zaginionego listu zastawnego, aby 
najpóźniej w rok, sześć tygodni i trzy dni 
po dniu płatności każdego kuponu, do tut. 
Sądu się zgłosił i list zastawny, a wzglę­
dnie poszczególne kupony w tut. Sądzie 
złożył, gdyż po upływie tego terminu list 
zastawny powyż opisany wraz z kuponami, 
a względnie poszczególne kupony tegoż 
listu zastawnego, za pozbawione wszelkich 
skutków prawuych uznane, a jako takie 
umorzone zostaną.

Kraków, 10 września 1886.
L. 16166. (7334 3—8)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
H. B. Kohanego, że przeciwko niemu 
wniósł pod dniem 30 września 1886 do 

15860 Adolf Richter pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 250 zł. w. a. w załatwie­
niu którego wydany nakaz zapłaty ustano­
wionemu dlań kuratorowi adwokatowi dr. 
Holzerowi doręczony został.

Tarnów, 7 października 1886.
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L. 15429 (7455 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Menascbego Schlagera, że na skutek poda­
nia Jakóba Hirsch zapadła ts. uchwała ta­
bularna z dnia 28 stycznia 1886 1 113 
która ustanowionemu dla niego w osobie 
adw. dra Holcera kuratorowi doręczoną zo­
stała.

W Tarnowie, dnia 30 września 1886.

L. 10423. (7350 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Mojżeszowi Hundert, Leon- 
cyuszowi Janosze i Janowi Janosze pt. 
1200 zł. ustanowił kuratorem dl» Jana Ja- 
nochy pozwanego, z miejsca pobytu niewia­
domego, adwokata p. Herdliezkę z substy- 
tucyą adwokata p. Petuły i doręczył mu 
nakaz zapłaty z 7 października 1886 r. 
1. 10423.

Kołomyja, 7 października 1886

L. 3456 (7479 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Bory ni za ia- 

damia z miejsca pobytu niewiadomą K-enię 
Kuliszczak, że w sprawie sumarycznej Za 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi przeciw spadkobiercom śp. Jacka Ku- 
liszczaka pto 200 złr ustanowionym został 
dla Kseni Kuliszczak jako spadkobierczyni 
śp. Jacka Kuliszczaka kurator w osobie 
Antoniego Kusznierza z Krywki.

Wzywa się więc Ksenię Kuliszczak 
ażeby na wyznaczony termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 8 listopada 1886 
w sądzie tutejszym się jawiła, lub też 
ustanowionemu kuratorowi informacyę 
udzieliła.

Borynie, dnia 17 sierpnia 1886

L. 7451 (7478)
Sąd obwodowy zaprotokołował w ra- 

gestrze firm pojedynczych firmę „Ascher 
Schwanenfeld", utrzymujący handel drzewa 
w Bartkowy i Posadowy, którą sam właś­
ciciel A Schwanenfeld podpisywać będzie. 

Nowy Sącz, 10 października 1886.

L. 2762 (7477)
Na czwartą zwyczajną z dniem 1 

grudnia 1886 rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu przysięgłych w Nowym Sączu, 
mianowanym został prezydent Szklarski 
przewodniczącym, radcy: Dzikowski, Misie­
wicz, Lewiecki i Łachocki jego zastępcami. 

Nowy Sącz, 15 października 1886.

Upadłości.
L. 16593 (7433 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wręezonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku H. 
B. Kohanego protokołowanego kupca towa­
rów szklannych i porcelanowych w Tarno­
wie zamieszkałego a to do całego tak rucho­
mego gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż 
do nieruchomego majątku połużonege w tych 
krajach w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. p. p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Apolinary Bryszkowski c. k. 
radca sądu krajowego w Tarnowie, tymcza­
sowym zaś zawiadowcą masy p. adwokat 
dr. Ringelheim.

Celem potwierdzenia ustawionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 29 października 18-6 
o godzinie 10 przed południem w biórze 
komisarza konkursowego, na którym stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoezoue- 
mi by*y. powinni takowe do dnia 25 listo­
pada 1886 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchanie w dniu 27 grudnia 1886 o godzi­
nie 10 przed południem odbyć się mającym 
do likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja­
ko teimin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy 
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „ G a z e t y  Lwowskiej" 

W Tarnowie, dnia 14 października 1886.

L. 15941 (7472)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

ślad § 71 ust. konk. ustanawia c. k. Radcę 
sądu krajowego pana Apolinarego Brysz- 
kowskiego komisarzem konkursowym na 
majątek Lipy Stegmana, kupca z Tarnowa 
uchwałą z 26 stycznia 1885 do 1. 1214
otwartego, w miejsce dotychczasowego ko­
misarza, c. k. Sekretarza Rady p. Leopol- 
-a Zarzyckiego.

W Tarnowie, d 7 października 1886.

Doniesienia prywatne.

Płótna, stołową bielizno
gotową bieliznę dla mężczyzn. 

ł* pończoch, skarpetek,
także pończoszki dla dzieci, 

Deszczochrony i płaszcze 
od deszczu'ta.

p o l e c a  h a n d e l

F. S. U
we L w ow ie

visayis kościoła Katedralnego

Ceny fabryczne.
(6737 5 12)

(§S: S il•' ***%■«] 5,1 5? 2 ktn w..

Wielkie magazyny najnowszych towarów

P R 1 N T E M P S
Jedwabne, wełniaue i bawełniane materye najrozma­
itszych gatunków, kapelusze, suknie, gotowe ubiory 
dla panienek i chłopczyków, kobiet i mężczyzn, spó­
dnice, ranne szlafroki, wyprawy ślubne i dla nowo­
narodzonych, bielizna, gorsety, koronki, płótno, chustki, 
bielizna bawełniana, firanki, wszelkie r aterye na 
meble, dywany, meble, łóżka kompletne, koszule, 
eztpki, obuwie, parasole, rękawiczki, szale, krawaty, 
kwiaty, towary galanteryjne, srebra, wyroby skórzane 

i safianowe, wszelkie produkta perfumeryjne.

Wyszło z druku
Wspaniałe Album Illustrowane zawierające 
560 rycin nowych wzorów na porę zimową, 
które wysyła się bezpłatnie na każde żą­

danie zafrankowane nadesłane do

PP. Jules JALUZOT i Ko
7213 3 - 4  w  p a r jź u ,

Wysełają się również bezpłatnie próbki wszelkich 
materyi stanowiących olbrzymie zapasy magazynów 

PRINTEMPS (oznaczyć dokładnie gatunki i ceny). 
W ysyłka do w szelk ich  krajów  na k u li ziem skiej.

Dobra do sprzedania.
W  dawnym obwodzie Tarnopolskim w pow. 

Zbaraskim położone, składające się z 2 majątków, 
lw szy większy o 1200 morgach z gorzelnią i suchą 
in tratą  przeszło 2000 złr. wynoszącą, 2gi mniejszy do 
900 morgów, podolskiej pszennej gleby, budynki 
nowe murowane. Bliższych informacyi udzieli: W ny 

L ipski Józef, Bogdanówka stacya kolei.
7042 Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 6 —6

Podziękowanie.
Wszystkim znajomym, którzy ojcu naszemu ś. 

p. P a w ło w i F i l ip e k  c. k. emerytowanemu ka- 
syerowi obwodowemu w Kołomyi, ostatnią przysługę 
oddać, lub pogrążone^ w ciężkim żalu Rofizinie zda­
ła wyrazy współudziału nadesłać raczyli, składamy 
niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie.

Radziechów, 8 października 1886.
A d o lf  F ilip e k

7487 c. k. sąd ier powiatowy.

Po cenach najumiarkowańszych
sprzedaję tylko najlepsze gatunki

nafty krajowej niezapalnej
w 12tu s k l e p a c h  z a o p a t r z o n y c h  m o j ą  f i r mą .

Kupującym na raz większą ilość nafty począwszy od 10 litrów opuszczam znaczny rabat. 
Ktoby większej ilości u siebie przechowywać nie chciał otrzyma asy gnaty, za któremi kupioną 
naftę częściowo w każdym moim sklepie odbierać może,

w g łów n ym  m o im  s k ła d z ie  przy ulicy Sykstuskiej 1. 47. * 9 $  
sprzedaję prócz nafty tudzież świece stearynowe i parafinowe mydło, kr chmal, smarowidła powo­
zowe i maszynowe, oleje naftowe konserwujące drzewo po cenach hartow nych znacznie zniżo­
nych. Zamówione towary odstawiam w ła sn ą  furą. Stosowne naczynie do przechowania nafty wy­

pożyczam  za kaueyą.
Na prowincyą wysyłam zamówione towary za zaliczką do każdej staeyi kolejowej po ce­

nach najtańsźych.
N afty  eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako nader niebezpiecznej w moich składach 

nie trzymam.
Gdy Galicya obfite źródła oleju skalnego posiada — fabryki zaś nasze krajowe ebecnie tak 

dobrą naftą produkują, iż takowa co do jakości lepszą jest od am erykańskiej, a znacznie lepszą 
od rossyjskiej. którą wielu tutejszych handlarzy, jako bardzo tanią starają się co raz więcej 
rozpowszechniać, chociaż co do gatunku nie może ona doląd sprostać naszej krajowej nafcie, po­
nieważ szybko się wypala, daje liche, ciemne [światło i sprawia wisie kopciu i nieprzyjemnego 
odoru, przeto nafty rossyjskiej lubo tańszej nie trzymam.

7451
Piotr Miączyński

właściciel fabryki 
retyfikacyi nafty krajowej we LWOWIE.

U uż wyszedł!
ILUSTROWANY KALENDARZ I

1  „ O G N I S K A  D O M O W E G O "  1
na rok: lSST'. ^

i zawiera prócz bogatego działu informacyjnego, rozprawy gospodarskie, sadownicze, hut 
pszczelne, powieści, nowele, wiersze, fraszki, liczne przepisy kucharskie i  apte- ^

czki domowej.

wym papierze, sześó portretów, mapę Galicy! z kolejami i. t. d,
Cena 50 centOw.

7485 Do nabycia we wszystkich Księgarniach.
Za nadesłaniem 55 ct. przesyła się franco.

Mieści w sobie szesnaście ozdobnych, artystycznych rycin na kartono- A     f
Przy zamówieniu większej ilości naraz odstępuje się tuzin po 4 złr A  

10 eentów. 
Adresować: do Administracyi „Ogniska domowego" Łyczaków 93.

© S T R Z E Ż E N I E : ^
Dla usunięcia pomyłki oświadczamy: że wydany przez księgarnię Łukasze- A

wicza „Kalendarz Ogniska rodzinnego" niema z „Kalendarzem Ogni- A
^  ska domowego" nic wspólnego iw tej księgarni naszego Kalendarza nabyć nie można,

i z z a

w

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
za

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niozawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Roko­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

WOKK I JtJOJ.KOWA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

"PTT T p m f W  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
AJjA-L AUi-i piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego zuakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

1  odznacza.jącą się przyjemnym i długotrwałym
WW zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 et.

" W f r t r l A  l r f k l  c l v n  przednią, — flakon po ct 15,25. 50 i złr. 1; naj- 
W  O G L ę K O l U I l O J ^  przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80,

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć możaa oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniow cach także
w MOŚCISKACH u p. Schalbota,
„ PR ZEM 1SLU  u p. Nahlika 
„ RZESZOW IE u pp. Karpińskiego, Jam rozika, 
„ JAROSLA.WIU u p. Wisłockiego, 

TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ B IA ŁEJ u p. Wyspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza, _

SOKALU u p. Aleksiewieza i Marescha,
„ CZORTKOWIE u p. N"ssa,
„ BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa,
„ PODWOŁOCZYSKACH u p. Schneidra,
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ MIELCU u pp. Dębiekiego i Syna i u p. Paw li­

kowskiego,

 1 1 > -

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
„ BUOZaCZU u p. Mullera,
„ BOCHNI u p. Gałty,
„ SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
„ ZBARAŻU u p. Kruka,
„ JEZIERZANACH u p. Kraińskiego,
„ HALICZU u p. Ormezowskiego,
„ STANISŁAW OW IE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
„ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
„ TARNOPOLU u p. Jam rugiewicza,
„ DROHOBYCZU u p. Aiehmullera.

  7000 3 - 0
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K a z i m i e r z  l e w i c k i
«  Ł  O  W  N  Y  S  K  I .  t  l> JDŁA B A Ł J C T I

1 lewarów iieszt
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. K.

Założony » roku 1&45.

Lampy wszelkie p rzyb o ry do
3 D J ^ 3 M T “4 F '-

Szkiełka do Lamp
(C ylindry) 1 sztuka 4  cen ty

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1 sztuka 1© cnt. i 13 cnt.

3

i » i « R T » «  ~mą
s k ó r z a n e ,  g u m o  w e,  p a r c i a n e

p o 1 e e a

A l o j z y  B i i h s t r

Skład farb, handel materyałów i specyalnych artykułów do użytku gospodarskiego
We Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 7807 1-0

W A Ł E C Z K I E L A S T Y C Z N E
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

.“ - u f L l  d l  c »  d »  I * .  i  d “  ■ «

poleca: 70 78  1 - 0

J ó z e f  H an ke
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem7’ Rynek 38 we własnym domu I. Telefonu 173.

Najlepsze tutki cygaretow e
„Bosfor* 1000 sztuk po 1 zł. 50 et., 1 zł. 80 et. 

i  2 zł. poleca fabryka D. Kośnierskiege we Lwowie 
7308 główny skład plae H alicki j. 3. 7— 10

KONCESYONOWANA

s zk o ła  śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie­
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
6194 2 2 -3 0

Ogród w  W ysocku p. Radym no
jprzidoje kas tauy 10-letnie o pięknych koronach; 
4 metry wysokości, 4 do 5 cm. grube po 1 złr. za 
sztukę. Również ma drzewka owocowe i to ;o le  kana­

dyjskie do sprzedania. Cenniki na żądanie.
7432 3—3

A n to n i M alsiii
handel tow. żelaznych i wyrobów nożowniczych 

L w ó w , P la c  H alick i I. 1.
poleca w największym wyborze

Główny skład
d l a  G a l i c y !  i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł . M A R K A

L. 7581.

we Lwowie, Rynek 1. 9.
I Pierw sza koncessyonowana

S z k o ła  m u zy czn a .
Nauka gry na fortepianie w III, oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. D yrekcja po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. P ro­
spekt i Stątuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używauych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów I  Ameryki. 4968

C. k. u p rz. kolej Karola Ludw ika.

Ogłoszenie.

(7453)

Dnia 27 października br. sprzedane będą przez publiczną lieytacyę w lokalnościach 
magazynowych stacyi naszej we Lwowie, rzeczy w pierwszem półroczu 1886, w obrębie 
kolejowym znalezione, a dotychczas przez właścicieli nieodebrane.

O czem się szanowną Publiczność niniejszem zawiadamia.
Lwów, dnia 13 października 1886.

Gjrekcya ruchn. •

X " W *

HOTEL
M a g a z y n

X

F. Ktiauera i Syna

Wieńce blaszane
tanie, trwało i gustowne, z kwiatami blaszanemi 

lub poroelanowemi od 1 zł. do 10 zł.
7452 2—12

„pod. z ło ty m  L w e m “ 
n e  Ł w n w ie  p la c  k a p itu ln y

poleca:

Bazar Poznański

Maryocelskie
KropJe żołądkowe.

Środek znakom icie  dzia łający  n a  w sze lk iego
rodzaju  choroby żołądka.

N iezrów nany  p rzy  b rak u  
M arka o obronna, apety tu , słabości żo łądka, cu­

chnącym  oddechu,w zdęciach, 
kw aśnych o db ijan iach , k o l­
kach , k a ta ra ch  żołądkow ych 
zgagach , tw orzeniu  się p ia - 
-ku m oczowego i k am ykach  
w pęcherzu , przy  zhytccznćj 
produkcyi flegm y, żółtaczce, 
obm ierzłości i  woni i tael i, przy 
pochodzących z żo łądka bó­
lach głow y, k u rczach  lub  
zatw ardzen iach ,p rzeciążen iu  
żołądka po traw am i i napo- 

l! U ,;in'L  Pvzy  ro b ak ach , cier-
S  p ien iach  śledziony, w ą troby
R- J j hem oro jdach . Oeua H:iko-

mń_ .> raz z przepisem  35 centów  au str . G łów ny 
sk ład  u a p te k a rza  61?

K a ro la  B rad y
W Kromeryiu (K rem s ie r )  n a  M oraw ie  w A ust ry i .

Do nabycia  w  w szystk ich  ap tekach .
O s t r z e ż e n i e !  P row dziw e k rop le  żołądkow e 

m ary o ce lsk ie  byw ają  częstokro tn ie  fa łszow ane 
i naśladow ane. — t y  dowód praw dziw ości tych  
kropli-D O  w inna  każda  b u te lk i  obw in iętą  być 
w  opaffoi 4------------  7 ’opaffow anie czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem ochronnym  a  przy  każdej 
b u te lce  znajdow ać się pow inien  p rzep is  uży­
wania k ro p li, z w zm ianką, że  drukow any je s t  
w drukarni H. Guska w K rom ieryżu (K rem sier.)

Koszule białe męskie i dla chłopców po 95 et., 1 złr.
30 et., 1 złr. 60 et. i wyżej,

Koszule kolorowe po 1 złr. 40 et. i 2 złr.,
Kalesony po 1 złr., 1 złr. 15 et. i 1 złr. 25 et. i wyżej, 
Szkarpetki białe i kolorowe, tuzin po 3 złr. 60 et.,

4 złr. 50 et., 5 złr., 6 złr. i wyżej,
Chustki do nosa ezysto lniane, tuzin 2 złr. 40 et.,

2 złr. 70 et., 3 złr. i wyżej,
Chustki z kolorowym szlakiem po lu  et., 15 et., 25 et., 

30 et. sztuka i wyżej,
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin 4 złr., 5 złr., 

6 złr. i wyżej, na łokcie po 16 et., 18 et., 20 et., 
25 et. i wyżej,

Kołdry szyte zapałowe i tureckie po 4 złr. 50 et.,
5 złr., 6 złr. i wyżej,

Kocyki na łóżs:a od 1 złr. 50 e t , 1 złr. 80 et., 2 złr., 
2 złr. 40 et., 3 złr. i wyżej,

Poduszki z p i e r z a ,  z włosienia, podłóg wagi, po naj­
niższych eenaeh,

Sieuiki gotowe po 95 et. 1 złr. 10 ct., 1 złr. 40 et., 
1 złr. 75 et. i wyżej,

Prześcieradła bez szwu szirtingowe po 1 złr. 30 et., 
1 złr. 50 et., 1 złr. 75 et. i wyżej,

Prześcieradła płócienne bez szwu po 2 złr., 2 złr. 
25 ct., 2 złr. 70 et. i wyżej. 5765

X

X

X

Z upełne w ypraw y do k onw iktów , zakładów  i t . p. 
po najum iarkow ańszycli cenach.

Za dobroć i trwałość zaręcza się.

Rok założenia 1878
G w a ra n cja  la t  10

Fortepiany Chytraezka, Hamburgera i innych 
najtaniej u A. Alsehera uliea Akademicka dom - 

własny 1. 26. 7189 9 —10

w środku i najpiękniejszej części miasta 
POZNANIA położony, poleca Szanownej po­
dróżującej Publiczności nowo z komfortem 
urządzone pokoje gościnne, RE8TAURACYĄ, L 
prowadzoną przez pierwszorzędnego kuch­
mistrza, znane z dobroci WINA, sprowa­
dzane z znakomitych domów, ekwipaże, ła­

zienki i t, d.
S£F C eny p rzystęp n e.

74-8

:x:

W inogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, jak niemniej 
pigwy po ) zł. 50 et., nowe orzecliy

po 1 zł 70 et., przesyła w koszykach 5-cio 
kilowych franco do każdej stacyi pocztowej.

E <1. R i t, t i 11 g e r,
w łaśc ic ie l w iu n io

w W E R S C H E T Z  (Węgry).
5930

;fh
rozsyłam codzjennie świeżo zebrane z własnej 
winnicy w umyślnie do tego sporządzonych 
7380 koszach po 5 — 8 klg. 2— 2
Winogrona kuracyjne albo stoł. 30 ct. klg. 
franco do wszystkich miejsc pocztowych Austro- 
W ęgier. — Aby uniknąć nieprzyjemności po­
dobnych firm konkurencyjnych, upraszam o do­
kładne adresowanie; tylko te przesyłki są p ra­
wdziwe, które opatrzone są moją kartą adresową.

L u d w ik  R e se lio fsky ,
właściciel winnicy Tolesva koło Tokaju.

y y w w w w w
Z drukarni Wł. Łozińskiego uh Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber), Papier z c. k. uprzyw. fabi '} t

iLąsuonoiSef


